
V  P lenum  R f f  F S Z M P

Młodzież 
i kwalifikacje
PR ZYSPIESZONY rozwój spo 

łeczno-gospodarczy naszego w o­
jewództwa, rozbudowa poten­
c ja łu  przemysłowego i stały 
wzrost p ro d u kc ji m a te ria lne j — 
wym agają dop ływ u wysoko 
kw a lifiko w anych  kadr. Z  roku 
aa rok  rośnie zapotrzebowanie 
przemysłu, ro ln ic tw a , budow n i­
ctwa, handlu i  usług na fa ­
chowców. S praw y kształcenia 
zawodowego i stałego podnosze­
nia k w a lif ik a c ji zna jdu ją  się za 
tern w  centrum  uw agi w ładz, 
stanowią też jedno z głównych 
zadań program ow ych organiza­
c j i  młodzieżowych.

W czoraj odbyło się V  P lenum  
Rady W ojew ódzkie j Federacji 
Socja listycznych Z w iązków  M ło ­
dzieży P o lsk ie j poświęcone 
g łównie om ów ieniu aktua lnych  
zadań i perspektyw  młodzieży 
w o jew ództw a szczecińskiego w  
dziedzin ie podnoszenia k w a lif i­
ka c ji.

W  O B R A D A C H  u c z e s tn ic z y l i  m . 
Łn. I I  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  Z d z i­
s ła w  D r e w n io w s k i .  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  S te fa n  J a n u s ie w ic z  o ra z  se­
k r e t a r z  R a d y  G łó w n e j  F e d e r a c j i  
J a n  K a n ia .

P O D S T A W Ą  d y s k u s j i  b y ł  r e fe r a t  
s e k r e ta r z a  R W  F S Z M P  M a łg o r z a ty  
O s iń s k ie j  o m a w ia ją c y  g łó w n e  k ie ­
r u n k i  r o z w o ju  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z e g o  w o je w ó d z tw a ,  z w ią z a n e  z  ty m  
p o t r z e b y  k a d r o w e ,  a k t u a ln y  s ta n  
o ś w ia ty  d o r o s ły c h ,  z a d a n ia  r u c h u  
m ło d z ie ż o w e g o  n a  rz e c z  r o z w o ju  
n a u k i  i  p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i ,  
w  t y m  z w ła s z c z a  p r o b le m y  p o b u d z a  
n ia  a s p i r a c j i  i  a m b ic j i  m ło d z ie ż y , 
z a d a ń  w  z a k re s ie  p o m o c y  u d z ie la ­
n e j  u c z ą c e j s ię  m ło d z ie ż y  o r a z  z a ­
d a ń  w  d z ie d z in ie  d o s k o n a le n ia  s y ­
s te m u  o ś w ia ty .

W  D Y S K U S J I  m ó w io n o  p rz e d e  
w s z y s tk im  o k o n ie c z n o ś c i u p o w ­
s z e c h n ie n ia  r ó ż n o r o d n y c h  fo r m  s z k o  
le n ia  z a w o d o w e g o , p o z io m ie  k s z ta ł ­
c e n ia .  z a t r u d n ia n iu  m ło d z ie ż y  z g o d ­
n ie  z  p o s ia d a n y m i k w a l i f i k a c ja m i ,  
w y k o r z y s ta n iu  w n io s k ó w  z p r z e p r o ­
w a d z a n y c h  p rz e z  o . rg a n iz a c je  m ło ­
d z ie ż o w e  p rz e g lą d ó w  s ta n o w is k  p ra  
c y ,  p o d n ie s ie n iu  n a  w y ż s z y  p o z io m  
k u l t u r y  te c h n ic z n e j .  W n io s k i  z d y s ­
k u s j i  z n a la z ły  o d z w ie r c ie d le n ie  w  
p o d ję te j  u c h w a le ,  k tó r a  z o b o w ią ­
z u je  R a d ę  W o je w ó d z k ą  F S Z M P  ' d o  
w s p ó łp r a c y  z  K u r a t o r iu m  O k rę g u  
S z k o ln e g o , in s t y t u c ja m i  o ś w ia ty

(Dokończenie na str. 2)
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Pozytywny wkład w  proces odprężenia

Kontakty
RWPG -  EWG

Postęp w  p rzyg o to w an iu  sp o tkan ia  
n a  szczeblu k iero w n iczym

Pani H a lina  i  je j wspania le dogi.

M O S K W A  PAP. M oskiew ski korespondent PAP Zb ign iew  
Suchar pisze: — W  p ią tek na kon fe renc ji prasowej w  siedzi­
bie RWPG po inform ow ano, że w  dniach 4—6 lutego br, w  M o­
skw ie odbyło się spotkanie przedstaw ic ie li Sekre taria tu  Rady 
W zajem nej Pomocy Gospodarczej i  K o m is ji Europejskie j 
W spólnoty Gospodarczej. Nastąpiło ono w  w yn iku  kontaktów , 
naw iązanych w  Kopenhadze w  s ie rpn iu  1973 r. przez sekreta­
rza generalnego RWPG N iko ła ja  Faddiejewa z ówczesnym 
przewodniczącym  te j ko m is ji oraz dalszych ustaleń m iędzy 
N. Faddiejewem  a obecnym przewodniczącym  ko m is ji F ran- 
co is-X avierem  O rto lim .

PODCZAS spotkania pracą 
grupy p rzedstaw icie li Sekreta­
r ia tu  RWPG kie row a ł W iacze­
sław  M oisiejenko, a grupy 
p rzedstaw icie li K o m is ji EWG 
— Edm und W ellenstein.

Na kon fe renc ji prasowej za­
kom unikow ano, że podczas spot 
kan ia  osiągnięto postęp w  przy 
gotow aniu propozycji w  zw iąz­
k u  z m ającym  się odbyć spot­
kaniem  obu organów na szcze­
b lu  k ie row niczym , a także do­
konano w ym iany ogólnych in ­
fo rm a c ji o podstawowych a- 
spektach działalności RWPG i 
EWG w  w ie lu  dziedzinach. U - 
zgodniono, że praca w  tym  k ie ­
ru n ku  będzie kontynuowana.

K O M E N T U JĄ C  to oświadczę 
nie oraz odpowiadając na py­
tan ia  dziennikarzy, W iaczesław 
M oisie jenko wskazał, że w  do­
bie odprężenia i  rozw oju  m ię­
dzynarodowej współpracy pow­
sta ły  w a ru n k i, aby do tego 
konstruktyw nego procesu w n io  
sły rów nież swój pozytyw ny 
w k ład  duże organizacje m ię­
dzynarodowe.

k o n t a k t y  S e k r e ta r ia tu  R W P G  
z K o m is ją  E u r o p e is k ie i  W s n ó ln o tV  
G o s p o d a rc z e j n ie  sa p r z y p a d k o w e .

P a ń s tw a  c z ło n k o w s k ie  R W P G  n ie ­
u s ta n n ie  r o z s z e rz a ła  s to s u n k i  z  w ie  
lo m a  k r a ja m i ,  n ie z a le ż n ie  o d  ic h  
u s t r o ju ,  k ie r u ją c  Sie za s a d a  r ó w ­
n o u p r a w n ie n ia  i  W z a je m n y c h  k o ­
r z y ś c i.  Z n a la z ło  t o  o d b ic ie  w  k o m ­
p le k s o w y m  p r o g r a m ie  s o c ja l is t y c z ­
n e j  in t e g r a c j i  e o s p o d a rc z e j i  w  w y ­
s tą p ie n ia c h  p r z y w ó d c ó w  p a r t i i .  
Z n a n e  je s t  s ta n o w is k o  z a jm o w a n e  
p rz e z  p a ń s tw a  s o c ja l is t y c z n e  w  te j  
s p r a w ie  n a  K o n f e r e n c j i  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  i  W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie .

Znów
icatnstr@fa

w północnej Francji
P A R Y Ż  P A P . W  c z w a r te k  w  k o k ­

s o w n i D r o n c o u r t  w  d e p a r ta m e n c ie  
Pas d e  C a la is  d o s z ło  d o  e k s p lo z j i  
g a z u , w  w y n ik u  k t ó r e j  z g in ę ło  3 
r o b o tn ik ó w ,  a 8 z o s tą łd ,  r a n n y c h .  
T r a g ic z n y  w y p a d e k  w y d a r z a ł 's ię  w  
c h w i l i ,  g d y  e k ip a  r o b o tn ik ó w  s ta ­
r a ła  s ię  z l ik w id o w a ć  p r z e c ie k  g a z u  
w  je d n y m  z l ic z n y c h  r u r o c ią g ó w .  
W ś ró d  r a n n y c h  są o b y w a te le  f r a n ­
c u s c y  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia : J ó z e f 
C ie ś le w ic z  i  F e l ik s  D w o rc z a k .

J a k  w ia d o m o , w  ty m  s a m y m  r e ­
g io n ie  w  m ie js c o w o ś c i L ie v in '  w y ­
d a r z y ła  s ię  W g r u d n iu  u b .  r o k u  
t r a g ic z n a  k a ta s t r o fa ,  w  k t ó r e j  z g i ­
n ę ło  w ie lu  o b y w a te l i  f r a n c u s k ic h  
p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia .

C e n tr a la  z w ią z k o w a  C G T  i  P a r t ia  
K o m u n is ty c z n a  d o m a g a ją  s ię  z w o ła ­
n ia  w  t r y b ie  p i l n y m  s p e c ja ln e j  k o u  
fe r e n c j i  p o ś w ię c o n e j p r o b le m o m  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  , p r ą d y .  
Ż ą d a ją  o n e  ta k ż e ,  a b y  z m ię n io M o  
o b o w ią z u ją c e  o b e c n ie  u s ta w o d a w ­
s tw o ,  k tó r e  p o z w a la  a d m in is t r a c j i  
k o p a ln i  i  k o k s o w n i  o g ra n ic z a ć  d o  
m in im u m  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  n a  
p o d n ie s ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie ­
n y  p r a c y .

L u d n o ś ć  g ó r n ic z a  o s a d --z  d e p a r ta ­
m e n tó w  N o r d  i  P a s  d e  C a la is  d o ­
m a g a  s ię . r ó w n ie ż  w y ja ś n ie n ia ,  c o  
b y ło  p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y  w  L ie v ia  
i  k t o  p o n o s i za  n ią  o d p o w ie d z ia ł -

/

Pierwszeństwo
dla młodych par

M IE S Z K A Ń C Y  M iędzyzdro­
jó w  i  pob lisk ich  m iejscowości 
zaw iera ją zw iązk i małżeńskie 
w  Urzędzie Stanu Cyw ilnego w  
Św inoujściu. Kandydaci do 
zw iązku małżeńskiego muszą 
n ie  ty lko  pokonać 15-k ilom etro- 
wą odległość, ale rów nież prze 
p raw ić  się promem. Bywa, i i  
samochody czekają tu  na prze-, 
prawę po k ilk a  godzin; w  te j 
sy tuac ji podjęto decyzję — sa­
mochody ślubne podobnie ja k  
strażackie są przepraw iane w  
pierwszej kolejności. Bardzo 
ładnie.

Następczyni stereofonii

Kwadrofonią
wychodzi z powijaków
W A R S ZA W A  8.2. PAP. Ste- 

reofonia w kroczy ła  ju ż  do na­
szych domów. Po lsk i przem ysł 
p roduku je  k ilk a  typów  grąmón 
fonów  stereo, od- popularnych 
do w ysokie j k lasy H i F i, a tak 
że całą „rod z inę" magnetofonów 
stereo. R ad ioodb io rn ik i •'stereo' 
rodem z dzierżoniow skie j „D io -  
r y ”  zn ika ją  szybko z półek 
sklepowych. „P o lsk ie  Nagra­
n ia ", og łosiły b jv  „ro k ie m  stere-' 
o fo n ii‘\  • • . ' •

TY M C ZAS EM  w  kra jach  0 
wysoko rozw in ię tym  przemyślę 
fonograficznym  po jaw ia  się na­
stępczyni stereofon ii — kw adro 
fonia . Doskonały system zapisu 
L  odtw arzan ia  dźw ięku, któregó 
źródła ’ (umieszczone- są. z czte-.

Horoskopy spod ciemnej gwiazdy, czyli...

Hitler a astrologowie
T Y G O D N IK  „ D E R  S P IE G E L “  z a m ie ś c i ł  o s ta tn io  o b s z e rn y  a r t y k u ł  z a ­

t y t u ło w a n y  „ P la n e ty ,  p r o r o c y  i  p r o f i t y “  p o ś w ię c o n y  a s t r o lo g i i .  Ó to  f r a g ­
m e n t  d o ty c z ą c y  w p ły w u  g w ia z d  n a ... p o l i t y k ę  I I I  R ze szy .

U P R A W IA N IE  p o l i t y k i  z a  p o m o c ą  h o r o s k o p ó w  n ie  w y s z ło  z  m o d y  n a ­
w e t  w  X X  w ie k u .  W a lte r  S c h e lłe n b e rg , o s ta tn i  s z e f w y w ia d u  h i t l e r o w ­
s k ie g o ,  p is z e  w  s w y c h  p a m ię tn ik a c h ,  że  je d n e m u  z „ n a jz n a m ie n i ts z y c h  
a s t r o lo g ó w  w  N ie m c z e c h “  p o le c i ł  s p o rz ą d z ić  h o r o s k o p  H i t le r a ,  a b y  za  
p o m o c ą  n ie k o r z y s tn e g o  h o r o s k o p u  fu e h r e r a  s k ło n ić  H im m le r a  d o  p o ­
ta je m n y c h  r o k o w a ń  p o k o jo w y c h  z  a l ia n ta m i.

S c h e lłe n b e rg  p is z e , że  a s t ro lo g  p r z e p o w ie d z ia ł „ w y d a r z e n ia  z  20 l ip c a
1944 r . ,  c h o ro b ę  H i t le r a  w  l is to p a d z ie  1944 r .  i  je g o  ś m ie r ć  w  k w ie tn iu
1945 r . “  H im m le r  z a re a g o w a ł j e d n a k  z u p e łn ie  in a c z e j ,  n iż  s ię  te g o  s p o ­
d z ie w a ł  S c h e lłe n b e rg . R e is c h fu e h r e r  S S , k t ó r y  „ b a r d z o  in te r e s o w a ł  s ię

m is t y c z n y m i  p r z e p o w ie d n ia m i“ , o d  t e j  p o r y  p o d d a ł s ię  „ f a t a ł is t y c z n e j  
w ie r z e ,  że c h o r o b a  i  ś m ie r ć  H i t le r a  i  t a k  s p o w o d u ją  z m ia n y  w  k ie r ó w -  
n ic tw ie  p o l i t y c z n y m “ .

N IE  T Y L K O  H im m le r ,  le c z  ta k ż e  H i t l e r  i  G o e b b e ls  d o  p e w n e g o  s to p ­
n ia  w ie r z y l i  w  a s t ro lo g ię .  P o w ó d  d o  te g o  d a ł s z w a jc a r s k i  a s t ro lo g ,  w i e l ­
b ic ie l  H i t le r a ,  K a r l  E r n s t  K r a f i t ,  k t ó r y  2 l is to p a d a  1939 r .  n a f i is ś ł  'd o ' ■ 
K a n c e la r i i  R z e s z y  l i s t  o s t r z e g a ją c y 'H i t le r a  p r z e d  ’ż a rn a ch e łm  m ię d z iy 1'?  
a 10 l is to p a d a .  K ie d y  n a  n a r o d o w o - s o c ja l is t y c z n y m  w ie c u  w  m o n a c h ij ­
s k ie j  B u e r g e r b r a u k e l le r  e k s p lo d o w a ła  b o m b a  p o d ło ż o n a  p rz e z  s to la rz a  
G e o rg a  E ls e ra  ( H i t le r  w c z e ś n ie j o p u ś c i ł  im p re z ę )  je d e n  z a d iu ta n tó w  
H i t le r a  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  o  l iś c ie  K r a f f t a  i  o d d a ł m u  go .

J a k  r e la c jo n u je  a s t ro lo g  L o e h le in .  „ H i t l e r  r o z m a w ia ł  n a s tę p n ie  z G o e ­
b b e ls e m , k t ó r y  z a p e w n ił  s o b ie  d a ls z ą  w s p ó łp r a c ę  K r a f f t a .  K r a f f t  m ia ł  
o d  te j  p o r y  o b s e rw o w a ć  h o r o s k o p  H i t le r a ,  j  in fo r m o w a ć  G o e b b e ls a  o 
w s z e lk ic h  s p o d z ie w a n y c h , g o d n y c h  m y a g i w y d a rz e n ia c h ,  r

P O S M A K U  s e n s a c ji n a d a ł  h iś to ć i i  K ł - a f f ta  d o p ie ro , f a k t ,  • że L o u is o w i 
d e  W o h l,  a s t ro lo g o w i u r o d z o n e m u  r z e k o m o  n a  W ę g rz e c h , k t ó r y  o d  
1940 r .  p r a c o w a ł  w  b iu rz e  b a d a w c z y m  a r m i i  b r y t y j s k ie j ,  r z ą d  b r y t y j s k i  
z le c i ł  o b l ic z a n ie ,  j a k i c h  o s t rz e ż e ń  c z y  r a d  m o ż e  u d z ie la ć  K r a f f t  f u e h r e -  
r o w i .  D e  W o h l  m ó w i n a  te n  t e m a t :  „ W  m o im  w y p a d k u  n ie  c h o d z i ło  o t o ,  
b y m  p r z e k o n a ł  r z ą d  b r y t y j s k i  d o  a s t ro lo g ii . . .  K o n t r o lo w a n ie ,  j a k ie  r a d y  
m o ż e  o t r z y m a ć  H i t l e r  o d  K r a f f t a ,  b y ło  n ie  t y l k o  m o ż l iw e ,  a le  i  z d e c y ­
d o w a n ie  k o n ie c z n e “ .

C o  p r a w d a ,  p o  s e n s a c y jn y m  lo c ie , z a s tę p c y  H i t le r a ,  R u d o l fa  H e ssa . d o  
A n g l i i ,  10 m a ja  1941 r . ,  n ie m ie c c y  a s t ro lo g o w ie  p o p a d l i  w  n ie ła s k ę  n a -  
r o d o w o - s o c ja l is t y c z n y c h  w ła d c ó w , p o n ie w a ż  m ó w io n o ,  że H e s s  p o le c i ł  
a s t ro lo g o m  w y l ic z y ć  n a jd o g o d n ie js z y  c za s  d la  te g o  lo tu .

rech stron słuchacza, daje peł­
ne wrażenie przestrzenności. „

O C Z Y W IŚ C IE ,  a p a r a tu r a , , k w a d r ó i  
fę p ię z n a . ie ^ t 'b a r d z ie j  s k o m p lik o w a ć  
h a  ó d ' fn o p o fo n ic z n e j .  O . i i l e  „ n o n -  
m a in y ” , to  z n a c z y  m o n o fo n ic z n y  
o d b io r n ik  c z v  g r a m o fo n  m a  je d e n  
w z m a c n ia c z  i  je d e n  z e s ta w  g ło ś n i­
k ó w ,  a p a r a tu r a  s te re o  m u s i m ie ń  
d w a  w z m a c n ia c z e  i  d w ie  k o lu m n y  
g ło ś n ik o w e  za ś  k w a d r o fo n ic z n a  
c z te r y  t a k ie  k o m p le ty .  K w a d r o fo -  
n ic z n e  o ł v t v  p r o d u k o w a n e  sa ju ż  
w  n ie k tó r y c h  k r a ja c h .  -R ó w n ie ż  i  u 
n a s  p ie rw s z e  e g ż e m p la r ,z e  - z o s ta ły  
7 -o * !U -0 w a n e  w  .P o ls k ic h  N a g ra -  
n ia c h ’ ’ . O d tw a r z a n o  je  n a  g r a m o fo ­
n a c h  łó d z k ie j  „ F o n i k i ” , p o c z ą t k u ją ­
c y c h  p r ó b n a  s e r ie  u r z ą d z e ń  k w a ­
d r o .  J a k o ś ć  d ź w ię k u  z o s ta ła  oce ­
n io n a  p rz e z  fa c h o w c ó w  ja k o  b a r d z o  
d o b ra . „ P o ls k ie  N a g r a n ia ’’  z a m ie ­
r z a ją  ro z p o c z ą ć  w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  w y tw a r z a n ie  p ł v t  k w a d ro .

W  tv c h  d n ia c h  r ó w n ie ż  w  Z a ­
k ła d a c h  R a d io w y c h  i n j ,  M . K a s p rz a ',, 
k a  w  W a fs z a w ie  z a k o ń c z o n o  p r o - ,  i 
d u k c ie  p ie rw s z e j,  l ic z ą c e j n a  r a z ie ' 
ICO s z tu k ,  s e r i i  m a g n e to fo n ó w  k w a -  
d r o fo n ic z n y c h  Q73 246. P r o t o t y p  te ­
go  u rz ą d z e n ia  p o w s ta ł  w  b iu rz e  
g łó w n e g o  k o n s t r u k t o r a  Z R K . W  m ia  
r e  W z ro s tu  z a p o t rz e b o w a n ia  r y n k u  
p r o d u k c ja  ta  b ę d z ie  r o z w i ja n a .

Synek za d k a ! o...
powodzenie mamusi
P O M Y S Ł Y  d z ie c i b y w a ją  czę s to  szo­

k u ją c e .  P r z e k o n a ła  s ię  o t y m  35- 
l e tn ia  H a l in a  M . z C h .o rz o w a . O t r z y ­
m a ła  o n a  p e w n e g o  d n ia  n i e l i c h y , 
p a k ie t  l i s t ó w .  B y ły  t o  b e z  w y j ą t k u  
o f e r t y  m a łż e ń s k ie ,  p r z e s ła n e  j e j  
p rz e z  w a r s z a w s k ie  b iu r o  m a t r y m o ­
n ia ln e .  Z d z iw i ła  s ię , g d y ż  n ig d y  n ią  
u c ie k a ła  s ię  d o  ż a d n e g o  te g o  ro J  
d z a : u  p o ś r e d n ic tw a  z b r a k u ,  pa  
p r o s tu ,  z a p o t rz e b o w a n ia .

S p ra w ę  w y ja ś n i ła  r o z p ro m ie n io n ą  
m in a  j e j  1 1 - le tn ie g o  s y n k a .  P r z y ­
z n a ł  s ię , że t o  o n  n a p is a ł  w j e j  
im ie n iu  d o  o w e g o  b iu ra .
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Załogi zaplecza Luciow^stego odpowiadają 

na listy E. Gierka i P. Jaroszewicza

©  Z w i ę k s z a n e  
dosiady kruszyw 

o Bastatkraa 
proiSskefa Iscramzyiti

. S Z C Z E C IŃ S K IE  P r z e d s ię b io r s tw o  c te m m ycb  te g o  c e n n e g o  k r u s z y w a  
( E k s p lo a ta c j i  K r u s z y w  M in e r a ln y c h ,  P o  a n a l iz ie  p o d ję to  ta k ż e  d o d a tk o -  
z a l ic z a  s ię  d o  ty c h  w  k r a ju ,  - k tó r e  w e  z o b o w ią z a n ie  w y p r o d u k o w a n  a 
r ó w n a ją  d o  n a  le p s z y c h . S w ia d c r ą  4 ty s .  m  sześć k e r a m z y tu  D o -  
o  t y m  d o ty c h c z a s o w e  w y n i k i  p r o -  d a tk o w a  p r o d u k c ja  u m o ż l i w i '  p r z  - J  
d u k c y in e  z a ło g i,  k tó r a  l i c z y  z a le d -  s ę b io r  s tw o ro  w y k o n a w c z y m  w y b - i -  
w ie  340 o s ó b . W  k o ń c u  u b ie g łe g o  d o w a n ie  p o z a  p la n e m  1000 iz b  rn e s z -  
r o k u  p r z e d s ię b io r s tw o  w y k o n a ło  k a ln y c h .  T e n  w y s o k i  p la n  z a t w i« — 
z a d a n ia  c a łe j  p ię c io la t k i  w  g ’ o b a l-  d z o n y  p rz e z  K S R  je s t  je d n o c z e s ­
n e j  m a s ie  to w a r o w e j .  Z  k a ż d y m  r o -  n ie  o d p o w ie d z ią  z a ło g i K e r a m - y -  
k ie m  p o p r a w ią  s w o je  w s k a ź n ik i,  t u ”  n a  l i s t  E . C ie r k a  i  p  Ja ro s ~ e  
s z c z e g ó ln ie  zaś w  d o s ta w a c h  k m -  w ic z r ,  k t ó r a  z o s ta ła  w c z o r a j  w v s to -  
K y w a  u s z la c  e tn io n e g o  —  w  r o k u  s o w a n a  d o  p r z e d s ta w ic ie l i  n a iw v ż -  
1966 u z y s k iw a n o  z a le d w ie  80 ty s .  s z y ć  : w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o -  
to n ,  n a to m ia s t  w  r a k u  1974 w ie lk o ś ć  w y c h .  
ta  w y n o s i  j u ż  880 ty s .  to n .

Młodzież
i kwififitacje

(Dokończenie ze str. 1)
Wczoraj w kraju

n ie s c k o ln e j  o ra z  W R Z Z  w  d z ie d z i­
n ie  s tw a r z a n ia  m ło d z ie ż y  S z e ro k ic h  
m o ż liw o ś c i d o  p o d n o s z e n ia  k w a l i f i ­
k a c j i  o g ó ln y c h  i  z a w o d o w y c h .

W  D A L S Z E J  c z ę ś c i o b r a d  p le ­
n a r n y c h  r o z p a t r y w a n o  s p r a w y  o r ­
g a n iz a c y jn e .  P le n u m  p r z y c h y l i ło  
d o  w n io s k u  d o ty c h c z a s o w e g o  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  R a d y  W o je w ó d z k ie j  
F S Z M P  K r z y s z to fa  P o h la  o  z w o l­
n ie n ie  g o  z te g o  s ta n o w is k a  w  
z w ią z k u  z p o w o ła n ie m  g o  n a  s ta ­
n o w is k o  z a s tę p c y  r e d a k to r a  n a c z e l­
n e g o  —  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu  w  
S z c z e c in ie  —  ty g o d n ik a  „C z a s ”  P o ­
d z ię k o w a n o  m u  s e rd e c z n ie  za  p a r o ­
le tn ią  p r a c ę  w  fe d e r a c j i .  D o k o n a n o  
w y b o r u  n o w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R W  F S Z M P : z o s ta ł n im  K a z im ie r z  P a  
s tu s ia k ,  d łu g o le tn i  c z ło n e k  Z w ią z ­
k u  M ło d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j ,  k tó -

o r g a n iz a c j i  t e j  p e łn i ł  m . i n .  | k o n a ła

A  Z  U D Z I A Ł E M  P io t r a  J a ro s z e ­
w ic z a  o b r a d o w a ła  w c z o r a j  W a r ­
s z a w s k a  K o n f e r e n c ja  S p ra w o z d a w ­
c z o - W y b o rc z a  P Z P R .

N a  z a k o ń c z e n ie  o b ra d  z a b r a ł  g lo s  
P io t r  J a ro s z e w ic z , s tw ie r d z a ją c  m . 
in . :  —  w y s o k o  o c e n ia m y  w  B iu rz e  
P o l i t y c z n y m  i  K o m ite c ie  C e n t r a l ­
n y m  e f e k t y  d o ty c h c z a s o w e g o  w y s i l  
k u  lu d z i  p r a c y ,  s to łe c z n e j o r g a n iz a ­
c j i  p a r t y jn e j ,  d la  p o m n a ż a n ia  s p o ­
łe c z n o - g o s p o d a rc z y c h  z d o b y c z y  so c ­
ja l iz m u ,  d la  p e łn e g o  z r e a liz o w a n ia  
p r o g r a m u  V I  Z ja z d u  P Z P R . O m a ­
w ia ją c  p r o b le m y  p o ls k ie j  p o l i t y k i  
z " g r a n ic z n e j ,  p r e m ie r  p o d k r e ś l i ł ,  że 
r o le  i  m ie  sce P o ls k i  w  ś w ie c ie  o -  
k r e ś la  p rz e d e  w s z y s tk im  n a sz  so ­
ju s z  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  z. 
p a ń s tw a m i c a łe j  w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e j .  M ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  że P o l­
s k a  b  t lz  e r ó w n ie ż  r o z w i ja ć  n a d a l 
k e r z y s in ą  w s p ó łp ra c ę  ze  w s z y s tk im i  
k r a  a m i n ie z a le ż n ie  o d  ic h  u s t r o ju .

K o n f e r e n c ja  p o w z ię ła  u c h w a le , 
o k r e ś l i  jn c a  w ę z ło w e  z a d a n ia  s to -  

j łe c z n e j o - g a n iz a c j i  p a r t y jn e j  
! • • '- b o r u  j e j  w ła d z .  N a  I  p le -

la ta c h  b a z y  w y tw ó r c z e j  w  p r z e ­
m y ś le  c h e m ic z n y m . P o d ję to  d e c y z je  
w  c e lu  z a p e w n ie n ia  d o s ta w  m a s z y n  
i  u rz ą d z e ń  d ia  k o n ty n u o w a n y c h  i n ­
w e s ty c j i  w  e n e r g e ty c e .  P r z y ję to  k o  
le jn e  p o s ta n o w ie n ia  z w ią z a n e  z  r e ­
a l iz a c ja  b u d o w y  H u ty  „ K a t o w ic e ’4.

P r e z y d iu m  R z ą d u  p o w z ię ło  d e c y ­
z je  w  s p r a w ie  p r z e p r o w a d z e n ia  o -  
g ó ln o k r a jo w e g o  p rz e g lą d u  k o n s t r u k ­
c j i  w y r o b ó w  i  te c h n o lo g i i  w y t w a ­
r z a n ia .

P r z y ję to  te ż  p o s ta n o w ie n ia ,  k tó r e  
s tw a r z a ją  p la c ó w k o m  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y m  p o d le g ły m  P A N  i  M i ­
n is te r s tw u  N a u k i .  S z k o ln ic tw a  W y ż ­
sze g o  i  T e c h n ik i  le p sze  w a r u n k i  r e ­
a l i z a c j i  te g o ro c z n y c h  z a d a ń .

fu n k c ję  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z a r z ą d u ! n a r n y m  p o s ie d z e n iu  n o w o  w y b r a -  
B r a n  o w e g o  B u d o w n ic tw a .  W  u z n a - !  n e * ' \  K o m i te tu  W a rs z a w s k ie g o  n a  

• , „  . „  , j I  s e k r e ta r z a  K W  w y b r a n o  J ó z e fa
m u  z a s łu g  K r z y s z to fa  P o h la  s e k r e - i  K ę p ę , z a s tę p c ę  c z ło n k a  B iu r a  P o l i-  
ta r z  R  « d y  G łó w n e j  F S Z M P  J a n  K a |  ty c z n e g o  K C  P Z P R . 
r . ia  u d e k o r o w a ł  g o  Z ło t y m  O d z n a ­
c z e n ie m  im .  J a n k a  K r a s ic k ie g o .

(m w )

P r z e d s ię b io r s tw o  to  je s t  je d n y m  
*  w a ż n y c h  o g n iw  w  p ro c e s ie  c a ł 
g o  b u d o w n ic tw a .  S u ro w ie c  k t ó r y  
d o s ta rc z a ją  n,a s e t k i  p la c ó w  b u d o ­
w y ,  d o  f a b r y k  d o m ó w  s ta n o w i 
b o k  c e m e n tu  p o d s ta w o w y  m a te r ia ł  
w  p r z e m y ś le  b u d o w la n y m .

W C Z O R A J  w  S z c z e c iń s k im  P r z e d ­
s ię b io r s tw ie  E k s p lo a ta c j i  K r u s z y w  
M in e r a ln y c h  o d b y ła  s ię  K o n f e r e n ­
c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o . P o ­
ś w ię c o n a  b y ła  o c e n ie  w y n ik ó w  p r o ­
d u k c y jn y c h  i  e k o n o m ic z n y c h  za 
m in io n y  r o k .  W ie le  m ie js c a  w  d y s ­
k u s j i  p o ś w ię c o n o  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  z a d a n io m  te g o  r o k u ,  t a k  w a l ­
n e g o  d la  p r z e d s ię ^ o r s tw a  j a k  i d !n  
c a łe g o  k r a ju .  N a  k o n fe r e n c j i  p r z y ­
j ę t y  z o s ta ł p la n  d z ia ła n ia  p r z e d s  
b io r s tw a  i  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła ­
d ó w .  W  im ie n iu  c a łe j z a ło g i w y s t  -  
B o w a n o  d o  E d w a r d a  G ie r k a  i  P io ­
t r a  J a ro s z e w ic z a  o d p o w ie d ź  n a  l i s t  
o t r z y m a n y  p rz e z  to  p r z e d s ię b io r ­
s tw o .  O d p o w ie d ź  n a  l i s t .  z o s ta ła  o- 
p r a c o w a n a  w  w y n ik u  d b g tę b n e j n -  
n a l iz y  m o ż l iw o ś c i  p r o d u k c y jn y c h  
p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  z a k ła d y ,  b r y g a ­
d y  i  k o m ó r k i  o r g a n iz a c y jn e .  M . in  
z o b o w ią z a n o  s ię  d o  w y p r o d u k o w a ­
n ia  w  1975 r .  d o d a tk o w o  70 ty s .  to n  
k r u s z y w  u s z la c h e tn io n y c h  o  w a r to ś ­
c i  4,5 m in  z ł.  J e d n o c z e ś n ie  z w ie k s z o  
n a  z o s ta n ie  p r o d u k c ja  e k s p o r to w a ,  
s z c z e g ó ln ie  k r u s z y w  u s z la c h e tn io ­
n y c h .  P la n  d z ia ła n ia  z a k ła d a  r ó w ­
n ie ż  o b n iż e n ie  w s k a ź n ik a  p o z io m u  
k o s z tó w  o  4 p ro c . w  s to s u n k u  d o  
r o k u  u b ie g łe g o .

S Z C Z E G Ó L N IE  u r o c z y s ty  c h a r a k ­
t e r  m ia ła  w c z o ra js z a  K o n fe r e n c ja  
S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  w  P r z e d ­
s ię b io r s tw ie  P r o d u k c j i  K r u s z y w  
L e k k ic h  „ K e r a m z y t ”  S z c z e c in -P ło -  
nda. Z a tw ie rd z o n o  p la n  n a  r o k  1975, 
z a k ła d a ją c y  w z ro s t  p r o d u k c j i  w  p o ­
r ó w n a n iu  z m in io n y m  r o k ie m  o 
142 p r o c .  O z n a c z a  to  p r z e k a z a n ie  
f a b r y k o m  d o m ó w  i  p rz e d s ię b io r ­
s tw o m  b u d o w la n y m  200 ty s .  m  sześ-

Nowe
oraz

ceny farb i
niektórych

lakierów
naczyń

i urządzeń domowych
W AR SZA W A PAP. P aństw o- rzania, że p rodukcja  fa rb  i  la ­

wa K om is ja  Cen kom un iku je , k ie ró w  oraz w yrobów  blasza- 
ze z dniem  10 lutego br. pod- nych stała się głęboko n ieren- 
wyzsza się ceny detaliczne fa rb  towna. 
i  lak ie rów , n akryć  stołowych i
w yrobów  nożowniczych, naczyń Podwyżka cen wprowadzana 
kuchennych i gospodarczych e- w dniu 10 ll jtego br. lik w id u ją c  
m aliow anych i ocynkowanych nierentowność produkc ji, stwa- 
oraz orilewów do dom owych rza równocześnie m ożliwości 
urządzeń piecowych i kuchen- lepszego dostosowania podaży
nych. Podwyżce ulegają ró w ­
nież ceny, po k tó rych  jednostki 
gospodarki uspołecznionej na­
byw a ją  w yżej w ym ienione w y ­
roby na cele zaopatrzeniowe.

Konieczność podw yżki w yw o 
łana została przede wszystkim  
d ługo trw a łym  w ysokim  w zro­
stem cen im portow anych z kra  
jó w  kap ita lis tycznych  surow­
ców zużywanych do p ro d u kc ji 
w ym ien ionych w yrobów . Np. ce 
ny dewizowe surowców im p o r­
towanych do p ro d u kc ji fa rb  i 
la k ie rów  w zrosły w  1974 r. 
trzyk ro tn ie  w  stosunku do cen 
płaconych w  la tach poprzed­
nich, a ceny b lachy stalow ej 
ponad dw ukro tn ie .

W zrost cen im portow anych 
surowców spowodował tak  zna­
czny wzrost kosztów w y tw a -

do potrzeb rynku.

A  J A K  IN F O R M U J E  r z e c z n ik  
p r a s o w y  ' r z ą d u .  P r e z y d iu m  R z ą d u  

! p o d ję ło  n a  w c z o r a js z y m  p o s ie d z e -  
I n iu ,  z g o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i B iu  

r a  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R , d e c y z je  
w y k o n a w c z e  m a ją c e  n a  c e lu  z a p e w ­
n ie n ie  w a r u n k ó w  d a ls z e g o  r o z w o ju  
h o d o w l i  z w ie r z ą t  g o s p o d a r s k ic h .  W  
s z c z e g ó ln o ś c i c h o d z i o z w ię k s z e n ie  

; w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  h o d o w l i  
w ie c ,  c o  u m o ż liw i  m .  in .  w z ro s t  
d o s ta w  w e łn y  i  s k ó r  o w c z y c h  d la  
p r z e m y s łu  le k k ie g o .  P o w z ię to  ta k ż e  
d e c y z je  d o ty c z ą c e  c h o w u  t r z o d y  
c h le w n e j.

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b r a d  r o z p a  
t r / .o n o  in fo r m a c ję  m in is t r a  b u d o w ­
n ic tw a  i  p r z e m y s łu  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  o  w y n ik a c h  b i la n s o w a ­
n ia  i  z le c a n ia  r o b ó t  b u d o w la n o -  
m o n ta ż o w y c h  n a  1975 r .  N a s tą p i 
k o n c e n t r a c ja  n a k ła d ó w  i  p o te n c ja ­
ł u  w y k o n a w c z e g o  n a  n a jp i l n i e j ­
s z y c h  k o n ty n u o w a n y c h  z a d a n ia c h , 
k t ó r y c h  p r z e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  
p r z e w id z ia n e  je s t  w  1975 r .  i  w 
I  p ó łro c z u  1976 r .  Z a p e w n io n o  p e ł­
n e  w y k o n a w s tw o  p rz e d e  w s z y s tk im  
in w e s ty c jo m  o s z c z e g ó ln y m  z n a ­
c z e n iu  d la  g o s p o d a r k i,  p rz e d s ię w z ię ­
c io m  z w ią z a n y m  z b u d o w n ic tw e m  
m ie s z k a n io w y m , in w e s ty c jo m  w  r o i  
n ic tw ie ,  g ó r n ic tw ie  i  e n e rg e ty c e  
o ra z  w  s łu ż b ie  z d r o w ia .

O m a w ia n o  ta k ż e  k i l k a  in n y c h  
s p r a w  in w e s ty c y jn y c h ,  m .  i n .  d o t y ­
c z ą c y c h  z w ię k s z e n ia  w  n a s tę p n y c h

Zawsze w sobotę
-  błyskawiczny konkurs „Kuriera“ !

Tylko trzy pytania
Nagroda: serwetki haftowane

ZAPRASZAMY DO  UDZIAŁU w kolejnym konkursie-quizie. W  
przypadku trudności z odpow iedzią  radzimy uważnie czytać dzi­
siejszy numer „K u rie ra ". Wśród osób które nadeślą do  redakcji 
p raw id łow e odpow iedzi (ostateczny term in — czwartek 13 bm.) 
rozlosujemy tym razem kom plet ręcznie haftowanych serwetek z 
„C e p e lii” . A o to  nasze py tan ia :

1. Zakłady przemysłowe tej dzielnicy Szczecina sprzedały w  
roku ubiegłym swoje wyroby i usługi za łqcznq sumę 7,5 mld zł. 
O jakq dzielnicę chodzi?

2;  TVP rozpoczyna jutro nowy serial filmowy -  „Eneidę” . Kto 
jest autorem poematu pod tym samym tytułem?

3. Rozszyfruj skrót: KAW.

NAG RO DA w  konkursie-quizie z ub. tygodnia  — op iekacz do 
ch!-eba — przypadła w  udzia le p. W andzie  Grześkowiak, ul. 
Świerczewskiego 20/25. Po o db ió r prosimy zgłaszać się od pon ie ­
dzia łku w  godz. 10—15.

„FERIE Z KURIEREM"

3  Rajd turystyczny nie odbędzie się 
© Przypominamy o najbliższych imprezach

TTT7’ t r - 7 v  d n i  f e r i i  m a m v  z a  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  p r z y jm u je  J U Z ,  t r z y  a n i  i e r n  m a m y  z a  1eszcze z a p is y  n a  w y c ie c z k i  d o  m o r -
s o b ą .  Z  im p r e z  p r o p o n o w a n y c h  s k ic h  z a k ła d ó w  S z c z e c in a , g łó w n ie  
w  r a m a c h  „F e r ii z  K u rie re m ”  d o  s to c z n i  s z c z e c iń s k ie j  im .  a . w a r  

n a j w i ę k s z y m  p o w o d z e n ie m  c i e -  ‘ o d S r t S l “ *
s z y ło  się d o ty c h c z a s  s p e c ja ln e  n ie  0  g 0 d z . i 0). 
w y d a n i e  „ S t u d i a  n o w o ś c i ” , c z y l i  13 b m . „ d z i e ń  h o b b y s t ó w
■ „  r o z r y w k o w o - t a n e c z n a  W  r ó w n ie ż  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y .  1im p r e z a  r o z r y w K O W O  w n e w i m  w  z a p r e z e n to w a n ia  s w o ic h  z b io ró w  (o  
k lu b ie  „ P o c z t y ł i o n  . I J z iS ia j  Rc>dz 16) z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h ,  
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  młodzież m o- k t ó r z y  p a r a ją  s ię  k o le k c jo n o w a n ie m
O la  z w i p d m ć  r a t u s z  s t a r o m i e i -  j a k i c h k o lw ie k  p r z e d m io tó w ,  b ą d ź  g ła  z w ie o z a c  r a t u s z  s i d r o i m e j  chc£} p o s łu c h a ć  c o  n a  te m a t  te g o
s k i .  O  g o d z .  16 z a p r a s z a m y  n a  h 0 ij,p y  m a  ¿ o p o w ie d z e n ia  d o r o s ły  
o d c z y t  p s y c h o lo g a  p t .  „On, ona, h o b b y s ta . W  im ie n iu  d y r e k c j i  P a  
m i ł o ś ć  i  r o d z in a -  ( s a la  k i n o w a  %
D o m u  M a r y n a r z a  p r z y  U l .  M a -  z b ie ra c tw e m , c h c ie l ib y  k o le k c jo n o  
t e j k i  r ó g  u l .  M a lc z e w s k ie g o ) .  w a ć  c ie k a w e  n ie d r o g ie  d r o b ia z g i .

J U T R O , w  n ie d z ie le  m ia ła  s ię  o d ­
b y ć  je d y n a  w  c z a s ie  f e r i i  im p r e ­
za t u r y s t y c z n a ,  r a jd  z  a t r a k c y jn y m  
f in a łe m  n a  P o la n ie  H a r c e r s k ie j  tz w .  
„ D z ie ń  w  p u s z c z y ” . N ie  o d b ę d z ie  
s ię  z p o w o d u  m a łe j  l i c z k y  z g ło s z e ń . 
10 o s o b o m  k tó r e  z g ło s i ły  u d z ia ł  o r ­
g a n iz a to r  — O d d z ia ł M ie j s k i  P T T K  
—  p r o p o n u je  u c z e s tn ic z e n ie  w  p ie ­
s z e j w y c ie c z c e  p t .  „ R e la k s  z 
P T T K " ,  o r g a n iz o w a n e j p rz e z  S zcze ­
c iń s k i  T u r y s ty c z n y  K lu b  K o la r s k i  
„8 8 ” . Z b ió r k a  9 lu te g o ,  o  g o d z . 10, 
n a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  „ 7 ”  i  „ 8 ”  
p r z y  B a s e n ie  G ó rn ic z y m . J e s t to  
p ie rw s z a  z  c y k lu  im p r e z  „ F e r ie  z 
K u r ie r e m ’ * ( b io r ą c  p o d  u w a g ę  r ó w ­
n ie ż  k i lk a n a ś c ie  z o r g a n iz o w a n y c h  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h ) ,  
k t ó r a  n ie  d o s z ła  d o  s k u t k u .  Z a d z i­
w ia  te n  p r z e ja w  b r a k u  z a in te r e s o ­
w a n ia  m ło d z ie ż y  tu r y s t y k ą .

P R ZY P O M N IJM Y  kole jne im  
D r e z y  z kalendarza „F E R II Z 
K U R IE R E M ":

W  P O N I E D Z IA Ł E K .  10 b m . w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y ,  o g o d z . 16, „ S p o t  
k a n ie  z  m u z y k a  m ło d z ie ż o w ą ” . W  
p r o g r a m ie  m u z y k a  d o  p o s łu c h a n ia  
i  p o ta ń c z e n ia ,  e w e n tu a ln a  g ie łd a  
n a g r a ń  i  n ie s p o d z ia n k a  —  p o k a z  
n o w o c z e s n y c h  ta ń c ó w  w  w y k o n a ­
n iu  w a s z y c h  k o le ż a n e k  i  k o le g ó w  z 
P r a c o w n i  T e a t r a ln e j  P M , p o p r o w a ­
d z o n y  p r z e z  d y p lo m o w a n ą  n a u c z y ­
c ie lk ę  ta ń c a  p . M a r ie  S y k u łę .  N ie  
b e d z ie  n a to m ia s t  s p o tk a n ia  z re d  
Ł .  J a r z e m b o w s k im ,  g d y ż  z a c h o r o ­
w a ł .  W  d is c jo c k e y a  z a b a w i s ię  w a s z  
k o le g a  — J a n  K o c h a n o w s k i m a ją c y  
ju ż  n a  s w y m  k o n c ie  s u k c e s y  w  t e j  
„ p r o f e s j i ” . P r z y jd ź c ie ,  z o b a ć z c je , p o  
ta ń c z c ie .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a ”  z 
N o r w e g ii  z r u d ą ,  

m /s  „ I n a * ’ ze S z w e c ji  z  c e lu ­
lo z ą ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n i i  w  b a la ś c ie .

s/s „ O p o le ”  z D a n i i  w  b a la ś ­
c ie .

s /s  „ W ie c z o r e k ”  z D a n i i  w  
b a la ś c ie .

s /s  „ C ie s z y n ”  z  R F N  w  b a ­
la ś c ie .

m /s  „ N o w y  S ą c z "  z  L u le a  
z r u d a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P ło c k ”  n a  W y s p y  K a ­
n a r y js k ie  v ia  D a n ia  z  d r o b n i ­
cą ,

m /s  „ W i ł a ”  d o  N o r w e g ii  z 
d r o b n ic ą ,

s /s  „ K a l is z * ’ d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  d o  
D a n i i  z  w ę g le m , 

s/s „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m , 

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  
D a n i i  z w ę g le m , 

s /s  „ K ie l c e ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z  w ę g le m .

Studia
skandynawistyczne
na Uniwersytecie 

w Poznaniu
P O Z N A Ń  P A P . W  u b ie g ły m  r o k u  

w  u n iw e r s y te c ie  A d a m a  M ic k ie w i ­
cza  w  P o z n a n iu  w p r o w a d z o n o  f i l o ­
lo g ię  s z w e d z k ą  i  n o r w e s k ą .  N a  o b a  
te  k ie r u n k i  p r z y ję t o  p o  15 s tu d e n ­
tó w .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  w ła d z e  u -  
c z e ln i p o s ta n o w i ły  r o z s z e rz y ć  s tu d ia  
s k a n d y n a w is t y k i  o  n a s tę p n e  k ie r u n ­
k i ,  a m ia n o w ic ie  f i lo lo g ię  d u ń s k ą  
i  f iń s k ą .

Z procesu
Z. Marchwickiego

K A T O W IC E  P A P . 7 b m . w  to c z ą ­
c e j s ię  w  K a to w ic a c h  r o z p r a w ie  
s ą d o w e j p r z e c iw k o  Z d z is ła w o w i 
M a r c h w ic k ie m u ,  o s k a r ż o n e m u  o  w ie  
lo k r o t n e  z a b ó js tw a  k o b ie t ,  a  t a k ż e  . 
p r z e c iw k o  p o z o s ta ły m  o s k a r ż o n y m  
w  te j  s p r a w ie ,  z e z n a w a li  d a ls i  
ś w ia d k o w ie .  ,

J a d w ig a  H . i  I r e n a  G . z  p r a ln i  
c h e m ic z n e j w  K a to w ic a c h  p o t w ie r ­
d z i ły  w y p o w ie d ź  je d n e j  ze s w o ic h  
k l ie n te k ,  k tó r a  m ó w i ła ,  że J a n  
M a r c h w ic k i  je s t  z a m ie s z a n y  w  m o r  
d e r s tw o  J a d w ig i  K . ,  p o n ie w a ż  n ie ­
je d n o k r o tn ie  k r y t y k o w a ła  g o  za 
d e p r a w o w a n ie  m ło d o c ia n y c h .

J u l ia n n a  N „  k tó r a  p r a c o w a ła  n a  
t e j  s a m e j u c z e ln i  i  n a  je d n y m  
p ię t r z e  te g o  s r rn e g o  b u d y n k u  co  
J a n  M a r c h w ic k i ,  o ś w ia d c z y ła ,  że 
J a d w ig a  K .  czę s to  p r z y c h o d z iła  d o  
p o m ie s z c z e ń  s ą s ia d u ją c y c h  z p o k o ­
je m  p r a c y  o s k a rż o n e g o . W  te n  sp o ­
s ó b  ś w ia d e k  z a d a ła  k ła m  t w ie r d z e ­
n io m  J a n a  M a r c h w ic k ie g o ,  u t r z y ­
m u ją c e g o .  że n ie  m ó g ł m ie ć  ż a d ­
n y c h  k o n ta k tó w  z J a d w ig ą  K „  
k tó r a  w  t y m  b u d y n k u  n ig d y  n ie  
p r z e b y w a ła .

W y ja ś n ie n ia  k o le jn y c h  ś w ia d k ó w  
d o ty c z y ły  f a k t ó w  d e p r a w o w a n ia  
m ło d o c ia n y c h  p rz e z  J a n a  M a r c h w ic ­
k ie g o  i  g ro ż e n ia  im  za p r ó b y  u ja w ­
n ie n ia  ty c h  p r a k t y k .

E d w a r d  N . z e z n a ł,  że ju ż  w  1965 
z a w ia d o m i ł  f u n k c jo n a r iu s z y  M O . 

iż  o  d o k o n y w a n ie  z a b ó js tw  k o b ie t  
p o d e jr z e w a  J a n a  M a r c h w ic k ie g o  lu b  
k o g o ś  z je g o  r o d z in y  z u w a g i  n a  
w y p o w ia d a n e  p rz e z  o s k a rż o n e g o  
o p in ie  o  k o b ie ta c h .

Ś w ia d e k  Z y g m u n t  Z . o ś w ia d c z y ł 
p rz e d  s a d e m , że s ły s z a ł  w  l is to p a ­
d z ie  1869 r . .  j a k  J a n  M a r c h w ic k i
m ó w i ł  o  k o b ie c ie ,  k tó r ą  w  m a r c u  
1970 r .  z o s ta ła  z a m o rd o w a n a ,  że  b y ­
ła  o n a  o d p o w ie d z ia ln a  za  u s u n ię ­
c ie  g o  z p r a c y .  .

U ja w n io n o  f r a g m e n t y  l i s t ó w  s k ie ­
r o w a n y c h  o s ta tn io  p rz e z  H e n r y k a  
M a r c h w ic k ie g o  d o  S ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  o ra z  H a l in y  F la k  d o  j e j  s y n a  
Z d z is ła w a . H e n r y k  M a r c h w ic k i  n a ­
p is a ł,  że  c h c e  p o w ie d z ie ć  p r z e d  są­
d e m  c a łą  p r a w d ę ,  r i ie  u c z y n i ł  te g o  
n a  s a l i  r o z p ra w ,  g d y ż  b y ł  z a s t ra ­
s z o n y  p rz e z  s w o je g o  b r a ta  J a n a , 
k t ó r y  j u ż  w c z e ś n ie j g r o z i ł  m u  z a ­
b ic ie m  lu b  k o g o ś  z n a jb l iż s z y c h  je ­
g o  r o d z in y ,  je ś l i  z ło ż y  d o n ie s ie n ie  
d o  o r g a n ó w  ś c ig a n ia .  R ó w n o c z e ś n ie  
H e n r y k  M a r c h w ic k i  p r o s i o  z a p e w ­
n ie n ie  m u  s z c z e g ó ln e j o c h r o n y .

H a l in a  F la k  n a p is a ła  n a to m ia s t  
d o  s w o je g o  s y n a  — Z d z is ła w a ,  a b y  
p r o s i ł  są d  o  p rz e b a c z e n ie  m u  w i n y  
i  z a p e w n i ł,  że n ig d y  n ie  p o p e łn i  
p o d o b n y c h  b łę d ó w . S t w ie r d z i ła  t a k ­
że  w  l iś c ie ,  że n a  ła w ę  o s k a r ż o ­
n y c h  j e j  s y n a  z a p r o w a d z i l i  w u j k o ­
w ie .

Nagroda za ujęcie 
włamywacza
K A T O W IC E  P A P . W  U rz ę d z ie  

M ie js k im  w  Ż o r a c h  p o w . r y b n ic k i  
w rę c z o n o  n a g r o d y  p a r z e  m a łż o n ­
k ó w  R e n a c ie  i  J a n o w i Ż e rs o n io m *  
k t ó r z y  u j ę l i  11 s ty c z n ia  b r .  n a  g o ­
r ą c y m  u c z y n k u  k r a d z ie ż y  w  m ie j ­
s c o w y m  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  2 3 - le t-  
n ie g o  Z b ig n ie w a  K o w a lc z y k a .

J a n  Z e r o ń ,  g ó r n ik  k o p .  „ M a n i ­
fe s t  L ip c o w y " ,  w ła s n o r ę c z n ie  o b e z ­
w ła d n i ł  w ła m y w a c z a ,  o d d a ją c  g o  w  
rę c e  M O .

C z y n  te n  s p o tk a ł  s ię  z  o g ó ln y m  
u z n a n ie m  m ie s z k a ń c ó w  Ż o r .  Z a  o -  
b y w a te ls k ą  p o s ta w ę  Z e r s o n io w ie  o -  
t r z y m a ł i  l i s t y  p o c h w a ln e  i  n a g r o ­
d y
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Życie w Limie powraca do normy

Katastrofalne skutki 
buntu policjantów

L IM A  PAP. Po dw udniow ych 
zamieszkach, w y w o ła n y c h — ja k  
stw ie rdza ją  kom un ika ty  rządu 
— „przez elem enty ko n trrew o­
lu cy jne  i bandy w anda li, które 
w yko rzys ta ły  s tra jk  części gar­
n izonu policyjnego do. demon­
stracją antyrządow ych oraz ak- 
tów ' chuligaństw a i rabunków ” , 
życie w  L im ie  zaczęło w  p ią tek 
7 bm. powracać do norm y. K o ­
m un ika t rządowy in fo rm u ję , że 
„podczas lik w id a c ji ak tów  wan­
dalizm u i działalności ko n trre ­
w o lucy jne j. zginęło około 100 
osób” .

W  P I Ą T E K  o d w o ła n o  g o d z in ę  p o -  
ltc y J tH k ' Po> ra z  p ie r w s z y  o d  ś ro d y ,  
w ię k s z o ś ć  s k le p ó w  fu n k c jo n o w a ła  
n o r m a ln ie .  O tw a r to -  r ó w n ie ż  b a n k i  
1 b iu ra ,  w z n o w i ły  o r a c e  z a k ła d y  
p r o d u k c y jn e .  U l ic e  L im y  w  d a ls z y m  
c ią g u  b y ły ,  je d n a k -  p a t r o lo w a n e  
p rz e z  o d d z ia ły  w o js k a  i  p o l ic j i .

P e łn y  b i la n s  s t r a t  lu d z k ic h  i  m a ­
t e r ia ln y c h  w  w y n ik u  o s ta tn ic h  w y ­
d a r z e ń  w  s to l ic y  P e r u  n ie -  je s t  je sz ­
c ze  z n a n y . P o d cza s  l i k w id o w a n ia  
s t r a j k u  p o l ic ja n t ó w  o ra z  a n t y r z ą ­
d o w y c h  d e m o n s t ra c j i ,  a ta k ż e  m a ­
s o w y c h  a k t ó w  w a n d a l iz m u .  s i łv  
z b r o jn e  u ż v łv  b r o n i .  W ie le  o s ó b  z o ­
s ta ło  r a n n y c h .  Ic h  l ic z b ę  a g e n c je  
z a c h o d n ie  o k r e ś la ła  n a  k i lk a s e t .

A r e s z to w a n o  ta k ż e  k i lk u s e t -  p o l i ­
c ja n tó w  o ra z  c y w i ln y c h  u c z e s tn i­
k ó w  a n ty r z ą d o w y c h .  z a jś ć

W e d łu g  d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h ,  z a ­
r ó w n o  w  cza s ie  s t r a j k u  w  k o s z a ­
r a c h  w  d z ie ln ic y .  V ic to r ia ,  ja k  i 
o o d c z a s  r o z r u c h ó w  u l ic z n y c h ,  w y ­
r ó ż n ia l i  s ie  a k t y w n o ś c ią  c z ło n k o w ie  
o r a w ic o w e i ;  o a r t i i  „ A P R A ” . W id z ia ­
n o  r ó w n ie ż  — u w o ln io n y c h  z w ie ­
z ie n ia  p rz e z  z b u n to w a n y c h  D o lic ia n  
tó w  — p r z e s tę p c ó w ,  k t ó r z y  a ta k o ­
w a l i  g m a c h y  p u b l ic z n e ,  p o d p a la l i  
p o ja z d y  o ra z  r a b o w a l i  s k le p y .

N o w y  d o w ó d c a  o o l ic i i .  g e n . G a ­
s to n  Z a n a  ta  o ś w ia d c z y ł,  że „ o b c e  
e le m e n ty  w  c e la c h  w y w r o to w y c h ,  
u s i ło w a ły  d o k o n a ć  r o z ła m u  w  o o -  
l i c i i "

W  Republice Federalnej

Hieny
R O C Z N IE  2« 000 o s ó b  u le g a  w  

R E N  w y p a d k o m  p r z y  p r a c y  i  p o za  
p r a c ą ,  p o w o d u ją c y m  t r w a łe  in w a ­
l id z tw o .  R e h a b i l i ta c ja  z a w o d o w a  
ty .c h  n ie s z c z ę ś l iw y c h  i  u m o ż liw ie n ie  
im  p o w r o tu  d o  c z y n n e g o  ż y c ia  — 
to  je d n a  z w ie lu  z a n ie d b a n y c h  d z ie  
d ż in  o p ie k i  s o c ja ln e j  w  n a jb o ­
g a ts z y m  p a ń s tw ie  k a p i t a l is t y c z n y m  
E u r o p y .  O f ia r y  w y p a d k ó w  c z e k a  ą 
p o  2 ła ta  i  d łu ż e j  n a  m ie js c e  na 
k u r s a c h  r e h a b i l i t a c y jn y c h ,  u m o ż li ­
w ia ją c y c h  p r z e k w a l i f ik o w a n ie  się 
d o  in n e g o  z a w o d u . T o  o g ro m n e  
n ie z a s p o k o jo n e  z a p o t rz e b o w a n ie  s p o  
łe c z n e  z o s ta ło  p o t r a k t o w a n e  p rz e z  
p r y w a t n ą  i n i c ja t y w ę  ja k o  w o ln e  po 
le  g r y  o  w y s o k ie  i  ła tw e  z y s k i .  
C a ły  k o n c e r n  r e h a b i l i t a c j i  i n w a l i ­
d ó w  z o s ta ł z a ło ż o n y  p rz e z  p r z e d ­
s ię b io r c ę  „ b r a n ż y  s o c ja ln e j ’ » d r  
R o b e r ta  E c k e r ta .  I n k a s u ją c  ze ź r ó ­
d e ł s p o łe c z n y c h  p o  70 000 m a r e k  za 
k a ż d e g o  p o d o p ie c z n e g o  i  o s ią g a ją c  
3 8 - m il io n o w e  w p ły w y  r o c z n e , p r y ­
w a tn y  p r z e d s ię b io r c a  z a p e w n ia  —  
j a k  s tw ie r d z o n o  w  o f ic ja ln y m  p r o ­
to k o le  in s p e k c y jn y m  _  n ę d z n e  w a  
r u n k i  p o b y tu  i  s z k o le n ia , d o  k t ó ­
r e g o  z re s z tą  in w a l id z i  m u s z ą  d o ­
p ła c a ć .  M im o  u d o w o d n io n y c h  n a d ­
m ie r n y c h  z y s k ó w  i  b o g a c e n ia  s ię  
k o s z te m  lu d z k ic h  t r a g e d i i ,  E c k e r t  
i  je m u  p o d o b n i k o n t y n u u ją  s w ó j 
p r o c e d e r .  M in is te r s tw o  p r a c y  w p r a w  
d z ie  u z n a ło , że  z a k ła d y  te  u r ą g a ją  
w s z e lk im  w y m a g a n io m , le c z  — z d a ­
n ie m  s a m e g o  m in is t r a  — za sa d a  
p e łn e j  s w o b o d y  g o s p o d a r k i  w o ln o ­
r y n k o w e j  m u s i  b y ć  z a c h o w a n a  i 
n ie  in g e r e n c ja  p a ń s tw a ,  a le  j e d y ­
n ie  „ z d r o w a  w a lk a  k o n k u r e n c y jn a ’ » 
m o ż e  p r z y n ie ś ć  w y r e g u lo w a n ie  m e ­
c h a n iz m ó w  p o p y tu  i  p o d a ż y .

Przed spotkaniem

B reżniew  —  Ford

Optymizm
prezydenta USA

N O W Y  J O R K  P A P ; O s ta tn ic h  k i l ­
k a n a ś c ie  d n i  b y ło  o k re s e m  szcze ­
g ó ln e !  a k t y w n o ś c i  p r e z y d e n ta  U S A  
G e ra ld a  F o r d a  W  s w y c h  w y s tą p ie ­
n ia c h  p u b l ic z n y c h ,  a ta k ż e  w  to k u  
n a r a d  z n a jb l iż s z y m i  w s p ó łp r a c o w ­
n ik a m i  w  B ia ły m  D o m u  p r z e d s ta ­
w i ł  o n  o c e n y  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j 
U S A . p r z y g o to w a ł  l u b  p o w z ią ł  l ic z ­
n e  d e c y z je  z m ie r z a ją c e  d o  p r z e ­
z w y c ię ż a n ia  k r y z y s u  g o s p o d a rc z e g o  
w  s w y m  k r a ju ,  a ta k ż e  d o k o n a ł  
o c e n y  s y t u a c j i  n a  ś w ie c ie  o ra z  r o l i  
p o l i t y k i  a m e r y k a ń s k ie j  w  o d n ie s ie ­
n iu  d o  w ie l k i c h  p r o b le m ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .

W  ś w ie t le  t y c h  f a k tó w  z w ra c a  s ie  
w. U.®A  u w a g ę  n a  n ie d a w n e  w y s tą ­
p ie n ie  p r e z y d e n ta .  F o rd a  n a  k o n ­
fe r e n c j i  p r a s o w e j w  A t la n c ie  ( s ta n  
G e o rg ia ) .  P r e z y d e n t  z a ją ł  s ie  m . in .  
s to s u n k a m i r a d z ie c k o r a m e rv  k a ń s k i­
m i i s t w ie r d z i ł :  „ w  le c ie  b r .  o cze ­
k u je  s p o tk a n ia  z s e k r e ta r z e m  g e n e ­
r a ln y m  R C  K P Z R ' L e o n id e m  B re ż ­
n ie w e m  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  
P o  ro z m o w a c h ,  k tó r e  o rz e p ro w a d z i-*  
I is m y  w e  W ła d y w o s to k u ,  to c z ą  s ie  
o b e c n ie  w  G e n e w ie  r o k o w a n ia  m a -  
ia c e  na  c e lu  o s ta te c z n e  o p r a c o w a ­
n ie  p r o je k t u  p o r o z u m ie n ia  o  o g r a ­
n ic z e n iu  z b r o je ń  s t r a te g ic z n y c h .  N ie  
w id z ę  ż a d n y c h  n o w o d ó w . k tó r e  m o -  
e .ł y .b v  p rz e s z k o d z ić  n a m  w  o  rz e z  w y  
c ię ż e n iu  k t ó r e j k o lw ie k  ze  s to s u n k o ­
w o  n ie w ie l k ic h  ro z b ie ż n o ś c i” ...

Bogate złoża gazu
w Turkiestanie

M O S K W A  P A P . P o tę ż n y  s t r u m ie ń  
g a z u  z ie m n e g o  w y s t r z e l i ł  z  g łę b o ­
k o ś c i  t r z e c h  t y s ię c y  m e t r ó w  w  cza ­
s ie  o s ta tn ic h  w ie r c e ń  w  Z a u n g u -  
S k ic h  K a r a k u m a c h  ( T u r k m e ń s k a  
S R R ). M ie js c e  g d z ie  o d k r y t o  ga z , 
z n a jd u je  s ię  n ie d a le k o  o ś ro d k a  
p rz e m y s ło w e g o .  T u r k m e ń s k ie  s z y b y  
d a ją  k r a jo w i  w  c ią g u  d o b y  p o n a d  
100 m i l io n ó w  m e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  
g a z u  z ie m n e g o .

ZSRR. N a północny 
wschód od Jakucka znaj­
duje się najw iększa na świe 
cie kopa ln ia diam entów  i 
młode, bo zaledwie 15-let- 
nie  — m iasto M irn y j. W 
mieście, które wyrosło w  
w arunkach wiecznej zm ar­
z liny, buduje się dziś 9-pię 
trow e dom y mieszkalne, i  
m etro ; zna jdu ją  się tam 
szpitale, szkoły, kino, pa­
łac sportu, stadion, a na­
w et lokalne studio te lew i­
zyjne.

N A  zdjęciu u lica  im. 
Len ina w  M irnym ,

(CAF—TASS)
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p is z e  o b s z e rn ie  o w y k r y t e j  n ie d a w ­
n o  a fe rz e  g r u p y  p o l ic ja n t ó w  w  
O s lo . k t ó r z y  u z u p e łn ia l i  sw e  d o c h o ­
d y ,  c z e r p ią c  z y s k i  z „ o p ie k i ”  n a d  
p r o s t y tu t k a m i .  P r z e c iw k o  g łó w n e ­
m u  in i c ja t o r o w i  t a k ie j  „ c h a ł t u r y ”  
w s z c z ę to  d o c h o d z e n ie  s a d o w e , p r z e ­
c iw k o  4— 5 in n y m  — d o c h o d z e n ie  
p o l ic y jn e .  P r ó c z  s t r ę c z v c ie ls tw a  po ­
l i c ja n c i  u p r a w ia l i  h a n d e l f a łs z y w y ­
m i p r a w a m i ja z d y ,  s o rz e d a ia c  je  
o s o b o m , k t ó r y m  p r a w a  1a zd v  z o s ta ­
ł y  o d e b ra n e  za n r z e k ro c z e n ia  p rz e ­
p is ó w  k o d e k s u  d ro g o w e g o .

Uapad na
R Z Y M  P A P  W  p ią te k ,  c z te re c h  

u z b r o jo n y c h  w  b r o ń  m a s z y n o w ą  
b a n d y tó w  d o k o n a ło  n a p a d u  n a  lo ­
k a ln y  p o c ią g  w  o k o l ic a c h  N o v a re  
w  P ie m o n c ie  B a n d y c i,  z a t r z y m a l i  
p o c ią g  i  z r a b o w a l i  z w a g o n u  p o c z ­
to w e g o  100 m in  l i r ó w ,  N a s tę p n ie  
z b ie g l i  z  m ie js c a ^  p rz e s tę p s tw a  sa­
m o c h o d a m i.

Decyzje Międzynarodowej 

Agencji Energetycznej

OGRANICZENIE ZUŻYCIA 
ropy naftowej

P A R Y Ż PAP. W  p ią te k  7 lu tego zakończyła się w  Paryżu 
trzydn iow a  konferencja  Rady Zarządzającej M iędzynarodowej 
A genc ji Energetycznej. Agencja ta  pow sta ła przed k ilk u  m iesią­
cam i z in ic ja ty w y  Stanów Zjednoczonych i w  koncepcji Wa­
szyngtonu ma grupować im po rte ró w  ropy na ftow e j, k tó rzy  po­
w in n i prowadzić wspólną p o litykę  wobec eksporterów  ropy,. 
W  skład agencji wchodzi 18 państw , m iędzy in n ym i USA, K a ­
nada, Japonia oraz 8 k ra jó w  EW G — bez F ranc ji, k tó ra  uważa,, 
że kryzys energetyczny pow ’nien być rozwiązany przez obopólne 
korzystne porozum ienia z eksporteram i i  un ikan ie  kon fro n ta c ji 
z n im i.

Polacy w  bitwie o A tlantyk2)

S/s „Tobruk“ wykonał zadanie
R A D Z IE C K A  POMOC

SAMO TNOŚĆ sprzyjała, pa l­
ik ie m  u sta tkow i. Dopiero 30 
m arca został w y k ry ty  i zaata­
kow any przez n iem ieckie bom ­
bowce nurkujące. Załoga na­
tychm ias t o tw orzy ła  ogień do 
napastn ików ; jeden samolot 
spadł do morza. Potem nastąp ił 
d ru g i a tak, je dna  z bomb usz­
kodz iła  statek. Wspomina* o 
tym  M icha ł Kochańczyk:

„Z daw a ło  się, że zbliża się 
kres. Z łow rog i św ist bom by i 
m ocny huk  rozda rł pow ietrze. 
S tatek tym  razem drgną ł jakoś 
dc iw n ie  i  ja k b y  przystaną ł na 
chw ilę . O lbrzym ie  słupy wody 
wyrzucone wysoko sp ływ a ją  po 
obm arznię tych nadbudówkach. 
W  pośrodku sta tku  ukazała się 
jam a. W okó ł porozrywane p ły ­
ty  i  pow yw ijane  żelastwo. Na 
szczęście, bomba nie zdążyła o- 
slągnąć pionu i ześliznęła się 
po burcie do wody, uszkadzając 
statek pow yżej poziom u zanu­

rzenia. T rw a ło  to  zaledwie se­
kundę. Zn ieruchom ia ła  przez 
chw ilę  załoga opanowała szyb­
ko swoje nerw y —  uszkodzony 
statek ruszy ł da le j” .

Szybko przyszła pomoc. N ie­
spodziewanie w  re jon ie  „T ob ru  
k a ”  p o ja w ił się radziecki n isz­
czyciel i  w z ią ł po lsk i statek 
pod swoją opiekę; N iem cy po­
w ta rza li a tak i, lecz nie w yrzą­
d z iły  one w iększych szkód w  
obu jednostkach. Cenny ładu­
nek w o jenny do ta rł do Z w iąz­
ku  Radzieckiego, do p o rtu  w  
M urm ańsku.

ZNÓW
n a  p ó ł n o c n e j  t r a s i e

N IE S TE TY , w  porcie radziec­
k im  rów n ież  n ie by ło  spokoju. 
Pobyt s ta tków  w  M urm ańsku 
zakłócały ciągłe a tak i n iem iec­
k ich  bom bowców, k tó rych  lo t­
niska oddalone b y ły  od po rtu  
zaledwie około 110 k ilom e trów . 
R a jdy  n iem ieckiego lo tn ic tw a

były* tak. częste, że dzw onki 
alarmowe- nie przestawały p ra ­
w ie  dzwonić. W końcu załogi 
przestaw ały ja kb y  na. nie- rea­
gować, jednak nękające naloty 
b y ły  w  rzeczywistości bardzo 
denerwujące.

4 kw ie tn ia  1942 r. „T o b ru k ” ' 
został tra fio n y  dwoma bomba­
m i i  ru fą  osiadł na dnie. Zda­
wało się, że zostanie spisany na 
s tra ty , ale załoga zaczęła m im o 
wszystko walczyć o jego życie. 
P rzy pomocy- radzieckich stocz­
n iowców , pod spadającym i bom 
bam i n iem ieck im i, w  n iezw ykle  
trud nych  w arunkach, zdołano 
p row izoryczn ie  napraw ić uszko 
dzenia, aby jesienią tego roku  
bohatersk i „T o b ru k ”  m ógł po­
w róc ić  do A n g lii.  P rzyby ł do 
Newcastle 1 października i zo­
sta ł poddany gruntow nem u re ­
m ontow i. Potem znów w yruszy ł 
na północną trasę — do M u r­
mańska.

-(Interpress)

W  P IĄ T E K  po po łudn iu  od­
b y ła  się konferencja  prasowa 
(przewodniczącego Rady Zarzą- 
| dzającej E tienne Davignona 
| (Belgia). O świadczył on, że uczę
• s in icy  obrad doszli do porozu-
• m ienia w  trzech sprawach:

1. A G E N C J A  w y r a z i ła  w  z a s a d z ie  
I z g o d ę  n a  z w o ła n ie  w  m a r c u  b r .
I s p o tk a n ia  p r z y g o to w a w c z e g o  p o ś w ię  
1 c o n c g o  s p r a w o m  e n e r g i i .  T o  s p o t­

k a n ie  p o w in n o  p o p rz e d z a ć  ś w ia lo -  
w ą  k o n fe r e n c ję  e n e r g e ty c z n ą  im ­
p o r te r ó w  i  e k s p o r te r ó w  r o p y ,  k tó  
r ą  z a p r o p o n o w a ł w  p a ź d z ie r n ik i  
1974 r .  p r e z y d e n t  F r a n c j i  i  k tó - a  
m a  z e b ra ć  s ię  w  c z e r w c u  ł>r.

2: C ZT  O N K O W IE  a g e n c j i  p o s ta n o ­
w i l i  o g r a n ic z y ć  d o  k o ń c a  19 5 r o k u  
im p o r t  r o p y  n a f t o w e j  o  2 m i l io n y  
b a r y łe k  d z ie n n ie ,  c z y l i  o  100 m in  
to n  ro c z n ie  w  p o r ó w n a n iu  z p ie r ­
w o tn y m i  z a m ie r z e n ia m i.  O z n a c z a  to
— b io rą c  p o d  u w a g ę  s ta ły  w z ro s t 
g o s p o d a rc z y  k r a b ó w  c z ło n k o w s k ic h
—  że  z u ż y c ie  r o p y  p o d  k o n ie c  1975 
r . b ę d z ie  r ó w n e  z u ż y c iu  z 1973 r . .  
k ie d y , t o  w y n io s ło  21,8 na ln  b a r y ­
łe k  d z ie n n ie  d la  18 c z ło n k ó w  st- 
g e n c - H —  be z  N o w e j Z e la n d i i  i  N o - -  
w e g t i ,  k łó r e  z o s ta ły  p r z y ję t e  d o ­
p ie r o  n a  o s ta tn ie j  s e s ji.

P rz e d  31 l lp e ą , b r .  M ię d z y n a r o d o ­
w a - A g e n c ja  E n e rg e ty c z n a  p rz e d s ta ­
w i  k o n k r e tn e -  p r o p o z y c je -  z m n ie js z e ­
n ia  z u ż y c ia  r o o y  na : la ta *  1978 i  19T7. 
co  z o s ta n ie  o s ta te c z n ie  z a tw ie r d z o ­
ne - n a jp ó ź n ie j  w e  w rz e ś n iu  b r .  
C z ło n k o w ie  a g e n c j i  m y ś lą ,  te ż  o- 
d a ls z y c h  o g r a n ic z e n ia c h  n a  l a t »  
1980—1985.

3: P O R O Z U M IE N IE  o s ią g n ię te  na 
s - s j i  p a r y s k ie j  o b e jm u je  ta k ż e  d łu ­
g o fa lo w y  p r o g r a m  r o z w o ju  n o w y c h  
ź r ó d e ł  e n e r g ii .  O m ó w io n o  m . in .  o -  
s ta tn ie -  p r o p o z y c je  a m e ry k a ń s k ie g o ,  
s e k r e ta r z a  - s ta n u  H e n r y  K ls s in g e r a ,  
k t ó r y  p r z e w id u je  w p r o w a d z e n ie  
„ d o ln e j  g r a n ic y  c e n  r o p y  n a f t o ­
w e j ” .

W A R T O  » w r ó c ić  u w a g ę , że o -  
s ta tn ia  s e s ja  M ię d z y n a r o d o w e j  A g e n  
c j i  E n e r g e ty c z n e j  r a z  je s z c z e  w y ­
k a z a ła -  d o m n u ją c ą  r o lę  S ta n ó w  
Z  e d n o c z o n y c h  w  g p s p o d a rc e  ś w ia ­
ta  z a c h o d n ie g o . 17 p o - o s ta ły c h  p a r ­
tn e r ó w  p r z y ję ło  p r a k t y c z n ie  w  c a ­
ło ś c i p la n  a m e r y k a ń s k i ,  a  j e d y ­
n y m  u s tę p s tw e m  ze s t r o n y  s z e fa  
d e le g a c u  U S A  T h o m a s a  A n d e rs a  
b y io  o d ło ż e n ie  d o  n a s tę n n e j s e s ji
— za  m ie s ią c  —  s p r a w y  „ d o ln e j  g ra  
n ic y  c e n  r o p y  n a f t o w e j ” . Ta- „ d o l ­
n a  g r a n ic a “  o d p o w ia d a  in te r e s o m  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  k tó r e  p r a ­
g n ą  z a g o s p o d a ro w a ć -  t r u d n o  d o s tę p ­
n e  z ło ż a  n a  A la s c e , n a to m ia s t  je s t  
s p rz e c z n a  z  in te r e s a m i n p .  W ło c l i  
c z y  J a p o n i i ,  k t ó r e  n ie  m a ją  w ła s ­
n y c h  ź r ó d e ł  e n e r g i i .

D R U G I-  D Z 1 _ N  W IZ Y T Y '
M  N . 3 .  O L S Z O W S K IE G O  
N A  W Ę G R Z E C H

6 1  7 b m „  w  d r u g im  d n iu  
o  Lc.aLne j p r z y ja c ie ls k ie j  w iz y ­
t y  na  W ę g rz e c h , c z ło n e k  B iu -  

$ ra  P o l it y c z n e g o  K C  P Z P R , m i 
n is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
P R L  S te fa n  O ls z o w s k i,  z o s ta ł 
p r z y ję t y  p rz e z  I  s e k r e ta r z a  K C  

f W S P R  J a n o s a  K a d a ra .  T e g o  
s a m o g o  d n ia  S te fa n a  O ls z o w ­
s k ie g o  p r z y ją ł  p r e m ie r  W R L  
J e n o e  F o c k .

W  o b u  s p o tk a n ia c h ^  k tó r e  
p rz e b ie g a ły  w  s e rd e c a n e j ł  
b e z p o ś re d n ie j a tm o s fe rz e ; u -  
c z e s tn ic z y l i :  - m in is te r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  W R L  F r ig y ę s  
P u ja  o r a *  a m b a s a d o r  P R L  na  
W ę g rz e c h  S te fa n  J ę d r y c h o w -  
s k i.

B i  W  p ią te k  o p u ś c i ła  M o s ­
k w ę  g r u p a  r a d z ie c k ic h  k o s m o  
n a u t ć w .  na t k tó r e j ,  c z e le  s to i  
W ła d im ir  S z a ta ło w . K o s m o ­
n a u c i u d a l i  s ie- d o  H o u s to n  w  
T e je a s ie ; g d z ie -  b ę d ą  u c z e s tn i­
c z y l i  w  p r z y g o to w a n ia c h  ( to  
w s p ó ln e g o  e k s p e r y m e n tu  k o s ­
m ic z n e g o  „ S o  ju z - A - p o l lo ” .

B I  W  p ią te k  z a k o ń c z y ły  s ię  
m a n e w r y  m o r s k ie  N A T O , k t ó ­
r e  t r w a ł y  o d  k i l k u  d n i  u  w y ­
b rz e ż y  • H is z p a n ii-  i  P o r t u g a l i i .  
W  m a n e w r a c h  w z ię ło  u d z ia ł  
p rz e s z ło  39 o k r ę tó w ,  w * ty m  
a m e r y k a ń s k i  lo tn is k o w ie c  „ S a ­
r a to g a ” :

B i U b ie g łe j  n o c y  n o w y c h  
p r o w o k a c j i  d o p u ś c i l i  s ię  n e o fa  
s z y ic i  w  m ie ś c ie  V ia re g g io i  
D w ie  s i ln e  b o m b y  e k s p lo d o ­
w a ły  p r z e d  lo k a la m i  o d d z ia łó w  
W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j  i  W ło s k ie j  P a r t i i  S o c ja ­
l is t y c z n e j .  T y l k o  d z ię k i  s z c z ę ś li­
w e m u  z b ie g o w i o k o l ic z n o ś c i,  
n i k t  n ie  o d n ió s ł  o b ra ż e ń . P r o ­
w o k a c ja  n e o fa s z y s tó w  w y w o ­
ła ła  o b u r z e n ie  lu d n o ś c i  m ia s ta .
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BYDGOSZCZ

J U Z  19 s ty c z n ia  1945 r .  na  
Z ie m i In o w r o c ła w s k ie j  —  p is z e  
d z ie n n ik a r z  „ D z ie n n ik a  W ie c z ó r  
n e g o ”  — z a p a n o w a ł w y j ą t k o ­
w y  s ta n . W ie ś ć  o  b ły s k a w ic z n e j  
o fe n s y w ie  A r m i i  R a d z ie c k ie j 
w y w o ła ła  p o p ło c h  w ś ró d  N ie m ­
c ó w . P rz e z  m ia s ta  c ią g n ę ły  k o ­
lu m n y  u c ie k in ie r ó w ,  z w ia s tu ją c  
w o ln o ś ć  p o  la ta c h  u p o k o r z e ń  i 
c ie r p ie ń ,  p o  la ta c h  t r u d n e j  d la  
P o la k ó w  h i t le r o w s k ie j  o k u p a ­
c j i .  N a w e t  w te d y  je s z c z e  h i t l e ­
r o w c y  p o z o s ta w ia l i  p o  so b ie  
z n is z c z e n ie  i  ś m ie r ć  n ie w in ­
n y c h  o s ó b . O  je d n y m  z t a k ic h  
e p iz o d ó w  o p o w ia d a  m ie s z k a ­
n ie c  In o w r o c ła w ia  S ta n is ła w  
H a re n d a .

— „20  STYCZNIA po południu  
nad Inowrocławiem po jaw iły  się 
dwa samoloty radzieckie, ostrze- 
tiw u jąc okolicę. Zwolniono nas z 
huty do dom ów już o godzin ie  14, 
zam iast jak  zawsze o godzin ie  16. 
Czułem, ie  szykuje się coś n ie ­
zwykłego. Popędziłem do domu. 
Była sobota, żona rob iła  po rząd- 
(ci. Już od progu podzie liłem  się 
2  n ią swoimi obserw acjam i:

— N iemcy ucieka ją , tylko po- 
łrzeć wojsk radzieckich!

Byt@sn rozstrzelany
SZYBKO umyłem się i prze­

brałem . Musia łem  wyjść do 
m iasta, by zobaczyć te  h i-"  

storyczne chw ile. Ruszyłem od swo­
je g o  dom u przy szosie Toruńskiej 
w stronę centrum. Na u licach aż 
huczało od zapowiedzi z n iem iec­
kich m egafonów : — Wszyscy Pola­
cy pow inn i natychm iast staw ić się 
przy moście pakoskim ! N ik t je d ­
nak nie respektował tego zarzą­
dzenia. O baw iano  się, że h itle ­
rowcy mogą przeprowadzić ko­
le jną masową egzekucję. Spotka­
łem po drodze Czesława M ary- 
nowskiego. Musieliśmy jednak  za­
wrócić, bo raz po raz, padały 
strzały, a zabłąkana kula mogła 
pozbaw ić życia. Kupiłem  chleb i 
dow iedzia łem  się, że w sklepie 
przy ul. Królowej Jadw igi sprze­
da je  się już tytoń i inne artyku­
ły bez kartek, ile  kto chc ia ł!

Po powrocie nie usiedzia łem w 
domu. Coś mnie c iągnę ło  do m ia ­
sta. Poszedłem na ul. Królowej 
Jadw igi. Stonąłem przy krawęż­
niku i obserwowałem jak  n ie ­
miecka ludność cyw ilna w  panice 
opuszczała Inowrocław.

N ag le  zza węgła  ulicy w yłon i­
li się esesmani w b iałych płasz­
czach, prowadzący dokądś grupkę 
mieszkańców. Jeden z eskortu ją ­
cych podszedł do nas:

— N iemcy czy Polacy?
— Polacy.
— Ręce do  góry, do szeregu!

BEZ SŁOWA wyjaśnienia, 
poprowadzono nas ul. Dwor­
cową do koszar, gdzie zn a j­

dowała  się strzelnica. Ustawiono 
przed nasypem. D opiero  wtedy 
wszystkich ogarnę ło  przerażenie. 
Czyżby nie dane nam było do ­
czekać wolności? Kilku pad ło  na 
kolana, b łag a ją c  o  łaskę. Jakiś 
młody ch łopak pow tarza ł bez­
ustannie : — Ja jestem jeszcze 
młody, ja  jestem  jeszcze młody, 
mam dop ie ro  16 lat...

Było mi już wszystko jedno. 
Stałem ja k  sparaliżowany. Strze­
la li po ko le i każdemu w  ty ł g ło ­
wy. Byłem osta tni. W idzia łem  
jak  Kubanek po pierwszym 
strzale zaczął się ruszać. Eses­
man zarepetował broń i strzelił 
do niego jeszcze dwukrotn ie , do­
póki c ia ło  n ie znieruchom iało. 
Czułem jak  oprawca zachodzi 
mnie od  tyłu. O dwróciłem  głowę 
i spojrzałem na niego. W  tym 
momencie pad ł strzał...

Znalazłem się na ziemi, a le 
m iałem  nadal świadomość tego co 
się w okół dzieje. W idać  kula 
nadwerężyła tylko kości czaszki 
i p rze b ija ją c  szyję wyszła na

zewnątrz. Leżałem ja k  nieżywy. 
Czułem jo k  ktoś potrząsa mną, 
spraw dzając czy zg iną łem , a  po­
tem ciągn ie  za nogi pod mur. In­
ne c ia ło  rzucono mi na nogi, po ­
zostałych obok.

Po chw ili oiszy posłyszałem po
niem iecku:

— G dzie  jes t drzewo?

POMYŚLAŁEM SOBIE, że na 
pewno chcą spalić zw łoki! 
Tym razem to  już na pewno 

koniec. Powolutku, centymetr po 
centymetrze, zacząłem odwracać 
g łow ę w  kierunku, skąd usłysza­
łem głos. Stał tam  jak iś  kierowca 
i grzebał coś w  ciężarówce. Kilku 
N iem ców zaczęło popychać un ie ­
ruchom iony pojazd, a potem w sia­
d ło  do niego i odjecha ło . M usia ­
łem sprawdzić, czy ktoś nie pozo­
stał przy zwłokach. Znów m ili­
metr po  m ilim etrze odwracałem  
g łow ę na lewą stronę. N ie było 
nikogo. Gdzieś w  o dda li p rzebie­
g a li żołnierze niemieccy. O dczeka­
łem jeszcze chwilę, dźwignąłem 
się, przeszedłem po nasypie w 
kierunku płotu, n ie wiem ja k  uda­
ło mi się go sforsować, a  potem 
przez pob lisk i cmentarz pełen sa­
mochodów dow lokłem  się do do­
mu. W  drzw iach pow iedzia łem  
ty lko :

— Byłem rozstrzelony... i upa­
dłem.

W yglądałem  podobno strasznie. 
Cały zlany krw ią, z okropn ie  na- 
puchniętą  szyją. Troje dzieci p ła ­
kało. Zrozpaczona żona pob ieg ła  
po bro ta , który założył mi prow i­
zoryczny opa trunek” .

O KOŁO godz. 21 w  Inowro-’ 
cław iu  rozległa  się kanona­
da. Pocisk ugodził m. im. 

budynki gospodarcze przy domu 
Stanisława Harendy. Domownicy 
ukryli się w ięc w  piwnicy. Czekał? 
tam do rana 21 stycznia 1945 ro­
ku, mimo że po jakim ś czasie po- 
nowała już wokół cisza. N ad ra­
nem dow iedzie li się, ie  Inowro­
c ław  został już wyzwolony przez 
wojska radzieckie. Stanisław H a­
renda został funkcjonariuszem  po­
sterunku MO, a potem w róc ił do 
huty szkła, gdzie w sumie prze­
pracował 46 lat. Był w ięc jednym  
z tych ludzi, którzy tworzyli histo­
rię zakładu.

Tamten mroźny styczniowy dzień 
pozostanie na zawsze w  pam ięci 
Stanisława Harendy, będzie św ia­
dectwem okupacyjnego koszmaru, 
podczas którego o  życiu łu b  śmier­
c i człowieka decydował ślepy przy­
padek.

JERZY DERENDA

Psychotest ( Czy jesteś nerwowy?
WSPÓŁCZESNY C Z ŁO W IE K  

jest często narażony na stressy. 
Uświadom ienie sobie jednak  
pew nych spraw  — i  tem u w łaś­
n ie  m a służyć ten psychotest 
— na pewno u ła tw ia  zapobiega­
nie niepotrzebnem u podenerwo­
waniu.

1. Jeżeli masz przem ówić do 
większej g rupy osób nagle od­
czuwasz, że ręce c i ziębną lub  
się pocą?

Tak  — nie.
2. N ie możesz zasnąć, kiedy

ja k iś  hałas nagle w y rw ie  cię ze 
snu?

Tak  — nie.
3. Odnosisz często wrażenie, 

że jesteś n iew łaśc iw ie  ubrany  
do danej sytuacji?

T ak  — nie.
4. W ie lokro tn ie  śnisz o prze­

dziw nych wydarzeniach?
Tak  — nie.
5. Jesteś podenerwowany, je ­

że li musisz pójść do lekarza?
Tak  — nie.
6. Przestrzegasz, aby w  tw o ­

im  dom u n igdy nie było o tw a r­
te okno?

Tak  — nie.
7. U rlo p  na jchę tn ie j spę­

dzasz w  domu? N ie in teresuje  
cię u rok  przyrody?

T ak  — nie.
8. D enerwuje cię w łasny  

cień?
Tak  — nie.
9. N ie  możesz n igdy  pogo- 

dziś się z m yślą, że c i coś się 
nie udało?

Tak  — nie.

10. N ie lub isz n iektó rych  
zw ierząt domowych?

T ak  — nie.

A  teraz czas na ostateczną 
odpowiedź: Czy jesteś nerw o­
wy?

10 odpowiedzi „n ie ”  jesteś 
człow iekiem  opanowanym, zrów  
noważonym, masz ne rw y w  ide­
a lnym  stanie.

1—4 „ ta k ”  — jesteś człow ie­
k iem  podobnym do w ie lu  in ­
nych osób posiadających spraw ­

ne nerw y, nie oznacza to, t f
masz stalowe.

5— 7 „ ta k ” : jesteś pob ud liw y  
i  m asz skłonności do ulegania  
ponurym  nastrojom . W ięce j spo­
koju, w ięce j rozwagi, w ięcej 
w ia ry  w  siebie i  ludzi. N ieuza­
sadnione obawy u tru d n ia ją  ci 
ty lko  życie.

10 „ ta k ” : koniecznie musisz 
bardz ie j dbać o siebie. U n ikać  
spięć i  starć. Po powrocie z 
pracy s ta ra j się w ie le czasu po­
święcać na relaks i  spacery.

K I L K A  ty g o d n i  te m u  p is a l i ­
ś m y  o p o ż y te c z n e j d z ia ła ln o ś c i 
r a d ie s te tó w  — lu d z i ,  k t ó r z y  za 
p o m o c ą  r ó ż d ż k i  o d k r y w a ją  
ź r ó d ła  w o d y  i  z ło ż a  m in e r a łó w .  
M a te r ia ł  te n  —  p is z e  r e p o r te r  
„ K u r i e r a  P o ls k ie g o ”  —  w y w o ­
ła ł  ż y w e  z a in te r e s o w a n ie  C z y ­
te ln ik ó w .  W  O p o lu  n p . m a  p o ­
w s ta ć  w k r ó tc e  o f ic ja ln ie  z a r e ­
je s t r o w a n e  s to w a r z y s z e n ie  p o l ­
s k ic h  ra d ie s te tó w ,  a m is t r z o w ie  
r ó ż d ż k i  d z ia ła ją  w  r ó ż n y c h  r e ­
g io n a c h  k r a ju .  T r z o n e m  p r z y ­
s z łe j o r g a n iz a c j i  je s t  p o w s ta ły  
3 ła ta  te m u  w  O le ś n ie  Ś lą s k im  
p ie rw s z y  w  P o ls c e  k lu b  s k u ­
p ia ją c y  r ó ż d ż k a r z y .

UR Z Ą D  Spraw  W ew nętrz­
nych w  Opolu zgodził się 
przyznać zw iązkow i ra ­

dieste tów  osobowość prawną. 
O pracowuje się o fic ja ln y  sta­
tu t  stowarzyszenia, k tó ry  ma 
być zatw ierdzony w  lu ty m  br.

Czytelnicy o różdżkarstwie
P rzew idu je  się też pow stanie k  IA S Z E  pub likac je  om a- swój n ie zw yk ły  da r do odna- 
terenowycn oddzia łów  m. in . w ia jące istotę różdżkar- lezienia legendarnych skarbów
w  Poznaniu i K rakow ie . Człon ^ stwa i rezu lta ty  posłu- barona Ungerna, u k ry tych  w  
kow ie -  założyciele twierdzą-; g iw an ia  się leszczynowym  prę m ongolskich komyszach. Na 
że należy d e fin ityw n ie  zerwać tern w zbudziły  ogromne za in - w iadomość o tym  d la panów 
z term inem  „różdżkarstw o” , teresowanie Czyte ln ików . Do Z. Z. i K . T. nap łynęło w ie le  
ko jarzącym  się z czarną m a- re d a kc ji nadeszło m nóstwo l i -  wskazówek, a także propozy- 
gią czy szalbierstwem  — w  stów  z pytan iam i, spostrzeże- c j i  dotyczących odszukania in -  
nazw ie stowarzyszenia f ig u ro -  n iam i i prośbam i o w y ja śn ię - nych skarbów  oraz pam ią tek 
wać będzie słowo „rad ies te - nia. W  c h w ili ukonsty tuow a- h istorycznych, m . in . sztanda- 
z ja” . n ia się o fic ja lnego stow arzy- ró w  i b ron i z czasów Powsta-

szenia radiestetów  całą kores- nia Styczniowego, złóż kam ie - 
C złonkow ie stowarzyszenia pondencję tam przekażemy. n i szlachetnych na D o lnym  

odbywać będą zjazdy i sym - C zyte ln ików  zainteresowała Śląsku i in. N ie brakow ało  
pozja, w ym ien iać doświadczę- szczególnie sprawa anten chro także głosu sceptyków  i  lis tó w  
nia, nawiążą ko n ta k ty  z ra -  niących przed szkod liw ym  z zarzutam i, że propagujem y 
dieste tam i zagranicznym i. W prom ien iow aniem  ży ł w od- jasnow idztw o i czarną magię, 
dalszych planach jest pow oła - nych. N ie jesteśmy w  stanie % A I IA D O M O Ś Ć  o planow a­
nie p laców k i naukow ej, k tó ra  podać b liższych objaśnień, bo y y  nych poszukiwaniach 
zajęłaby się badaniem  szcze- n ie  zakończyły się jeszcze eks- "  skarbu „k rw aw eg o ba- 
gólnych uzdolnień hobbystów  perym enty, a w ynalazek jest rona” , podaliśm y na zasadzie 
różdżki. W  w ie lu  kra jach , m. dopiero rozpa tryw any przez ciekaw ostki. O ile  w  m a ju  doj 
in. w  A n g lii, B e lg ii, RFN, K a - ekspertów  Urzędu Patentow e- dzie do sku tku  w yp raw a  do 
nadzie i  ZSRR, dzia ła ją spe- g°- M ongo lii, da się d e fin ityw n ie
cja lne  in s ty tu ty  zajm ujące się P isa liśm y również, że dw a j stw ie rdz ić  czy różdżką można 
radiestezją. radiesteci chcą w ykorzystać w yk ry ć  skarby... (kpk) —  K e ln e rk i m a ją  dz is ia j w o lne !J  

Rys. H. Derw ich

— Taśma pow ie m u prawdę, zawsze 
tw ie rdz i, że to nie on chrapie, ty lko  m nie  
rzęzi w  uchu... Rys. Szymon K o b y liń sk i BEZ SŁÓW.
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WRZZ czeka na dalsze zgłoszenia

Ułatwiajmy życie 
kobiecie pracującej

POPRAWA warunków pracy W  naszym województw ie o rga- 
kob ie t i opiek i zdrowotnej nad n izacją konkursu zajm uje się 
n im i w  zakładach pracy, uspraw- W ojewódzka Rada Związków Za- 
n ian ie  form  podnoszenia kwali-

cyjnej PAM, Szczecińskich Zakła ­
d ó w  Przemyślu P iekarniczego. Nie 
jes t to  jednak łiczba zadow ala­
jąca . Jesteśmy przekonani, że i 
w w ie lu  innych zakładach nie 
brak różnorodnych form opieki 
nad zatrudnionym i tam kob ie ta ­
mi, form godnych spopularyzo­
wania. WRZZ czeka zatem na 
dalsze zgłoszenia. Każda cenna 
in ic ja tyw a, która wyłoni się pod­
czas konkursu, wzbogaci p rogra ­
my dz ia łan ia  na rzecz dalszej 
poprawy warunków pracy i życia 
kobie t pracujących i ich rodzin.

Na zwycięzców czekają nagro­
dy w wysokości: I nagroda — 50 

wodowych. Do niej też nap ły- tys. zł, II — 30 tys. zł, III — 20
nęły już pierwsze zgłoszenia 16 tys. zł. Są to nagrody wojewódz-
zokładów  pracy, w tym m. in . : kie. Nagrody centra lne wynoszą
Szczecińskich Zakładów  Przemy- zaś ko le jno : 300 tys. zł, 200 tys.
słu Spirytusowego i Drożdżowe- zł, 100 tys. zł. Komisja konkur-
go, Szczecińskiej Fabryki Maszyn sowa WRZZ wytypuje bowiem

patronatem  C entra lne j Rady Budowlanych, Zespołu W o je - również kandydata do nagród
Związków Zawodowych i „G łosu  wódzkich Przychodni w Szczeci- przyznawanych przez centra lną
Pracy’ '. nie, K lin ik i G ineko log ii O pera- komisję konkursową (tur)

frkac ji zawodowych, wszelkie po­
czynania, których celem jes t u ła t­
w ien ie  życia kobietom pracu ją ­
cym i ich rodzinom, stanowią 
tem at konkursu ogłoszonego pod

,Retro“ do czasów Toulouse-Lautreca

Powrót mody à la cancan 
i zmierzch rafsfiop

CZA R N E POŃCZOCHY, pod w ią zk i i  f ig i z koronką t r iu m ­
fa ln ie  w raca ją  na scenę m ody pa rysk ie j. W raca s ty l za­

początkowany w  M oulin-R ouge przez tance rk i kankana z „p ię ­
kn e j epoki” , końca X IX  w ieku.
P a ryżan k i oblegają sklepy z nę n iż  suknie od D iora, a cza- 

luksusową b ielizną, by zaopa- sem naw et — niż fu tro  z norek, 
trzyć  się w  te „p ikan tne  szcze- Pani Rouge podaje ja ko  p rzy - 
gó ły ” , k tóre  w yw o ływ a ły  ty le  k ład  Ju lie ttę  Greco, k tó re j suk- 
zachw ytu  i  lu bych  dreszczyków nie są ciemne, bardzo skromne, 
w śród byw alców  M oulin-Rouge 
w  początkowym  okresie is tn ie ­
n ia  tego kabaretu, upam iętn io­
nego przez genialnego m alarza 
Tou louse-Lautreca. Pończochy 
i  podw iązk i b y ły  przez w ie le  
la t  synonim em  powabu i  seksu 
—  do czasu, gdy zostały w yp a r-! 
te przez ra js topy.

„Gorączka podwiązek’*

TE R A Z sytuacja się odw róci­
ła. P aryskie  czasopismo „Des­
sous”  pisze, że nowa moda à la  
cancan w yp ie ra  ca łkow icie  r a j­
stopy, a dzięki fry w o ln e j b ie - 
liź n ie  F rancuzki odnajdą po­
now nie  dawno utraconą „sub­
telność przeżyć” . Spódniczki m i­
n i (które pociągały za sobą m o­
dę ra jstop) b y ły  n ie w ą tp liw ie  
uważane za coś ekscytującego 
w  la tach 1960, ale czasy te 
ju ż  m inę ły . W ie lk ie  paryskie 
m agazyny m ody tw ie rdzą , że 
popyt na podw iązk i w ostat­
n ich  trzech miesiącach wzrósł o ai e k tó re j b ie lizna jest zawsze 
p ra w ie  80 proc., jednocześnie pełn a  delikatnego u ro ku  i sub- 
spada gw a łtow n ie  sprzedaż r a j-  telnego powabu, 
stop.

O p in ię  czasopisma p o tw ie r­
dza nie byle  kto, bo sama pan i 
In g r id a  Rouge, w łaścic ie lka  c ie-
szącego s ię ostatn io o lb rzym im  k lien te lę ... p łc i męskiej, 
powodzeniem  paryskiego sklepu n * w ie  kupu ją  tu  zazwyczaj

S T Y L  „ r e t r o ”  
m ię d z y n a r o d o w y c h  
m o d y .  O

k r ó l u j e  n a  
p o k a z a c h  

m o d e le  s u k ie n  
s ię g a ią  l a t  t r z y d z ie s ty c h ,  te n  
m o d e l z f a n ta z y jn y m  p ió re m  
i  k w ia t a m i  n a w ią z u je  d o  la t  
1858— 70. Q u o  v a d is  ś w ia to w a  
m o d o ?

(C A F  • U P Í)

Francuskie ostrzeżenie

N iewiasty
w szponoch nałogu?
p O D O B N O  c o ra z  c ię ż e j z a r o b ić  d u ż e  p ie n ią d z e , z r o b ić  k a r ie r ę  n a  o d -  
*■ k r y w a n iu  s p o łe c z n y c h  te m a tó w  ta b u .  W s z fe lk ie  p la g i  s p o łe c z n e  X X  w . 

— a to  e k s p lo z ja  m o to r y z a c i i ,  1 m ło d z ie ż ” , n a r k o m a ń s tw o ,
a lk o h o l iz m ,  ro z p a s a n y  s e ks  — że w y m ie n ię  t y l k o  n a jc z ę ś c ie j p o d n o ­
szo n e  — z d a ją  s ię  p rz e c h o d z ić  n a  s z p a l ty  i  p ó łk i  p rz e z n a c z o n e  d la  te ­
m a tó w  z n a n y c h ,  o g r a n y c h ,  n ie  n a jc ie k a w s z y c h .

W  c o ra z  b a r d z ie j  z m a te r ia l iz o w a n y m  ś w ie c ie ,  c o r a z  m n ie j  je s t  te m a ­
tó w  ta b u .  A  je d n a k . . .

PR O BLEM  D O JR ZAŁ
„ S t r z e ż c ie  s ię  p a n ie  p rz e d  n a d u ż y  a n ie m  n a p o :ó w  a lk o h o lo w y c h  I  to  

n a w e t  w  d o m u , g d y ż  n a ra ż a c ie  s ię  n a  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ” .
O s trz e ż e n ie  t e j  t r e ś c i  n a d a w a n e  je s t  r e g u la r n ie  p rz e z  r a d io  f r a n c u ­
s k ie .  C ó ż  s ię  d z ie je ,  p y t a ją  s łu c h a c z e , to ć  p rz e c ie ż  je s z c z e  rz e d  3 la t y  
p rz e s z ła  p rz e z  k r a j  s z e ro k a  a k c ja  p o d  h a s łe m  „ K o b ie ta  i  a lk o h o l ” , za  
k t ó r y m  k r y ł y  s ię  k o b ie c e  s p o tk a n ia  in fo r m a c y jn e ,  k t ó r y c h  in te n c ją  
b y ło  r o z w in ię c ie  u k o b ie t  p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i w o b e c  sze rz ą c e ­
g o  s ię  a lk o h o l iz m u .  A lk o h o l i k a m i  b y l i  o c z y w iś c ie  m ę ż c z y ź n i,  n a  te m a t  
a lk o h o l iz m u  k o b ie t  n ie  p is n ę ło  s ię  w ó w c z a s  a n i  s ło w a .

„ P r o b le m  d o j r z a ł  d o  p u b lic z n e g o  p o s ta w ie n ia .  C z e m u  g ło ś n o  n ie  m ó ­
w i  s ię  n a  te n  te m a t? ”  — t w ie r d z i  i  p y ta  K a t ie  B r e e n  z „ L e  M o n d e ” .

D z ie n n ik a r k a  z p e w n o ś c ią  n ie  n a le ż y  d o  k tó r e jś  z o r g a n iz a c j i  p r o ­
p a g u ją c e j t r z e ź w o ś ć  w s z y s tk ic h  i  w s z ę d z ie , a le  s w o je  o b a w y  i  p rz e ­
s t r o g i  o p ie r a  n a  m o c n y m  m a te r ia le .

A lk o h o liz m  w ś ró d  f r a n c u s k ic h  k o b ie t  w z ra s ta  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io ­
le c iu  w  w y ją t k o w y m  te m p ie .  O  i l e  d a n e  s ta ty s ty c z n e  d o ty c z ą c e  z e jś ć  
ś m ie r te ln y c h  w y w o ła n y c h  a lk o h o l iz m e m  lu b  m a rs k o ś c ią  w ą t r o b y  u  
m ę ż c z y z n  k s z ta łt u ją  s ię  na  p r z e s t r z e n i o s ta tn ic h  10 la t  m n ie j  w ię c e j 
na  s ta ły m  p o z io m ie , to  l ic z b a  k o b ie t  p r z y jm o w a n y c h  d o  s z p i ta l i  p s y ­
c h ia t r y c z n y c h  w s k u te k  p s y c h o z y  a lk o h o lo w e j  l u b  c h r o n ic z n e g o  a lk o ­
h o l iz m u  r o ś n ie  b a r d z o  p o w a ż n ie  i  w  o k r e s ie  o s ta tn ie g o  1 0 - le c ia  w z ro s t  
te n  w y n ió s ł  101 p r o c e n t .

K T O  I  DLACZEG O  PIJE?
N a  P O W Y Ż S Z E  p y t a n ia  t r u d n o  d a ć  o d p o w ie d ź  o d p o w ie d n io  p o d b u ­

d o w a n ą  p rz e z  a n a l iz y  s o c jo lo g ó w  i  p s y c h o lo g ó w . D o k to r  N o e l B o r th o -  
r e l ,  a n a l iz u ją c y  p r z y c z y n y  a lk o h o l iz m u  k o b ie t  w  B r e t a n i i ,  s w o je  u o ­
g ó ln ie n ia  o p ie r a  n a  k i lk u n a s t u  ta k ic h  o r z y o a d k a c h .  w  k t ó r y c h  p r o w a ­
d z i ł  je d n o c z e ś n ie  k u r a c ję  o d w y k o w ą .  J a k  s ię  w y d a je  p r z y c z y n ą  s p r a w ­
czą  s ię g n ię c ia  p o  b u te lk ę  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  b y ło  p o ­
c z u c ie  o s a m o tn ie n ia ;  n ie m a l w s z y s tk ie  le c z o n e  k o b ie t y  c z u ły  s ię  iz o ­
lo w a n e  o d  s w o je g o  ś r o d o w is k a ,  w  w y n ik u  p r z e n ie s ie n ia  d o  in n e g o , 
z w ią z a n e g o  z z a w o d e m  m ę ż a , w  k tó r y m  n ie  z d o ła ły  z n a le ź ć  d la  s ie b ie  
w ła ś c iw e g o  m ie js c a ,  s p o łe c z n e g o  z a c z e p ie n ia .

Z e b ra n e  m a te r ia ły  a n a l i ty c z n e  p o z w a la ją  o k r e ś lić ,  że k o b ie ta - a lk o -  
h o l ic z k a ,  to  n a  o g ó ł k o b ie ta  z a m ę ż n a , m a tk a  d z ie c io m , n ie  p r a c u ją c *  
z a w o d o w o . K o b ie t y  p i j ą  p r a w ie  z a w s z e  s a m e , ic h  p o c ią g  do  a lk o h o lu  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  '•e a k c ją  n a  k ło p o ty  w  s y tu a c j i  o s o b is te j.  O c z y ­
w iś c ie  t r u d n o  n ie  s z u k a ć  p r z y c z y n  w  r o l i .  ja k ą  w  ż y c iu  w s p ó łc z e s ­
n e j  k o b ie t y  o d e g r a ły  z d o b y c z e  e m a n c y p a c j i .  K o b ie t y  p r a c u ją c  w  „ m ą -  
<-’ - ic h ”  z a w o d a c h  n a b ie r a ją  p r z y z w y c z a i - n  a p o o i ja n ia  a lk o h o lu .  P o ­
d o b n e g o  w y ja ś n ie n ia  s z u k a ć  n a le ż y  d la  p r z y p a d k u  m ło d y c h  d z ie w c z ą t ,  
k tó r e  c h c ą  „ r o b ić  to ,  c o  c h ło p c y ” . N ie  t u  je d n a k  tr z e b a  s z u k a ć  p o d ­
s ta w o w y c h ,  p r a w d z iw y c h  p r z y c z y n  n a d u ż y w a n ia  a lk o h o lu  p rz e z  k o -

a n o n i m o w o ś ć  i  s a m o t n o ś ć

„ O B E C N IE  —  s tw ie r d z a  K .  B r e e n  — o w ie le  ła t w ie j  je s t  u k r y w a ć  
s ię  z p ic ie m  n iż  k ie d y k o lw ie k ” . P o w s z e c h n o ś ć  s a m o o b s łu g i w  s k le p a c h  
u m o ż liw ia  a n o n im o w e  n a b y w a n ie  a lk o h o lu ,  p o d c z a s  g d y  d a w n ie j  t r z e ­
ba  g o  b y ło  k u p o w a ć  w  p o b l is k im ,  a w ię c  z n a jo m y m  s k le p ie . I  n ic  w  
t y m  d z iw n e g o , że m ie s z k a n k a  d u ż e g o  o s ie d la  m o że  p o p i ja ć  r e g u la r n ie  
d z ie ń  p o  d n iu  s e tk ę  d w a  r a z y  d z ie n n ie ,  je d n ą  ra n o ,  d r u g ą  p o  p o łu d ­
n iu .  w ie c z o re m  w ra c a ć  z u p e łn ie  t r z e ź w ą  d o  m ę ża  i  d z ie c i .  K t o  to  za­
u w a ż y  d o  m o m e n tu  aż  w y b u c h n ie  = k ^ n d a l?

P ra c a  o r g a n ó w  p o m o c y  s p o łe c z n e j je s t  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  szcze ­
g ó ln ie  t r u d n a .  C z ę s to  p o w ta r z a ją  s ię  o p in ie  lu d z i  z t y c h  p la c ó w e k :  
„ O n e  n ie  c h c ą  p rz y z n a ć  s ię  d o  a lk o h o l iz m u ” , a le k a r z  p s y c h ia t r a  
s tw ie r d z a  w p r o s t :  „ N ig d y  n ie  p rz y c h o d z ą  z w ła s n e j  w o l i  n a  k o n s u l ta ­
c je .  D o p ie r o  ja k ie ś  p o w a ż n e , n ie  d o  u k r y c ia  in c y d e n ty  p o w o d u ją  
w v k r y c ie  t y c h  z ja w is k ” .

C z y  m o ż n a  t w ie r d z ić ,  iż  k o b ie c y  a lk o h o l iz m  je s t  r e z u lt a te m  s z e rs z e j 
p a r t y c y p a c j i  k o b ie t  w  ś w ie c ie  m ę ż c z y z n ?  C h y b a  n ie ,  w y n ik a  o n  c h y b a  
a\< w n ! e z n ie m o ż n o ś c i a d a o to w a n : a s ie  k o b ie t y  d o  j e j  t r a d y c y jn e j  r o l j  
k o b ie t y  o b c ią ż o n e j o b o w ią z k a m i r o d z in n y m i,  b o  to  z b y t  c z ę s to  o z n a ­
c za  d la  n ic h  s a m o tn o ś ć , n u d ę  i  f r u s t r a c je .

*  *  *
P R O B L E M  c z y  r o b ie n ie  p r o b le m u ?  T r u d n o  n a  ra z ie  je d n o z n a c z n i®

o c e n ia ć . F a k te m  je s t ,  i ż  o d n o to w y w a n e  z ja w is k a  s k ła n ia ją  d o  m y ś l i ,
0  b y ć  m o ż e  r o z w o ju  n o w e ’ c h o r o b y  s n o le c z n e j.  _ ja k a  to c z y  n ie k tó r e  
s p o łe c z e ń s tw a . C z y  a b y  t y l k o  f r a n c u s k ie ?  A  s w o ją  d ro g ą  s ta n y  n a p ię ć
1 p s y c h ic z n e g o  w y a P e n o w e n ’ ' ’ n ie  o b c e , p r ^ y  p o d o b n e j „ e m a n c y p a ­
c y j n e j ”  s t r u k t u r z e  z a t r u d n ię '  a i  u k ła d a c h  p ra c a  —  d o m  —  r o d z in a  
n a s z e j ła d n ie js z e j  p o ło w ie  s p o łe c z e ń s tw a . M o ż e  le p ie j  d m u c h a ć  n a  
z im n e ?  W . W Ą S O W S K I

Co kupu ją  panowie

S K LE P  „Cand ide”  ma też licz 
Pa-

m odnej b ie lizn y  dam skie j Can dla swych
dide” . Zalicza ona do swych naj 
ba rdz ie j w ybrednych k lie n te k  w?;
zarówno żony w yb itn ych  oso-

zasem nawet 
d la  żon. W idocznie — m ów i ma 
damę Rouge —  Francuzi pow - 

stopniowo do dawnej 
p iękne j tra d yc ji,  gdy nie ty lko  
ubieranie , ale także rozbieranie

. . .  % __„ „ „  uw ie lb ian e j kob ie ty  m ia ło  ty le
■»: - o k u  i  spraw ia ło  ty le  p rzy je -

bistości francuskich , ja k  ró w - .
nież B r ig itte  Bardo t i  Ju lie ttę  
Greco.

P an i Rouge utrzym uje ,

je  się na podstaw ie b ie lizny , ja ­
ką  nosi i kupu je . Kob ie ta  zako­
chana w o li m ieć p iękną b ie liz -

Rys.

mności...

Pani Rouge dodaje, że 90 proc. 
mężczyzn kupu jących  w  je j 
sklepie dam ską b ie liznę w yb ie ­
ra  kom ple ty  w  czarnym  ko lo ­
rze. Same natom iast panie w o­
lą ko lo r b ia ły  lu b  ba rw y  paste­
lowe. W ydaje  się je j też, że od 
jakiegoś czasu starsze k lie n tk i 
m ają  tendencję do kupowania 
b ie lizny, przeznaczonej d la  pod­
lo tków . Jedna z 60-le tn ich k lien  
tek „Cand ide”  oświadczyła 
wręcz, że gdy kładzie  się do 
łóżka, chce wyg lądać ja k  n ie­
m owlę.

M ody i gustów k lie n te li 
przyszłość p. Rouge nie po tra fi 
przewidzieć. W ydaje się je j je d ­
nak, że je ś li chodzi o bieliznę 
damską, to ra js tony  zakończyły 
ostatecznie swój żywot. W raca 
n ie w ą tp liw ie  ponownie „ la  _bel- 
le epoąue" — czarnych poń­
czoch, szeleszczących halek 
„ fro u - fro u ”  i  przezroczystych 
koszulek z koronką...

M ałgorzata M Y S Z K O W S K A

Jak, do czego ! ki§t¡! pić wino?
WRO DZO NA polska gościnność i tradycja  kar­

nawałowych wieczorków nie wygasły w naszym 
społeczeństwie. Zwłaszcza młodzież chętnie i czę­
sto organ izu je  w klubach lub  prywatnych miesz­
kaniach spotkania z tańcam i i... winem. N ie ­
stety, in ic ja torzy tych wieczorków często nie ma­
ją  najm niejszego pojęc ia , jak, kiedy i do czego 
pod a je  się wino.

Różnorodność gatunków  win, jak ie  zna jdu ją  
się w naszych sklepach, stwarza możliwość wy­
boru ich do  takich potraw, do jak ich  one są 
przeznaczone i na jlep ie j smakują. W ina stołowe 
b ia łe, wytrawne, o łagodnym  smaku, podaje  się 
do  ryb, drobiu , cielęciny, szynki, ja j, serów. W ina 
wytrawne czerwone są w  smaku cierpkawe dzię­
ki dużej zawartości garbn ików . Uważane są za 
lecznicze, wzm acniające organizm, u ła tw ia jące  
traw ienie. N a jlep ie j smakują z mięsem ciemnym, 
np. z dziczyzną, pieczoną wołow iną, wieprzowiną, 
baran iną, polędw icą itd. W ina deserowe, które 
cechuje łagodna  słodycz i lekka kwaskowatość, 
pod a je  się do tortów ciastek, kawy.

Gdy do stołu podajem y różne gatunki win, 
należy zachować odpow iednią  kolejność — n a j­
p ierw  w ina b ia łe  lżejsze, następnie mocniejsze. 
W  dalszej kolejności serwujemy w ina czerwone 
wytrawne, półwytrawne, a na końcu w ina dese­
rowe. Przy podaw aniu  w in do stołu nie wolno, 
aby na nim znalazła się choćby jedna  butelka 
wódki. Jest to  n ieeleganckie i wręcz niebezpiecz­
ne dla naszych gości. W yjątk iem  są koniaki i l i ­
kiery do kawy.

AROMAT i smak w ina w dużym stopniu uza­
leżnione są od tem peratury. W ino  b ia łe  wytraw­
ne i półs łodkie  oraz wytrawne wermuty wym a­
g a ją  niższych tem pera tur niż w ina  b ia łe  s łod­

kie i w ina czerwone. Specja liści i znawcy win 
ułożyli odpow iedn ią  tabe lkę tem peratur, która 
obow iązu je  na całym św iecie: w ina b ia łe  wy­
trawne i półwytrawne podaje  się w tem peratu­
rze 8—12 stopni C, w ina deserowe b ia łe  12—14 
stopni C, w ina czerwone wytrawne i półw ytraw­
ne powinny mieć tem peraturę  od 16—18 stopni C, 
wermuty słodkie 12—14 stopni C, a szampany 
6 -8  stopni C. W  takich tem peraturach a rom at 
i smak wina n a jlep ie j się prezentują.

W arto  również pam iętać że kieliszek napeł­
niamy winem do 3/4 je go  pojemności, a  w przy­
padku kieliszków dużych, używanych do w in czer­
wonych, mniej niż połowa. Ten sposób napeł­
n ian ia  kieliszków nie jest oznaką skąpstwa go­
spodarzy, lecz powoduje w w olnej przestrzem 
kieliszka grom adzenie się lotnych substancji a ro­
matycznych, które n ie są bez znaczenia d la  kon­
sumentów — znawcom, tzw. kiperom , powonienie 
służy przede wszystkim do określenia jakości w i­
na, jego  rocznika, wad i zalet. Zwykłym konsu­
mentom lotne substancje spraw ia ją  również du­
żą przyjemność — d la powonienia i podnieb ie ­
nia.

Przy okazji przypomnieć można, że oprócz do ­
skonałych win gronowych w  naszych sklepach 
zna jdu je  się od niedawna nowość -  a lkoho lo ­
wy napój miodowy „H o n e / D rink” . Do produk­
c ji tego napoju  zastosowano najlepsze gatunki 
aromatycznych m iodów pszczelich, które powo­
du ją , że „H oney D rink”  posiada szczególnie bo­
gaty smak i miły zapach oraz piękną burszty­
nową barwę. W  czasie karnawałowych zabaw 
i wieczorków w arto  wznieść toast tym zdrowym,
smacznym i tan im  napojem . ______

Irena NIZIAŁKOW5KA
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Nasi m ilusińscy.
(CAF— U chym iak)

3 6 0  la t  t e m u . . .

Szczecińskie konferencje 
polsko-szwedzkie

Z y g m u n t  I I I  W a z a  u w a ż a ł,  ż t  
k o n fe r e n c je  s z c z e c iń s k ie  b ę d ą  s w e ­
g o  r o d z a ju  s ą d e m  r o z je m c z y m  u  
s p r a w ie  o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie n ia  
k w e s t i i  k o r o n y  s z w e d z k ie j.  M im o  
z a te m  n ie  n a j le p s z y c h  d la  s ie b ie  
s ta n o w is k  m e d ia to ró w ,  z a w ia d o m i ł  
o r g a n iz a to ra  r o k o w a ń ,  iż  w y s i / la  
s w y c h  p o s łó w  d o  S z c z e c in a , a b y  
ta m  r o z p a t r z y ć  p rz e d e  w s z y s tk im  
s p r a w ę  k o r o n y  s z w e d z k ie j.

1 W R ZE Ś N IA  1615 s ta w ili się 
w  Szczecinie posłowie Zygm un

USA importują odzież
U S A  S P R O W A D Z A J Ą  Z  Z A G R A ­

N IC Y  w y r o b y  w łó k ie n n ic z e ,  o d z ie ż  i k o n fe k c ją  o ra z  o b u w ie  i  g a la n te ­
rią s k ó rz a n ą  w a r to ś c i  b l is k o  5 m i ­
l i a r d ó w  d o la r ó w  r o c z n ie  (s z a c u n e k  za r o k  1974). N a to m ia s t  a m e r y k a ń ­
s k i  e k s p o r t  t y c h  w y r o b ó w  s ię g a  
t y l k o  1.3 m ld  d o i .  O b r o t y  z z a g r a ­
n ic ą  s ta n o w ią  w  s u m ie  n ie c o  m n ie j  
n i ż  10 p r o c .  g lo b a ln e j  w a r to ś c i  p r o  
d u k c j i  U S A  w  w y m ie n io n y c h  d z ie ­
d z in a c h .

ZY G M U N T  H I  W A Z A , k ró l m ilk liw y  i  upa rty , konsekw ent­
nie stojąc zawsze p rzy raz powziętych, choć je d n a k  nie w  każ­
dym  przypadku uzasadnionych i p rzem yślanych do końca p la ­
nach, s ta ra ł się — je ś li zaw odziły jaw ne sposoby ich rea lizac ji 
— zakulisow o doprowadzić je  do sku tku , na p rzekór wszyst­
k im .

T A K  TE Z będąc „ dziedzicz-  to r  b rande nbu rsk i p rz y ją ł na 
nym  kró lem  Szwedów, G otów  i  siebie rolę dobrow olnego me- 
W andalów” , a faktyczn ie  w  d ia to ra , pragnącego pobudzić
trakc ie  prowadzenia w  X V I I  dw ory  zachodnioeuropejskie do __________  ________ ........
w ieku  perm anentnych wo jen ze pośredniczenia w  negocjowaniu  t f l . j^ n<̂ rzej  p rzy je m sk i —  kasz- 
Szwecją ju ż  ty lk o  ich  k ró lem  poko ju m iędzy p rzec iw n ikam i. te 'la n  gnj eźni eński, P io tr Zerom  
m alow anym , prow adz ił zmaga- _  „ „ w ™ *  Wn sk i — sekretarz k ró lew sk i oraz
nia o w ładztw o na B a łtyku  pod J Z  ?  p r o Z ^ j ą r ó Z t  Sm offuleoki -  późnie j-
haslem pow ro tu  na tro n  w  swej rnunta I I I  z P V i r  zp m arszałek T ryb u n a łu  K o -
zam orskie j o jcow iźnie i  odzy- “ ««» tra k ta tó w  poko jow ych W  “  ^  szwedzkie i
Skanie iluzo ryczne j korony  J» pośredn ictw em  A n g in  S ta-  ™  ™
szwedzkiej. Sąsiadzi Rzeczpo- G eneralnych m d e rlą n d z- ™  v i
spoKtej ś ledz ili bacznie każdy Z ygnum t p rz y ją ł ten p ro -
k ro k  je j w ładcy, by w  c h w ili ¿ T a  2 “ " 3 T  osunaaczy, r o s o ł u
zachw iania rów now agi k tó re jś  n m ™ ' r? z£  ich oczekiwaniom  —
z w o ju jących  stron, móc w k ro - ha tom m st J * ¡ ¡ ¡ ° * ~  szwedzki zm ien ił swoje n i ­
c z y i z „d o b rym i usługam i“ . W  m owant o w szystk im , po burz- d zam iary i  odw iód ł mo 
p ierw sze j połow ie 1613 roku, Uw ym  posiedzeniu Rady Stanu Carstwo obce od pośrednictwa  
kiedy to zb liża ło się zakończę- 9Af } e dyskutow ano p ro je k t tra k  sprami e pokoju . Po lecił nato- 
nie k ró tko trw a łego  rozejm u ta tów , o zn a jm ili, ze w  r o li roz- w  ™ p .
m iedzy Polską a Szwecją, e lek- jem cy w id z ie lib y  chętnie A n -

glię. A n im a to r tych  dzia łań  — 
e lekto r b randenbursk i — oznaj

ronnego. Ze strony szwedzkiej 
ty lk o  senator Jerzy

Nc p ierw szym  spotkaniu Pos- 
se ośw iadczył Polakom  — w brew  

k ró l
szwedzki zm ien ił swoje po

— „Eneida 1 7

kaz bogów uszedł z płonącej 
T ro i i  następnie przeżyw ał nie­
zliczoną ilość perype tii, aby w  
efekcie dotrzeć do brzegów I ta ­
l i i .  Poemat W ergiliusza (nie do­
kończony) stanow i g lo ry fika c ję  
Rzym ian. A u to r w yw odzi ich 
w łaśnie jako potom ków  staro­
żytnych T ro ja n , w łaśnie tych, 
k tó rzy  w raz z Eneaszem zaw i­
ta li do I ta l ii .

Serial, ja k  zapewniają ci, któ

W U B IE G Ł Ą  niedzie lę roz- rz7 i uz ®> w id z ie li, zrealizowa- 
sta liśm y się z sym patycz “ 7 zostal z rozmachem . p.e- 
nym  kie row cą P K S - ‘ y2™ ”  w  lst“ sunKu d0

^ r z y
w  Polsce 

Enea-
się do tego w  k ilk u  okoliczno­
ściowych w yw iadach) przem ie­
rza ł k ra j. M im o wszystko serial 
daw ał się lub ić , a zw ro t „ab ­
solutn ie”  z rob ił swego rodzaju 
karierę.

„D roga " zeszła z małego e- 
k ra n u  — co przygotowano na 
jej miejsce?

Ze współczesności przechodzi 
my w  odległe czasy starożytno­
ści, gdyż od n iedzie li T V P  roz­
poczyna em isję siedm iu odcin­
k ó w  „E ne idy” , zrealizowanej 
przez autora znanej polskiem u 
te lew idzow i „ I l ia d y ” , W łocha 
Franco Rossiego, a oparte j na 
kanw ie  poematu W ergiliusza. 
Rzecz dotyczy w ędrów ek m i­
tycznego Eneasza (syna A nch i- 
zesa i A fro d y ty ), k tó ry  na roz-

szem jes t G ilu lio  Borgo.

„E N E ID A " w yśw ie tlana  bę­
dzie przez 7 ko le jnych  niedzie l 
(po g łównym  dzienn iku), oraz 
powtarzana we w to rk i w  go 
dżinach porannych.

V O X

Turystyczne
paradoksy

P O  N IE  S P R Z Y J A J Ą C Y M  le c ie  t u ­
r y s t y k a  e u r o p e js k a  d o c z e k a ła  s ię  
n ie w ie le  le p s z e j z im y .  W  h o le n d e r ­
s k ie j  p r o w in c j i  Z e la n d i i ,  h o te la r z e  
z a b ie g a ją  o g o ś c i w e e k e n d o w y c h ,  
o f e r u ją c  d a r m o w e  n o c le g i,  p o d  w a ­
r u n k ie m  o p ła c e n ia  p rz e z  k l ie n ta  
p o s i łk ó w ,  w  s k ła d  k t ó r y c h  m u s z a  
w c h o d z ić  s p e c ja ln o ś c i k u c h n i  r e g io  
n a ln e j : m a łż e  i  g ro g . P a r y s k im  h o ­
t e lo m  k la s y  „1 h x ”  t a k ie  c h w y ty  
p r o p a g a n d o w e  n ie  p r z y s to ją .  c h o ć  
r o k  m in io n y  z a m k n ię to  c ię ż k im  d e ­
f ic y te m .  W  n o w o  o t w a r t y m ,  c z te ro -  
g w ia z d k o w y m  k o lo s ie  „ S o f i t e l - S é v -  
r e s ” . z  650 p o k o ja m i,  t r z e m a  r e ­
s ta u r a c ja m i .  d w o m a  b a r a m i,  s a u n ą  i k r y t ą  p ły w a ln ią  — s t r a t y  ro s n ą  
z m ie s ią c a  n a  m ie s ią c , b o  n ie w ie lu  
c u d z o z ie m c ó w  (a  t y m  m n ie j  F r a n ­
c u z ó w )  s ta ć  n a  p ła c e n ie  p o  200 f r a n  
k ó w  d z ie n n ie .  D z iś  ju ż  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i ,  że  w ie lo m i l ia r d o w e  k . 'e  
d y t y  p a ń s tw o w e  z o s ta ły  ż le  u lo k o ­
w a n e  i  P a ry ż  m a  r a p te m  za w i e ­
le  h o te l i  k la s y  n a jw y ż s z e j ,  a za m a  
ło  ś r e d n ie j  W  te j  d r u g ie j  in w e s ­
t y c je  s ta ły  s ię  je d n a k  n ie o p ła c a l- e  
z p o w o d u  s p e k u la c y jn e j  z w y ż k i  cen 
g r u n tó w  o ra z  r o s n ą c y c h  k o s z tó w  
b u d o w la n y c h  i  e k s n lo a ta c y jn y c h  
T u r y s t y k a  p a r y s k a  z n a la z ła  s ię  w  
p a r a d o k s a ln e j  s y tu a c j i :  n a d m ie r n y  
t ł o k  d o p r o w a d z a  ta n ie  h o te le  do 
t e c h n ic z n e j  r u in y ,  w  h o te la c h  o 
r o z r z u tn y m  k o m fo r c ie  p u s te  p o k o ­
j e  s ta ją  s ię  p r z y c z y n ą  r u i n y  f i n a n ­
s o w e j.

M O JA popisowa a ria  no­
si ty tu ł:  „W  lodowych o- 
kowach A rk ty k i” ...

(C A F  — Miedza)

m iast swemu posłotoi, aby pro  
loadził rozm owy z Polakam i. 

Tak też sondowano się wza-

do W arszawy 
nie osiągnąwszy zam ierzonych  
celów.

L . A n drze j P A L M IR S K I

R Ó W N IE Ż , n ie p o m y ś ln e  w ie ś c i d o ­
c h o d z i ły  z d w o r u  f r a n c u s k ie g o .  
S z w e d z i p o in fo r m o w a l i  b o w ie m  k r ó ­
lo w ą  re g e n tk ę . iż  zg o d z ą  s ię  na  
m e d ia c ję  F r a n c j i  je d y n ie  w  w y p a d ­
k u ,  g d y  n ie  b ę d z ie  o n a  p o p ie ra ła  
p r e te n s j i  Z y g m u n ta  I I I  d o  k o r o n y  
s z w e d z k ie j.  W  o d p o w ie d z i n a  to

(M a r ia  M e d y c e js k a  p o s ta n o w iła  n ie  
w y s y ła ć  d o  S z c z e c in a  p o s łó w  f r a n ­
c u s k ic h .

m il po pew nym  czasie zainte- jem nie, ale że Polacy m ie li in  
resowanym, że k ró l ang ie lski ne pełnom ocnictwa dotyczące 
zgodził się na objęcie propono- za łatw ien ia kw e s tii spornych, 
wanej m u ro li. na sondażach też się skończyło.

W krótce rozpoczęły się wstęp W tym  stanie rzeczy po sło­
ne rokow ania dotyczące ustalę-, w ie opuścili^ Szczecin 15 wrześ­
nia m iejsca -i czasu prowadzę- nia i  pow ró c ili 

kon fe renc ji pokojowych.
Drogą dyp lom atyczną wyzna­

czono je na wrzesień 1615 roku, 
przy czym na prośbę Zygm un­
ta I I I ,  zjazd m ia ł odbyć się w  
Szczecinie.

Tymczasem sy tuac ja  m iędzy­
narodowa zaczęła się układać  
niezbyt pom yś ln ie  dla Polski.
U kłady m iędzysojusznicze zmie 
n iły  się i czas n ie b y ł na jlep ­
szy do prow adzen ia  rokowań  
między Polską a Szwecją. Prze­
de w szystkim  u le g ły  oziębieniu  
stosunki m iędzy k ró lem  ang ie l­
skim  Jakubem  I  a Zygm untem  
I I I  ze względu na krążący po 
Polsce paszkw il — ja k  to nazy­
wa'. dw ó r an g ie lsk i — a-ntyan- 
g ie lsk i Do tego doszedł jeszcze 
zatarg handlow y.

To ciekawe...
W O L N E  D N I  D L A  Z W IE R Z Ą T  

Z  Z O O

P E R S O N E L  t o k i js k ie g o  o g r o ­
d u  z o o lo g ic z n e g o  z a ż ą d a ł w  
im ie n iu  p o d o p ie c z n y c h  z w ie ­
r z ą t  w o ln y c h  d n i  d la  t y c h  o -  
s ta tn ic h .  W ła d z e  m ie js k ie  s to ­
l i c y  J a p o n i i  u z n a ły  za s łu s z n e  
rz e c z o w e  a r g u m e n ty ,  że e k s o o  
n o w a n e  p r z e d  p u b lic z n o ś c ią  
p rz e z  c a ły  ty d z ie ń  z w ie r z ę ta  
n a ra ż o n e  sa n a  f r u s t r a c ję ,  n e r  
w ic e  i  w ie le  s c h o rz e ń  f iz y c z ­
n y c h  z p o w o d u  d z ik ie f#  z a c h o ­
w y w a n ia  s ię  p u b l ic z n o ś c i.  D n i  
ś w ią te c z n e  s ta ły  s ię  k o s z m a ­
r e m  d la  p e n s jo n a r iu s z y  Z O O . 
T łu m y  lu d z i  d r a ż n ią  i  p r z e ­
k a r m ia ją  z w ie r z ę ta .  O b e c n ie  
o b o w ią z u ją  w  t o k i j s k im  Z O O  
d n i  w o ln e  d la  z w ie r z ą t  w  
p ie r w s z y  i  t r z e c i  p o n ie d z ia łe k  
m ie s ią c a .

P R Z E D  p r o k u r a to r e m  w  
K a r ls r u h e  s ta n ę l i  n ie d a w n o  
d w a j  p r a c o w n ic y  m e n n ic y  p a ń  
s tw o w e j R F N , w ic e d y r e k to r  » 
p re s e r ,  o s k a r ż e n i  o n ie le g a l­
n e  w y p u s z c z a n ie  n a  r y n e k  n u ­
m iz m a ty c z n y  d a w n o  w y c o fa ­
n y c h  z o b ie g u  d r o b n y c h  m o ­
n e t .  G r o s z o w y  b i lo n  p ro s to  
s p o d  p r a s y  o s ią g a  n a  c z a r n y m  
r y n k u  c e n y  k i l k u s e t  m a r e k ,  
p o n ie w a ż  je s t  „ s t a r y ” . P r o k u ­
r a t o r  n ie  je s t  n a w e t  w  s ta n ie  
w y l ic z y ć  k r o c i  n ie p r a w n ie  zd o  
b y t y c h  p rz e z  fa łs z e r z y  p ie n ię ­
d z y  M in is te r s tw o  F in a n s ó w  
B a j le n i i - W i r t e m b e r g i i  z a s k o c z y  
ło  o rg a n a  ś c ig a n ia  o ś w ia d c z e ­
n ie m . że s k a r b  p a ń s tw a  n ie  
u c ie r p ia ł  w s k u te k  d z ia ła ln o ś ­
c i  in k r y m in o w a n y c h ,  p o n ie ­
w a ż  m o n e ty  n ie  w e s z ły  d o  >- 
b ie g u .

m m

Pół żarłem — pół serio

MINI-HOROSKOP

I
C O d  9 . II. — 15. II. 1 9 7 8 )

P U B L IK U J E M Y  d a ls z y  e lą g  n y c h  m iło ś c i  ś n i  ap eg o , 
s e n n ik a  w  i n t e r p r e t a c j i  w r ó ż -  f iz jo lo g ó w ,  c z ło w ie #  h

B A R A N  21.3. —  20 .4 .: J e ś l i  
p la n u je s z  j a k i ś  w y ja z d ,  
n ie  p o w in ie n e ś  g o  o d k ła ­
d a ć . T w o i  n o w i  z n a jo m i 
s ą  lu d ź m i  s y m p a ty c z n y m i  
i  i n t e r e s u ją c y m i,  a le  to  

je s z c z e  n ie  p o w ó d ,  a ib yś  im  o k a z y ­
w a ł  t y le  z a u fa n ia  i  z a n ie d b y w a ł  d la  
n i c h  d a w n y c h  p r z y ja c ió ł .

B Y K  21.4. —  21 .5 .: T w ó j  
p la n  p r a c y  w y m a g a  u -  
z w ię ź le n ia  i  u p r o s z c z e n ia ,  
in a c z e j n a d a l  b ę d ą  c ię  
p r z y t ła c z a ć  s p r a w y  m n ie j

______ w a ż n e . N ie  z n a c z y  t o  je d -
ś n ie  n a k ,  a b y ś  m ó g ł  p o z o s ta w ić  d r o b ia z -

Z d a n ie m

M IL IO N Q W A  A n ka ra  jest wpraw dzie stolicą T u rc ji,  ale 
drug im  co do w ie lkości po Stam bule miastem k ra ju . Stano­
w i ważny ośrodek przem ysłow y i  centrum hand lu  zbożem  
oraz wełną. Na obszarze A n ka ry  można wyraźnie odróżnić 
cztery dzielnice. Jedną z n ich jest stare miasto, któreno  
fragm ent w idoczny jest na zdjęciu. Meczety pochodzą z X I I I ,  
X IV  i X V  w ieku.

(C A F -S o lick i)

Od pocztówki
do albumu
„Kurier” rozmawia z redaktorem naczelnym 

szczecińskiego oddziału KAW -  Stanisławem Jeziorańskim
i

' i n t e r p r e t a c j i  w n u -  u i j u iw g u n ,  ‘  •• -  -------  .  -----. . ,__Ha­
b i t ó w  z r ó ż n y c h  e p o k  o r a z  r a n i  s ię  k o lc e m  rh o ż e  b y ć  w  t y m  S L  w ła s n e m u  b ie g o w i,  c h o d z i  t y l k o
w s p ó łc z e s n y c h  p s y c h o lo g ó w  i  s a m y m  m ie js c u  u k ł u t y  p r z e z  o w a -  o  z a c h o w a n ie  w ła ś c iw y c h  p r o p o r c j i ,
f i z jo lo g ó w .  d a .  a lb o  o d c z u w a ć  b ó l  » p o w o d o w a -  m ię d z y  t y m  c o  p ie r w s z o -  i

n y  n p .  d o le g l iw o ś c ia m i r e u m a ty c z -  c o  d r u g o -  ( i  d a ls z o - )  r z ę d n e .
Ś R O D O W IS K O  N A T U R A L N E  n y m i .

W O D A . S t a r o ż y tn i  u w a ż a l i  w o d ę  
C IE R N IE .  K O L C E . P o c z y n a ją c  o d  za je d e n  z  c z te re c h  ż y w io łó w  (p o -  

n a js ta r s z y c h  o n ę jr o m a n tó w ,  E g ip -  z o s ta łe  t o  o g ie ń ,  z ie m ia  i  p o w ie -  
c ja n  w s z y s c y  s ta r o ż y tn i  u w a ż a l i ,  że t r z e ) .  D la te g o  s n y  o  w o d z ie  b u d z i-  
s e n  o  c ie r n ia c h ,  k o lc a c h ,  o s ta c h  ł y  ic h  s z c z e g ó ln e  z a in te r e s o w a n ie ,  
i t p .  je s t  z a p o w ie d z ią  c ie r p ie ń ,  z m a r  Z d a n ie m  G r e k a  A r te m id o r a  p ic ie
t w ie ń  i  s m u tk ó w .  K r z e w y  k o lc z a -  z im n e j  w o d y  b y ło  z w ia s tu n e m  T w o je  z a in te r e s o w a n ie  ś w ie ż o  p o ­
s te  w y o b r a ż a ły  l u d z i  z ły c h  i  z a -  s z c z ę ś c ia . N a to m ia s t  p ic ie  w o d y  c ie -  z n a n y m  c z ło w ie k ie m  n ie  m a  c e c h  
w is tn y c h .  P o d o b n ą  o p in ię  w y r a ż a -  p łe j  z a p o w ia d a ło  c h o r o b ę ,  t y m  p o -  t r w a ło ś c i ,  
ł y  s e n n ik i  lu d o w e .  J e d y n y m  w y -  w a ż n ie js z ą  im  w y ż s z a  b y ła  te m p e -  
ją t k ie m  b y ł ,  w e d łu g  n ic h ,  s e n  o  k o l  r a r tu ra  p ły n u .  U  E g ip c ja n  o d b ic ie  
c a c h  r ó ż ,  k t ó r e  z a p o w ia d a ły  p o k o -  w  w o d z ie  c z y je jś  p o s ta c i w r ó ż y ło  
n a n ie  k ło p o tó w .  ś m ie r ć .  A r a b  I b n  S i r i n  u w a ż a ł ,  że

R ó w n ie ż  J u n g  b y ł  z d a n ia ,  że  s e n  w id o k  w o d y  z m ą c o n e j b y ł  z a p o w ie -  
o  k o lc a c h  n ie  je s t  p o m y ś ln y ,  g d y ż  d z ią  k ło p o tó w ,  a w o d y  g o tu ją c e j  — 
n a w ią z u je  d o  r o z c z a ro w a ń  m iło s -  o s z c z e rs tw a . S t a r o ż y tn i  m ie s z k a ń c y  
n y c h .  W s p ó łc z e ś n i p s y c h o a n a l i t y c y  K a m b o d ż y  s ą d z i l i  że c z ło w ie k ,  k t ó -  
w id z ą  w  n im  o d b ic ie  c io s ó w , z a d a -  r y  w e  ś n ie  le ż y  n a  w o d z ie ,  m o ż e  

o c z e k iw a ć  s p e łn ie n ia  s w o ic h  d ą ż e ń .
N a to m ia s t  C h iń c z y c y ,  n ic z y m  w s p ó ł 
c z e ś n i f i z jo lo g o w ie ,  in t e r p r e t o w a l i  
se n  o  p ły w a n iu  z  t r u d n o ś c ią  i  o b a  
w ą  p r z e d  u to n ię c ie m  —  ja k o  z n a k  
z łe g o  f u n k c jo n o w a n ia  n e r e k  ś n ią ­
c e g o .

ty m

B L I Ź N I Ę T A  22.5. —  21.6.:
P r z y s to s u j  s ię  d o  ż y c z e ń  
b l i s k ie j  o s o b y  i  p o s tę p u j 
z g o d n ie  z j e j  o c z e k iw a ­
n ia m i .  o d k ła d a ją c  n a  p ó ź  
n ie j  w ła s n ą  i n i c ja t y w ę

R A K  22.6. _  22 .7 .: N ie  ża ­
ł u j  w y s i łk ó w ,  a b y  o s ią g ­
n ą ć  te r a z  w y r a ź n e  p o s tę ­
p y  w  p ra ic y . J e ś l i  t r z e b a  
p o p ro ś  o  p o m o c  oso b ę  

*  n a jb a r d z ie j  k o m p e te n t n ą :  
o n a  c h ę tn ie  p r z y s ta n ie  n a  w s p ó łp r a -  

“  to b ą .

W  P A Ź D Z IE R N IK U  ubiegłe 
go roku  powołana została 
do życia K ra jo w a  Agen­

cja W ydawnicza, nie jako  ca ł­
kiem  now y tw ó r organizacyjny, 
lecz „na  bazie”  k ilk u  od la t 
dzia ła jących in s ty tu c ji. W  związ 
ku  z tym  zw róc iliśm y się do 
redaktora  naczelnego szczeciń­
skiego oddziału K A W , Stanisła 
w a Jeziorańskiego, o p o in fo r­
mowanie naszych C zyte ln ików  
d la  pełn ienia ja k ich  fu n k c ji o- 
na powsta ła oraz ja ka  jest je j 
s tru k tu ra  organizacyjna?

— Z A C Z N IJM Y  od odpowie­
dzi na to ostatnie pytanie — 
m ów i nasz rozmówca. — Otóż 
w  skład nowej in s ty tu c ji w e­
szły dz ia ły  wydawnicze „R u ­
chu” , „In te rp ressu”  oraz red arie 
c ja  W AG, a także dz ia ły  fo to ­
g ra fii pozaprasowej i serwisu 
zagranicznego C A F-u. Ponadto, trzeb. Mam na m yś li g łów ny 
co należy szczególnie podkreś- k ie ru n e k --p o p u la ryza c ja  zagad- 
lić  — O środki Po lityczne j P ro - nień m orskich, a także ro lnych, 
pagandy W izua lnej, istniejące oczywiści« przy równoczesnym 
p rzy oddziałach W AG -u. Celem uwzględnianiu p rob lem a tyk i 
te j reorganizacji było  skup ie- w ie lkoprz ;m ys łow e j, tak  dyna- 
nie w  jednym  ręku całości w y -  m icznie decydującej o współ- 
daw n ic tw  pozaprasowych i po- czesnym obliczu Z iem i Szcze- 
zaksiążkowych, k tó re  ma w o ły -  c ińskie j. tV zakresie fo rm  w y -  
nąć na zahamowanie w ie lo to - dawniczych za jm ujem y się p ro - 
rowości poczynań, rozrzutności jektow anism  i p rodukcją  bar- 
w  gospodarowaniu papierem  i  dzo szerocą, od ozdobnych ka rt 
w łaściwe w ykorzystan ie  ogra- pocztowych, kalendarzy, pocztó 
niczonych mocy przerobowych wek z nagraniam i po p lakaty , 
zakładów drukarsk ich . . album y, -sfcldery okolicznościo-

— J A K I W IĘC jest p ro f il we, katalogi w ystaw  i w yd aw - 
p rodukcy jny  szczecińskiego od- n ic tw a  typu szkoleniowego. Po 
dzia łu  K A W , k tó rym  Pan k ie - szczególne pozycje adresowane 
ru je? s3 zarówno do różnych kręgów
_ N ASZ O D D Z IA Ł  obe jm uje  społeczeństwa, ja k  też nasta-

teren wo jew ództw a szczecińskie w ionę na odbiorcę m łodziezo- 
go i koszalińskiego, a o treści wego i dziecięcego. Nawiasem 
działalności w ydaw nicze j zade- dodam, ze is tn ie ją  wszelkie da- 
cydowała specyfika regionalna, ne po temu, aby w  najbliższych 
w yn ika jąca  z konkre tnych  po- miesiącach uruchom ić w  K o - 

______________ szalinie szczecińską ekspozytu-

p r z e m y s ło w y c h  ł  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
r o ln y c h .  D la  k i l k u  w y z n a c z o n y c h  
z a k ła d ó w  p r a c y  ( „ D o ln a  O d ra ” , Z a ­
k ła d y  C h e m ic z n e  w  P o l ic a c h ,  S to ­
c z n ia  „ G r y f i a ” , F a b r y k a  K a b l i  w  
Z a ło m iu )  m a m y  ju ż  k o m p le k s o w e  
s c e n a r iu s z e  p la s ty c z n y c h  ro z w ią z a ń  
k t ó r y c h  r e a liz a c ją  z a jm ie  s ię  P P  
„ P r a c o w n ie  S z tu k  P la s ty c z n y c h ” . 
C h c e m y  d o p r o w a d z ić  d o  te g o , b y  
w y m ie n io n e  z a k ła d y  s ta ły  s ię  w z ó r  
c o w y m i.  D la  in n y c h  p r z e w id u je m y  
—  n a  ra z ie  p r z y n a jm n ie j  —  s ta le  
k o n s u l ta c je  d o ra ź n e  p r z y  r o z w ią z y ­
w a n iu  t y c h  z a g a d n ie ń . P o n ie w a ż  
b o lą c z k ą  n r  1 s p r a w  p r o p a g a n d y  
w iz u a ln e j  i  e s te ty z a c j i  o to c z e n ia  
je s t  b r a k  fa c h o w e g o  p e r s o n e lu  d e - 
k o r a to r s k ie g o ,  w s p ó ln ie  z W R Z Z  i  
p r z y  a k t y w n e j  p o m o c y  k o m i te tó w  
p a r t y jn y c h ,  p r z y g o to w u je m y  s z k o ­
le n ie  z a k ła d o w e j  k a d r y .

D Z IĘ K U JĄ C  za rozmowę, 
przypom inam y, że jeszcze w  lu 
tym  będziemy m ogli p o in fo r­
mować o te rm inach dyżurów  
fachow ców -p lastyków  w  K A W - 
ow sk ie j poradn i oraz, że n ieu­
stający konku rs na estetyzację 
zakładów pracy, za in ic jow any 
dw a la ta  tem u przez CRZZ i  
W AG , trw a .

L E W  23.7. —  23.8 .: W  p r a ­
c y  p o s u w a s z  s ię  s z y b k o  
n a p r z ó d ,  a le  je s z c z e  n ie  
o p a n o w a łe ś  s k ło n n o ś c i  d o

___________ „ p r z e ś l iz g iw a n ia  s ię ”
W  s e n n ik a c h  lu d o w y c h  p o w ta r z a ją  . . t r u d n ie js z e  lu b
e n a  o g ó ł i n te r o r e ta c ie  s ta r o ż y -  n J ~ ~ rt^ f y jn e  P r ° b l .e m y -  A *e o -  n e  p o z o s ta ją  —  i  g r o z ą  p o g o rs z e -,  -  o g ó ł i n te r p r e ta c je  s ta r o ż y ­

tn y c h .  W o d a , k t ó r ą  ś n ią c y  n ie s ie  w  
n a c z y n iu ,  z a p o w ia d a  p r z y k r e  e k s c e ­
s y , w o d a  w  w a n n ie  —  s z c z ę ś liw ą  
s ta ro ś ć . K ą p ie l  w  w o d z ie  za  z im ­
n e j lu b  z b y t  ^ g o rą c e j k a ż e  o b a w ia ć  
s ie  n ie w ie r n o ś c i  ze  s t r o n y  p a r tn e ra .  
B r a k  w o d y  o s t rz e g a  p rz e d  s t r a t ą  o -  
k a z j i  d o  z d o b y c ia  s z c zę śc ia .

W  o p in i i  w s p ó łc z e s n y c h  p s y c h o -  z m ja ,n

n ie m  w y n ik ó w .

P A N N A  24.8. —  23. 9 . : N ie
o d k ła d a j  d u ż e j  d e c y z j i  
k tó r a ,  j a k  s a m  c z u je s z , 
ju ż  d o j r z a ła  d o  w p r o w a ­
d z e n ia  w  ż y c ie .  D a ls z a  
z w ło k a  n ie  p r z y n ie s ie  

k o r z y ś ć ,  n a to m ia s t  p o -
g łę ib i t w o je  n ie z a d o w o le n ie .

W A G A  24.9. —  23.10.:
P rz e d  to b ą  t y d z ie ń  p e łe n  
s p o k o ju  i  p o g o d y .  O s o b y , 
n a  k t ó r y c h  c i  z a le ż y ,  u -  
t w ie r d z ą  ‘ c ię  w  p r z e k o ­
n a n iu  o s w o je j  lo ja ln o ś -

a n a l i t y k ó w  w o d a  s y m b o liz u je  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  p o d ś w ia d o m o ś ć  ś n ią ­
c e g o , le c z  ta k ż e  je g o  s i łę  tw ó r c z ą ,  
k ie d y  zaś  s p a d a  z  w y s o k a  (n p . z 
c h m u r  —  d e szcz  lu b  ś n ie g , z g ó r y  
— w o d o s p a d  i t d . )  j e s t  s y m b o le m  
a k t y w n o ś c i  u m y s łu .  T a k  w ię c  sen 
o w o d z ie  m o ż e  m ie ć  r o z m a itą  i n ­
te r p r e ta c ję  z a le ż n ie  o d  f o r m y  w  ja ­
k ie j  o n a  w y s tę p u je .  O to  k i l k a  p r z y -  c i  1 s y m p a t i i  d la  c ie b ie ,  
k ła d ó w .  K ą p ie l  w  rz e c e , b a s e n ie  
a lb o  w  w a n n ie  t łu m a c z y  s ię  j a k o  
p o d ś w ia d o m e  p r a g n ie n ie  z m ia n y ,  
n a jc h ę tn ie j  zaś p o w r o tu  d o  c z a s ó w  
m ło d o ś c i lu b  n a w e t  d z ie c iń s tw a .
Ś n ią c y  o  t a k ie j  k ą p ie l i  c h c ia łb y  s ię  
u w o ln ić  o d  u c z u c ia  n ie p o k o ju  i  p o ­
c z u c ia  w i n y  z w ią z a n e g o  z  „ d o ­
r o s ły m ”  ż y c ie m  z a w o d o w y m  a lb o

S K O R P IO N  24.10. —  22.11.: 
J a k a ś  s p ó ź n io n a  i n f o r ­
m a c ja  a lb o  d e c y z ja  w y ­
p r o w a d z i  c ie  z  r ó w n o w a ­
g i  i  w s k u te k  te g o  je szcze  
b a r d z ie j  s k o m p l i k u je  p r a -  

<łe. W ie d z ą c  z a w c z a s u  o  t y m  z a c h o -  
-  , ,  „ „  , w a j  s p o k ó j .  O p ó ź n ie n ie  d a  s ię  n a d -

u c z u c io w o -s e k s u a ln y m . K ą p ie l  w  w o  g o n }ć . 
d z ie  z m ą c o n e j lu b  z a n ie c z y s z c z o n e j 
w y r a ż a  c h ę ć  p r z e k re ś le n ia  p rz e s z ­
ło ś c i.  W id o k  o s o b y  . p ły w a ją c e j  s w o ­
b o d n ie  w  c z y s te j w o d z ie  t o  o z n a ­
k a  w ia r y  w e  w ła s n e  s i ł y  i  z a p o ­
w ie d ź ,  że ś n ią c y  z ła tw o ś c ią  o d s u ­
n ie  o d  s ie b ie  w s z y s tk ie  t r u d n o ś c i .
N a to m ia s t  p ły w a n ie  z  o b a w ą  u t o ­
n ię c ia  ś w ia d c z y  o  k o m p le k s ie  h iż -

Rozmawiała:

U rszula PO M O R SKA

S T R Z E L E C  23.11. —  21.12.:
N ie  s p ie s z  s ię  z  d e c y z ją ,  
k t ó r e j  n i k t  o d  c ie b ie  n ie  
w y m a g a  n a ty c h m ia s t .  Z a ­
n im  p o w ie s z  „ t a k ”  lu b  
„ n i e ” , o c e ń  o b ie k t y w n ie  

w « i« .-  s y tu a c ję ,  w  j a k i e j  s ię  o b e c n ie  z n a j -
s z o ś c i. W id o k  to p ie lc a  s y m b o liz u je  d u je s z ,  i  z a s ta n ó w  s ię  n a d  j e j  p e rs -  
c h ę ó  g r u n to w n e j  z m ia n y  w ła s n e j  p e fc ty w a im .  
o s o b o w o ś c i.  W o d a  s to ją c a  ś w ia d c z y

z r ó w n o w a ż o n e j  p s y c h ic e  ś n ią c e ­
g o ; w o d a  p ły n ą c a  — o c h ę c i p o z b y ­
c ia  s ię  p rz e z e ń  p r a g n ie ń  s e k s u a l­
n y c h  i  u c z u ć  a g r e s y w n y c h .  N a d m ia r  
w o d y  o s t rz e g a  p r z e d  z b y t n im  f o lg o ­
w a n ie m  n a m ię tn o ś c io m . W re s z c ie  
p r z e g lą d a n ie  s ię  w  lu s t r z e  w o d y  t y  
ś w ia d c z y  o  b e z k r y ty c z n y m  u w ie l ­
b ie n iu  w ła s n e g o  „ j a ” .

F iz jo lo g o w ie  u w a ż a ją ,  że  s n y  o  
w o d z ie  u  o s o b y  c h o r e j  p o w in n y  
z w ró c ić  u w a g ę  d ia g n o s ty k ó w  na 
s p o s ó b  w y d a la n ia  p r z e z  n ią  p ły n ó w  
z o r g a n iz m u .

K O Z IO R O Ż E C  22.12. —  20.
. :  S a m  s ie  c h y b a  z d z i­

w is z , w  j a k  p r o s t y  s p o ­
só b  u d a  c i  s ię  r o z w ią z a ć  
¡ k o m p l ik o w a n y  p r o b le m  
z a w o d o w y .  N ie d a r m o  lu -  

je s t  d la  K o z io r o ż c ó w  n a jp o ­
m y ś ln ie js z y m  m ie s ią c e m  r o k u .

Menu mamuta
K I E D Y  p rz e d  r o k ie m  U n iw e r s y te to w i  w  N o w o s y b ir s k u  (Z S R R ) d o ­

s ta rc z o n o  o d k r y te  n a d  r z e k ą  S z a n d ry n  w e  W s c h o d n ie j S y b e r i i  d o ­
b rz e  z a c h o w a n e  d z ię k i  z a m r o ż e n iu  c ia ło  m a m u ta ,  d o  b a d a ń  z n a le z is k a  
p r z y s tą p i ła  s p e c ja ln a  k o m is ja .  N a le ż e l i  d o  n ie j  p a le o n to lo d z y ,  a n a to ­
m o w ie ,  g e o lo d z y , m ik r o b io lo d z y ,  p a r a z y to lo d z y .  W s tę p n e  b a d a n ia  w y ­
k a z a ły .  że w  tu ło w iu ,  w a ż ą c y m  p r a w ie  t r z y s ta  k g ,  z a c h o w a ły  s ię  
b a r d z o  d o b rz e  je l i t a ,  w y p e łn io n e  n ie  s t r a w io n y m  p o k a r m e m , co  s ta ­
n o w i p r a w d z iw y  fe n o m e n . W y t łu m a c z y ć  p o d o b n e  z ja w is k o  m o ż n a  ty m , 
że c ie ls k o  m a m u ta  z a le w a n e  b y ło  w  se z o n a c h  le tn ic h  w o d ą  rz e c z n ą , 
a le  n ie z b y t  g łę b o k o .  D z ię k i  te m u  o r g a n y  w e w n ę tr z n e ,  z w ła s z c z a  je l i t a  
i  ż d lą d e k , p e łn e  s u r o w e j  m a s y  p o k a r m o w e j,  n ie  u le g ły  p ro c e s o w i 
o d m ro ż e n ia  i  o k a z a ły  s ię  o d p o r n e  n a  d z ia ła n ie  r o z k ła d u  b a k te r io lo ­
g ic z n e g o  i  c h e m ic z n e g o .

A n a l iz a  t r e ś c i  ż o ła d k a  i  c z ę ś c i i e l i t a  g r u b e g o  p o z w o l i ła  w y w n io s k o ­
w a ć , iż  p o n a d  90 p ro s . re s z te k  o s ta tn ie g o  p o ż y w ie n ia  m a m u ta  — to  
m ia z g a  z l iś c i  i ło d y g  r o ś l in  t r a w ia s t y c h :  zb ó ż  o ra z  o s o k i.  W y k r y to  
ta k ż e  p ę d y  w ie r z b y ,  b r z o z y  i  o lc h y ,  j a k  r ó w n ie ż  l iś c ie  b o r ó w e k  
i m e c h  P o tw ie r d z a  s ię  w ię c  te o r ia ,  że m a m u ty  ż y w i ły  s ię  g łó w n ie  
r o ś l in a m i  t r a w ia s t y m i .

B a d a n ia  u s t a l i ł y ,  że  m a m u t  z n a d  r z e k i  S z a n d ry n  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  w  
p o rz e  w io s e n n e j.  B y ł  to  s ta r y  ju ż  (60— 70 la t )  s a m ie c , ś r e d n ie j  w ie lk o ś ­
c i, p o s ia d a ją c y  sześć o s ta tn ic h ,  s ta r t y c h  aż d o  d z ią s e ł,  z ę b ó w . W  I n ­
s ty tu c ie  G e o g r a f i i  u n iw e r s y te t u  w  L e n in g r a d z ie  p o  p o d d a n iu  b a d a n io m  
s z c z ą tk ó w  p o k a r m u  te g o  p r a s lo n ia  z a d e c y d o w a n o , iż  ż y ł  o n  p rz e d  
c z te rd z ie s tu  ty s ią c a m i la t .

rę K A W , co pozw oli na odcią 
zenie Szczecina, p rzyna jm n ie j 
w  części drobniejszych pozycji, 
drukow anych w  tam tejszych 
niedużych zakładach po lig ra ­
ficznych.

— W S P O M N IA Ł PA N  na 
wstępie o Ośrodkach P o litycz­
nej Propagandy W izua lne j, po­
wołanych do życia w styczniu 
ubiegłego roku. Naszych Czy­
te ln ikó w  n iew ą tp liw ie  zaintere 
suje treść i  zakres ich d z ia ła l­
ności.

_  W  W A R S Z A W IE  is tn ie je  o d ­
d z ie ln a  N a c z e ln a  R e d a k c ja  O P P W , 
p o w o ła n a  d la  p r o g r a m o w a n ia  i  k o n  
t r o l i  s k u te c z n o ś c i p r a k ty c z n y c h  p o ­
c z y n a ń  ty c h  ta k  is to t n y c h  c z ło ­
n ó w  o r g a n iz a c y jn y c h  K A W .  C o ju ż  
z d o ła l iś m y  w  S z c z e c in ie  z d z ia ła ć  w  
z a k re s ie  s z e r o k ie j p o p u la r y z a c j i  
p r o b le m ó w  e s te ty z a c j i.  p r o p a g a n d y  
w iz u a ln e jx ł  p o l i t y c z n e j?  O tó ż  m a ­
m y  p r o g r a m  in s t r u k ­
ta ż o w y ,  “i P ^ g o t o w a n y  p rz e d e  w s z y  
s t k im  z m y ś lą  o d u ż y c h  z a k ła d a c h

Krzyżówka nr 6
P o z io m o : 1. O z d o b n y  w is io r e k  p r z y  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  

b ra n s o le tc e ,  d e w iz c e  i t p . ,  4. B a r -  Z .F a le n c ia k  —  S z c z e c in , u l .  O r a w -  
d z o  d o k u c z l iw y ,  t r o p ik a ln y  o w a d  z s k a  13, J . L is k o w ic z  — S ta r g a rd ,  u l.  
r o d z in y  m u c h ó w e k ,  7. C zęść n o g i,  R e ja  1 A /3  i  M . K o w a l iń s k i  — L i -  
8 Im ię  ż e ń s k ie , 9. D ro b n a  m ie d z ią -  p ia n y ,  u l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  10/4 
n a  m o n e ta  s ta ro p o ls k a ,  11. U z d r o w is -  N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k c j i ,  
k o  w  p o w . n o w o s ą d e c k im ,  w o i .  I I I  p . , p o k  53, z a m ie js c o w y m  w y ś le  
k r a k o w s k im .  12. L i l a k ,  14. Z w ie r z ę  m y  p o c z tą , 
d o m o w e , 15. C o k ó ł,  p ie d e s ta ł,  18. Z a ­
k re s ,  za s ię g , d z ie d z in a  20. E le k t r o ­
d a  u je m n a ,  21. A f r y k a ń s k a  a n t y lo ­
pa , 22. O d m ia m a  w ę g la  b r u n a tn e g o ,
23. J e d w a b n a  lu b  b a w e łn ia n a  t k a ­
n in a  z p o ły s k ie m .

P io n o w o :  1. M a te r ia ł  o p a t r u n k o ­
w y ,  2. K r a in a  w  p łn .  E u ro p ie .  3.
M a ły  d r a p ie ż n ik  le ś n y  o  c e n n y m  
fu t r z e ,  4. D u ż y  s s a k  m o r s k i  u z b r o ­
jo n y  w  k ł y ,  5. R o ś l in a  w a r z y w n a ,
6 P r z e d s ta w ic ie l  lu d u  k o c z o w n ic z e ­
g o  z a m ie s z k u ją c e g o  s y b e r y js k ą  t a j ­
gę , 10. Ś w ia d e c tw o  d la  s ta tk u ,  m a ­
s z y n y  i t p . ,  13. K a m ie ń  p ó łs z la c h e tn y  
14. P o p u la r n y  w  X I X  w .  f r a n c u s k i  
f ig u r o w y  ta n ie c  t o w a r z y s k i,  16. K o ­
lu m ie n k a  z  b a lu s t r a d y ,  17. K r e w ­
n ia k  d y n i ,  19. K a m ie ń  p ó łs z la c h e t­
n y ,  20. S k r ó c o n e  n a u c z a n ie .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 - d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  6“ .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  4

P o z io m o :  k o n c e r t .  O n ie g in ,  O tm u ­
c h ó w , k o n c e r n ,  c e n t r u m ,  a p r e tu ra ,  
s a lo p a , k a n g u r ,  ta ra n ta s ,  n o w e le , 
d o k to r ,  d r o m a d e r ,  D o r o ta ,  a t t y k a .  
p a n a c e u m , ta n d e ta ,  ła w n ic y ,  k le jn o ­
ty .  k la r n e t ,  n a g o n k a .

P io n o w o :  k o k o s ,  c a ć k o , to n a ,  S m y r ­
n a . c h lu b a ,  o w c a , E l to n ,  n u m e r ,  le ­
w a r ,  A te n a ,  k a d r a ,  g e t r y ,  rą d ,  sąd , 
r o n d e l,  a c e to n , d o t y k ,  o r d e r ,  ta n ­
g o , A d y g a ,  p a k t ,  m ły n .

W O D N I K  21.1. —  12.2.:
W o d n ik o m  „ w  s ta n ie  w o l ­
n y m ”  s z y k u ją  s ię  i n te r e ­
s u ją c e  z n a jo m o ś c i ,  k t ó r e ,  
m o g ą  d o p r o w a d z ić  do 
t r w a ły c h  z w ią z k ó w .  W s z y ­

s tk ie  W o d n ik i  m a ją  w  t y m  t y g o d -  
T E R A Z  n a sz  c o t y g o d n io w y  h o r o s -  n iu  z a p e w n io n e  p o w o d z e n ie  w  to -  

k o p .  w a r z y s tw ie  i  d o w o d y  p a m ię c i  o d
‘  d a w n y c h  p r z y ja c ió ł .

R Y B Y  19.2. —  20 .3 .: Z a ­
s ta n ó w  s ię  p o w a ż n ie  n a d  
n o w y m i  m o ż l iw o ś c ia m i,  ja  
k ie  o t w o r z y ły  s ię  p rz e d  
to b ą . S t a r a j  s ię  s k u p ić  
n a  t y m ,  c o  w  n ic h  n a l -  

w a ż n ie js z e  i  r z u tu ją c e  w  p r z y s z ło ś ć :  
in n e  w z g lę d y  n ie  p o w in n y  p r z e w a ­
ż y ć  t w o je j  d e c y z j i .

I r e n a  K A C P E R

Choroby naszych czasów

DWIE znane A m erykanki: p*ięćdziesięciosześcioIetnia Betty Ford 
— żona prezydenta USA, i . cztendziestoośm ioletnia M argaretta  
Rockefeller, małżonka m ilionera i w iceprezydenta USA, poddały 
się operac ji raka piersi. Te dwa przypadki wywołały gwałtowne 
zaniepoko jenie  wśród amerykańskich kobie t, które do  te j pory 
om ija ły  raczej badan ia  profilaktyczne. Dzis iaj trzeba się na nie 
zapisywać na k ilka  miesięcy naprzód. Jak twierdzę lekarze, nowe 
pacjen tk i rozumuję najczęściej w  następujęcy sposób: „Jeśłi się 
to  zdarzyło żonie prezydenta i żonie m ilionera — to  może się 
zdarzyć i mnie” .

Jak podaje  zachodnioniem ieoki tygodnik „D e r Spiege l” , klini­
ka G utt mana w  Nowym Jorku przyjmowała do n iedawna trzy­
dzieści do czterdziestu tego rodzaju pacjentów  dziennie. Obec­
nie ich liczba wzrosła do czterystu. Także amerykańskie towa­
rzystwo do wa lk i z rakiem, Cancer-Sodety, poda ło  do wiado­
mości pub liczne j, że w ostatnim  czasie ficzba seryjnych badań 
profilaktycznych wzrosła o  b lisko 400 procent.

W edług o fic ja lnych  danych, w Stanach Zjednoczonych zmarło 
w ubiegłym  roku na raka ponad 300 000 osób. W RFN — po­
nad 140 000 osób.

NIKT NIE JEST ZABEZPIECZONY PRZED RAKIEM

W SUMIE — rak za jm u je  dzis ia j d rugę pozycję na czarnej 
liście chorób powodujęcych śmierć ludzi XX wieku — po choro­
bach serca i krężenia.

N ie spełn iła  się nadzie ja  uczonych i lekarzy, wyrażana opty­
mistycznie w la tach sześćdziesiętych, na poczętku zakrojonych 
na szerokę skalę badań antyrakowych, że w c ięgu  dziesięciu lat 
znajdzie się leki, które pozwolę kontro lować przebieg większości 
zachorowań na raka.

W alka  z tę  chorobę jes t n iesłychanie trudna, a je j przebieg 
bardzo różnorodny. Wywołuje jq  bowiem -  albo przyspiesza — 
cały legion (ponad 1000) czynników, jak na przykład spleśniałe 
pieczywo, mocno oziębiony alkohol, dym papierosów, azbest, pyli 
smoła, gazy spalinowe, wadliwe odżywianie i szereg innych.

Żaden organ cia ła  ludzkiego nie jest zabezpieczony przed 'Ti­
kiem. Straszna ta choroba a ta ku je  mózg, żolędek, mięśnie, p łu ­
ca, narzędy płciowe, krew, gruczoły lim fatyczne, skórę i kości. 
Przy tym w  poczętkowym stadium  trudno jq  wykryć, bowiem nie 
d a je  n iepokojących oznak.

Na raka um iera niem al tyle samo mężczyzn, co kobiet. Męż­
czyźni zapoda ję  częściej na ralca żołądka, p łuc, mózgu, krwi 
i dróg oddechowych; kobiety — na raka norzędów płciowych, 
piersi i wętroby. A w ięc n ik t n ie jest zabezpieczony przed tę 
chorobę.

NAUKA NIE REZYGNUJE

M IM O  wszystkich sensacyjnych nieraz pub lika c ji różnych ma­
gazynów ilustrowanych, in form ujących o  zupełn ie nowych, n ie­
podważalnych. niem al cudownych sposobach leczenia — najczęś­
cie j stosowanymi i najskuteczniejszymi m etodam i wa lk i z rakiem 
sq wciąż jeszcze operacje , naśw ietlan ia  i od la t znane medy­
kamenty, ham ujące jedyn ie  rozwój choroby.

W arto  podkreślić, że osiągn ię to  już pewne postępy w przy­
padku niektórych rodzajów raka. Tak na przykład udało się w 
ostatnich latach zahamować na długi czas -  a nawet wyleczyć 
-  wiele przypadków raka krwi, stosujęc mieszaninę środków ha­
mujących rozwój procesu. W  skład tych środków wchodzii szcze­
pionka BCG, stosowana w leczeniu gruźlicy. Coraz powszechniej 
stosuje się także leczenie m etalam i ciężkim i, na przykład p la ­
tynę.

W  niektórych przypadkach p róbu je  się też przeszczepić tkanki 
zdrowych ludzi na chorych, co d a je  nieraz znaczne — chociażby 
przejściowe — polepszenie stanu pacjen ta . M etoda ta  okazała 
się skuteczna zwłaszcza podczas leczenia raka kości u m łodo­
cianych. W  ten sposób leczono między innym i syna Edwarda 
Kennedy’ego.

Pewne sukcesy notu je  się także w leczeniu raka krwi, gruczo­
łów  lim fatycznych i otrzewnej. Niedawno też odkryto możliwość 
poprawy skuteczności leczenia chorych na raka płuc (który — 
zwłaszcza wśród palaczy papierosów -  rozpowszechnia się co­
raz bardziej) oraz raka żołądka, pęcherza i kobiecych narządów 
rodnych.

Warunek skuteczności jest zawsze jeden: wczesne wykrycie 
nowotworu.

Z OSTATNIEJ CHWILI

UCZENI sq ostrożni i nie lub ię  zbyt wcześnie mówić o  suk­
cesach. M a ło  kto w ie na przykład, że w Związku Radzieckim 
wykryto pewne możliwośoi leczenia raka i że powstałe na sku­
tek tego leki poddawane sq od roku próbom -  między innymi 
w RFN.

W  ostatnich dniach  gazety doniosły, że w paryskim Instytucie 
Pasteura wykryto pewną substancję, wydzielaną przez komórki 
rakowe, która rozbraja fagocyty, czyli komórki zabezpieczające 
organizm ludzki przed atakami mikrobów, W ten sposób komór­
ki rakowe mają zapewnioną swego rodzaju bezkarność. Ciało 
ludzkie nie umie się bowiem przed nimi bronić. O dkrycie  to zo­
stało zaprezentowane w Am erykańskiej Akadem ii Nauk i wywo­
ła ło  zrozumiałą sensację tym bardzie j że uczonym francuskim 
uda ło  się uzyskać w  labora torium  tę nie znanę dotychczas sub­
stancję, chociaż nie zdoła li je j oni zidentyfikować.

Tak w ięc być może w łaśnie uczonym z Instytutu Pasteura uda­
ło się wskazać nową drogę walki z rakiem i wnieść nadzie ję 
w udręczone serca chorycK

Oczywiście, n ie jest to koniec walk i, ani też generalne roz­
w iązanie. Droga do pokonania raka jest ieszcze d łuaa  Ale przed 
laty za n ieu lecza lną uchodziła  niegdyś także ęruźlica. czarna 
ospa i w iele innych chorób -  a przecież nowoczesna nauka dała  
sobie z n im i radę. Być może, n ied ługo  nadejdzie  dzień, kiedy 
do pokonanych upio rów  zaliczymy także raka...

Anna MARZEC
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Chmury nad łyżw iarstw em  figurowym

Sport czy rewia?
ŁY Ż W IA R S T W O  FIG U RO W E dz ięk i transm is jom  te le w iz y j­

nym  z najw iększych im prez w  Europie i  święcie stało się d y ­
scypliną n iezw ykle  popularną. Rozwój je j szczególnie bacznie 
obserw ują działacze M iędzynarodowego K o m ite tu  O lim pijskiego.

JU Ż  podczas rządów poprzed 
niego prezydenta M K O l, Am e­
rykan ina  A ve ry  Brundage, s for 
mułowano lita n ię  poważnych 
zarzutów, k tóre  sprowadzały się 
najogóln ie j do jedne j podstawo 
wej tezy: łyżw ia rs tw o  w  coraz 
m niejszym  stopniu jes t klasycz 
ną dyscyp liną  sportową, a sta­
le się w  zasadzie baletem na

POKRÓTCE

S T A N IS Ł A W  K A W U L O K  
„ K R Ó L E M  N A R T »

S U K C E S E M  r e p r e z e n ta n tó w  B e s -  
I r i d ó w  z a k o ń c z y ł  s ie  n a r c ia r s k i  
d w u b ó j  k la s y c z n y  o m is t r z o s tw o  
P o ls k i  s e n io r ó w .  T y t u ł  m is t r z a  P o l­
s k i  o to ro n i ł  S ta n is ła w  K a w u lo k ,  a 
t y t u ł  w ic e m is t r z o w s k i  p r z y p a d ł  J a ­
n o w i  L e g ie r s k ie m u  ( o b a j R O W  R y b ­
n ik ) .  N a  t r z e c im  m ie js c u  z n a la z ł 
■ ie  b r ą z o w y  m e d a lis ta  M S  S te fa n  
H u la  (B B T S ) . D łu g o p o ls k i  b y ł  
« z w a r t y m .  M i łą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a ­
w i ł  M a r e k  P a c h . k t ó r y  w  o s t r e j  
» y w a l iz a c j i  w y w a lc z y ł  p ią tą  lo k a tę .

B IE G  n a  15 k m  d o  d w u b o ju :  w y ­
g r a ł  L e g ie r s k i  53.36,90 p r z e d  K a w u ­
lo k ie m  54.19,86 i  H u lą

W  K O L E J N Y M  p o w tó r z o n y m  m e ­
nu IV r u n d y  p u c h a r u  A n g l i i  F u l-  

h a m  p o  d o g r y w c e  z r e m is o w a ł  z 
N o t t in g h a m  1:1. O b a  z e s p o ły  w  t e j  

[ r u n d z ie  m a ją  z a  s o b ą  n ie m a l „ m a -  
; r a t o n "  p i ł k a r s k i  —  t r z y  p o je d y n k i  
F u lh a m  i  N o t t in g h a m ,  k tó r e  łą c z n ie  

d o g r y w k a m i  t r w a ł y  330 m in . ,  n ie  
[ w y ł o n i ły  z w y c ię z c y  ( w y n ik i  p o ­
p r z e d n ic h  s p o tk a ń  0:0 i  1:1). N a s tę p -  
np y  m e c z  ty c h  z e s p o łó w  o d b ę d z ie  
( s ię  w  p o n ie d z ia łe k .

D U Ż Y  s u k c e s  o d n ie ś l i  p i łk a r z e  
I i - l ig o w e g o  G iK S  K a to w ic e  w  S o - 
e z i,  w y g r y w a ją c  w  to w a r z y s k im  
m e c z u  z  b y ły m  m is t r z e m  Z S R R  — 
A r a r a te m  E r e w a ń  3:1 (1:1). W  n ie ­
d z ie lę  k a to w ic z a n ie  z m ie r z ą  s ię  z 
ip l im p i js k ą  r e p re z e n ta c ją  Z S R R .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  r o z p o c z ę ty c h  
W  G d a ń s k u  m is t r z o s tw  o k r ę g u  w  
(L tty w a n iu , E lż b ie ta  P i la w s k a  ja k o  
p ie rw s z a  P o lk a  p r z e p ły n ę ła  200 m  

d o w .  p o n iż e j  2 m in u t  i  10 se - 
im d , u s ta n a w ia ją c  s w ó j  k o le jn y  

i r e k o r d  P o ls k i  r e z u lt a te m  2.09,7. Z  
f p o z o s ta ły c h  w y n ik ó w  n a  u w a g ę  z a - 
I « łu g u je  r e z u l t a t  1 3 - le tn ie j D a n u ty  
[ f s r * *  n a  400 m  s t. z m ie n n y m  —

lodzie. Najgorsze jest jednak to, 
że tzw . sportowe łyżw ia rs tw o  
jest przedszkolem d la  różnego 
rodza ju  re w ii, k tó re  zb ija ją  po 
ważny business.

A V E R Y  B R U N D A G E  w  o s ta tn im  
o k r e s ie  s w e g o  p a n o w a n ia  w  M K O l 
w d a ł  s ię  je d n a k  w  k o n f l i k t  z n a r ­
c ia r z a m i a lp e jc z y k a m i,  k t ó r z y  r e k la ­
m o w a l i  w ie l k ie  f i r m y ,  i  n ie  z d ą ż y ł 
j u ż  z a ła tw ić  s p r a w y  z ły ż w ia r s t w e m  
f ig u r o w y m .  P o  z m ia n ie  p r e z y d e n ta  
M K O l ,  o b ję c iu  w ła d z y  p r z e z  lo r d a  
K i l l a n in a  i  m o d y f i k a c j i  s ta tu s u  a -  
m a to r s k ie g o  n a s tą p i ła  z n a c z n a  l i b e ­
r a l iz a c ja  p o g lą d ó w . J e d n a k ,  j a k  s ię  
w y d a je ,  n a d  ły ż w ia r s t w e m  f ig u r o ­
w y m  n a d a l  w is z ą  „ c z a r n e  c h m u r y ” . 
M ię d z y n a r o d o w y  K o m i t e t  O l i m p i j ­
s k i  n a d a l  n ie  c h c e  n a w e t  s ły s z e ć  o 
ro z s z e rz e n iu  p r o g r a m u  o l im p i j s k ie ­
g o  i  w łą c z e n iu  d o  n ie g o  k o n k u r e n ­
c j i  ta ń c ó w ,  k tó r e  z d a n ie m  M K O l 
n ie  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  ze  s p o r ­
te m  i  są k o n k u r e n c ją  ty p o w o  r e -  
w io w o - b a le to w ą .  Jeszcze  w  t r a k c ie  
t r w a n ia  o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  E u r o ­
p y  n a  ła m a c h  p r a s y  d u ń s k ie j  u k a ­
z a ły  s ię  i n fo r m a c je ,  że  M K O l  w y ­
s u n ą ł w o b e c  M ię d z y n a r o d o w e j  F e ­
d e r a c j i  Ł y ż w ia r s tw a  F ig u ro w e g o  p o ­
s tu la t  o k o n ie c z n o ś c i w ię k s z e g o  u -  
s p o r to w ie n ia  t e j  d y s c y p l in y ,  b o ­
w ie m  c o ra z  b a r d z ie j  s k ła n ia  s ię  
o n a  w e  w s z y s tk ic h  s w y c h  k o n k u ­
r e n c ja c h  d o  c h a r a k te r u  r e w io w o -  
b a le to w e g o .

Z A R Z U T  TE N  w yda je  się u - 
zasadniony, a potw ierdzeniem  
jest przebieg m is trzos tw  Euro­
py w  Kopenhadze. N aw et kon ­
ku renc ja  par sportow ych (k tó ­
ra  po ob jęc iu  dom inacji św ia­
tow ej przez radziecką parę Rod 
n ina—Zajcew  stała się nap raw ­
dę super sportową), sk łan ia  się 
ostatn io do baletu. Oto para ra ­
dziecka zm ien iła  trenera . Do 
tychczasowy je j op iekun, by ły  
łyżw ia rz  St. Żuk, faw oryzu jący  
w  układach elem enty sportowe, 
us tąp ił m iejsca trenerce specja 
lizu ją ce j się dotychczas w  szko 
le n iu  pa r tanecznych T. Tara ­
sowej. Już po k ró tk im  okresie 
w spółpracy te j sportowej pa ry  

now ą trenerką  w  now ym  u - 
k ładzie  w idać w ięcej elemen­
tów  taneczno-baletowych. Po­
dobna sytuacja w ystępu je  ró w ­
nież w  konku rencjach solowych 
kob ie t i  mężczyzn. W  związku 
z tym  postu la t M K O l o ko ­
nieczności większego usporto 
w ien ia  łyżw ia rs tw a  figurow ego 
jest życzeniem słusznym. Cho­
dzi o to, aby regu lam iny  nie 
pozw ala ły trenerom  na tak ie  
m odyfikow an ie  program ów , któ 
re bez w iększych popraw ek 
mogą być natychm iast k luczo­
w y m i pu n k ta m i w szystkich  re ­
w ii.

TRUDNO  spodziewać się za-̂  
sadniczyćh re fo rm  w  ciągu naj 
bliższego roku. Na jpraw dopo­
dobnie j do Ig rzysk  O lim p ijsk ich  
w  Innsbrucku  zm ieni się n ie­
w ie le , ale na następnej O lim ­
piadzie (w  Lakę P lac id  w  1980 
r.) z pewnością będziemy oglą­
d a li już łyżw ia rs tw o  w  zupeł­
nie in nym  w ydaniu .

Zb. K O W A L S K I

Tylko dla kibiców —

nasz nowy konkurs sportowy

yy Dwie rundy“
Dla zwycięzcy — zegarek!

NIEBAWEM RUSZY „PIŁKARSKA KARUZELA’* -  
rozpoczną się rozgrywki I lig i, poprzedzone pół 
finałow ym i spotkaniam i o Puchar Polski. Do je d ­
nych i do drugich wystartu je  jedenastka szcze­
cińskie j Pogoni, m a jąc szanse na... O tóż to !

Proponujemy dziś naszym Czytelnikom udział 
w konkursie, który zakończy się dopiero 18 czer­
wca, chociaż wielu jego uczestników znać będzie 

swój rezultat już 2 marca lub 1 maja. Zabawa składa się z 
dwóch, traktowanych łącznie, części. Zadaniem  jes t tra fne  o dp o ­
wiedzenie na dwa pytania.

1) Czy Pogoń Szczecin zdobędzie Puchar Polski?
2) Jakie miejsce zajmie zespól portowców w tabeli po zakoń­

czeniu sezonu rozgrywek ekstraklasy 1974/75?
O d p o w ie d z i n a  p o w y ż s z e  p y t a n ia  n a le ż y  p r z e s ła ć  p o d  a d re s e m  

r e d a k c j i  d o  d n ia  1 m a r c a  ( d e c y d u je  d a ta  s te m p la  p o c z to w e g o ) .  
W s z y s tk ie  l i s t y  ( k a r t y  p o c z to w e )  z o s ta n ą  z e w id e n c jo n o w a n e  i  p r z e ­
c h o w a n e  d o  cza su  z a k o ń c z e n ia  r o z g r y w e k  l ig o w y c h ,  k ie d y  t o  n a ­
s tą p i  r o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u r s u .  J e g o  d o d a tk o w ą  a t r a k c ją  b ę d z ie  
f a k t ,  i ż  j u ż  w  m a r c u  —  a w ię c  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j —  z a d e c y d u je  
s ię , k t ó r e  o d p o w ie d z i  b io r #  d a le j  u d z ia ł  „ w  g r z e ”  (z n a n a  b ę d z ie  
j u ż  o d p o w ie d ź  n a  p ie rw s z e  p y t a n ie ! ) .  O c z y w iś c ie  u d z ia ł  w  lo s o w a ­
n iu  w e z m ą  t y l k o  o d p o w ie d z i t y c h  u c z e s tn ik ó w ,  k t ó r z y  t r a f n ie  p r z e ­
w id z ą  s y tu a c ję  w  P P  i  n a  f in is z u  e k s t r a k la s y ,  c z y l i  o d p o w ie d z ą  
p o p r a w n ie  n a  p o w y ż s z e  d w a  p y t a n ia .  Ż y c z ą c  w s z y s tk im  t r a f n e g o  
ty p o w a n ia  in f o r m u je m y ,  iż  g łó w n ą  n a g r o d ą  w  k o n k u r s ie  je s t  z e ­
g a r e k  n a  rę k ę . P o n a d to  r o z lo s u je m y  5 n a g r ó d  k s ią ż k o w y c h .

N A S Z  A D R E S : „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i” , 70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  
P r u s k ig o  8, d z ia ł  s p o r to w y .

Szczecińscy ligowcy przed sezonem

Za miesiąc start
piłkarskiej „karuzeli“

Pogoń rezygnuje z Czubaka i Wierzbickiego
JUŻ Z A  M IE S IĄ C  ruszy p i ł­

karska karuzela. N a jp ie rw  
9 marca, ro zg ryw k i rozpocznie 
ekstraklasa, natom iast w  ty ­
dzień później do bo ju  staną 
II- lig o w c y . Szczecińskie zespoły, 
k tó rych  sytuacja po p ierw szej 
rundzie nie jest najlepsza, szu­
ka ją  fo rm y  na m iejscu, w  k ra ­
ju .

P IE R W S Z O L IG O W IE C  —  P o g o ń  
p r z e b y w a  a k t u a ln ie  n a  o b o z ie  w  
Ś w in o u jś c iu .  O d o ty c h c z a s o w y c h  
p r z y g o to w a n ia c h  o ra z  p la n a c h  n a  
n a jb l iż s z y  m ie s ią c  p o in fo r m o w a ł  n a s  
k ie r o w n ik  p ie rw s z e j  d r u ż y n y  —  
W . K a s z u b s k i.

—

JA M A JC Z Y K  D unny Jo- 
hneon pokonał w  Londynie 
Danny M cA lindena przez 
nokaut w  9 rundzie. Jest on 
p ierw szym  ko lo row ym  po-,,, 
siadaczem ty tu łu  m istrza, 
W . B ry ta n ii w  boksie w  
wadze ciężkiej.

(CAF—U n ifax)

W  niedzielę,

w  samo południe

Mistrzostwa świata
w tenisie stołowym
W  K A L K U C IE  r o z p o c z ę ły  s ię  33 

M is t r z o s tw a  Ś w ia ta  w  te n is ie  s to ­
ło w y m .  N ie p o w o d z e n ie m  n a s z y c h  
te n is is te k  g r a ją c y c h  w  g r u p ie  „ B 1’ 
o  m ie js c e  o d  1 d o  16, z a k o ń c z y ł  
s ię  i c h  p ie rw s z y  w y s tę p .  U le g ły  o n e  
r e p re z e n ta n tk o m  J a p o n i i  0 :3. W  p o ­
z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  t e j  g r u p y  
p a d ły  n a s tę p u ją c e  r e z u l t a t y :  C h R L  
—  B u łg a r ia  3:1, J u g o s ła w ia  —  R u ­
m u n ia  3:1, R F N  —  W . B r y t a n ia  3:2.

W  K O L E J N Y M  m e c z u  P o lk i  p r z e ­
g r a ły  z C h R L  0:3.

W  t u r n i e j u  m ę ż c z y z n  s p o tk a n ie  
r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i  i  A u s t r a l i i  
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  A u ­
s t r a l i j c z y k ó w  5:2.

Polacy
na dalekich miejscach

w biathlonie
O S T A T N IO  n a  o l im p i j s k ie j  t r a s ie  

w  S e e fe ld  t o c z y l i  b ó j b ia th lo n iś c i  
w  b ie g u  in d y w id u a ln y m  n a  20 k m  
z 4 - k r o tn y m  s t r z e la n ie m .  N a  s ta rc ie  
s ta n ę ło  96 z a w o d n ik ó w  z  18 p a ń s tw ,  
a  w ię c  w s z y s c y  k t ó r z y  ju ż  z a  p a ­
r ę  d n i  b ę d ą  w a lc z y ć  w e  W ło s z e c h  
o t y t u ł y  m is t r z ó w  ś w ia ta .

J e d y n y  z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h ,  
k t ó r y  m ó g ł  m ie ć  sza n sę  o  u b ie g a ­
n ie  s ie  o  je d n o  z  c z o ło w y c h  m ie js c  
A n d r z e j  R a p a c z , s ta n ą ł  n a  s ta r c ie  
n ie  w  p e łn i  s i ł ,  p o  p r z e b y te j  g r y ­
p ie .  P o la k  d o b r n ą ł  d o  m e ty  n a  27 
m ie js c u  m a ją c  5 m in .  k a r n y c h  za 
n ie c e ln e  s t r z e la n ie .  S p o ś ró d  r e p r e ­
z e n ta n tó w  P o ls k i  le p s z y  o d  n ie g o  
b y ł  t y l k o  L u d w ik  Z ię b a , k t ó r y  z a ­
j ą ł  21 m ie js c e  z 4 m in .  k a r n y m i .  
P o z o s ta l i  n a s i z a w o d n ic y  ś w ie tn ie  
b ie g a l i,  a le  f a t a ln ie  s t r z e la l i .  W o j­
c ie c h  T r u c h a n ,  m a ją c  je d e n  z  n a j ­
le p s z y c h  c z a s ó w  w  b ie g u  n a r c ia r ­
s k im  „ z a r o b i ł ”  za  n ie c e ln e  s t r z e la ­
n ie  aż  13 k a r n y c h  m in u t ,  i  t o  p r z e ­
s u n ę ło  g o  n a  42 p o z y c ję ,  zaś  J a n  
S z p u n a r  b y ł  50, z  15 k a r n y m i  m i ­
n u ta m i.

N ie o c z e k iw a n ie  w y g r a ł  re p re z e n ­
t a n t  N R D  K la u s e  S ie b e r t ,  p rz e d  
d w o m a  F in a m i  I k o lą  i  S u u t a r in e -  
n e m .

Pod opieką policji
G O R Ą C A  a tm o s fe ra  n a  s ta d io n a c h  

M a l t y  s p r a w i ła ,  że  s ę d z io w ie  p i ł ­
k a r s c y  o d m ó w i l i  p r o w a d z e n ia  s p o t­
k a ń . D o  „ z w y c z a jó w ”  w e s z ło  n a  
s ta d io n a c h  M a l t y ,  że  k a ż d a  d e c y z ja  
sę d z ie g o  s p o ty k a ła  s ię  z n ie s p o r to -  
w ą  r e a k c ją  p u b l ic z n o ś c i ;  n ie je d n o ­
k r o tn ie  d o c h o d z i te ż  d o  b ó je k  n a  
w id o w n i  i  p ły c ie  b o is k a . Z w ią z e k  
P i ł k a r s k i  n a  M a lc ie  w y s z e d ł n a ­
p r z e c iw  p o s tu la to m  a r b i t r ó w  i  p o d ­
czas m e c z ó w  m is t r z o w s k ic h  k a ż d e ­
m u  z  s ę d z ió w  z o s ta ł p r z y d z ie lo n y  
p o l ic ja n t  d o  o c h r o n y  p r z e d  k i b i -

—  P rz e z  c a ły  s ty c z e ń  t r e n o w a liś ­
m y  w  S z c z e c in ie .  O d  2 b m . cło d z i ­
s ia j  p r a c u je m y  n a  o b o z ie  w  Ś w in o ­
u jś c iu .  R o z e g r a l iś m y  t u t a j  to w a ­
r z y s k ie  s p o tk a n ie  z A r k o n ią  w y ­
g r y w a ją c  1:0. W c z e ś n ie j s p a r ro w a -  
l i ś m y  w  B e r l in ie  z D y n a m o  p r z e ­
g r y w a ją c  w  t a k im  s a m y m  s to s u n k u .  
D z is ia j  z m ie r z y m y  s ię  w  Ś w in o ­
u jś c iu  z  „11 ”  S t ra ls u n d a .  P o  p o ­
w r o c ie  d o  S z c z e c in a , j u ż  j u t r o  p a ­
k u je m y  w a l i z k i  i  w y je ż d ż a m y  na  
o b ó z  d o  W a łc z a , g d z ie  s p o tk a m y  
s ię  m . in .  z G w a r d ią  K o s z a l in .  N a ­
s tę p n ie  u d a je m y  s ię  d o  J e n y  na  
m e c z  ze z n a n y m  z e s p o łe m  C a r l  
Z e is s  (18.11.), 22 lu te g o  n a to m ia s t  
g o ś c ić  b ę d z ie m y  w  S z c z e c in ie  ( p r a w ­
d o p o d o b n ie  p r z y  ś w ie t le  e le k t r y c z ­
n y m )  c z w a r tą  d r u ż y n ę  I  l i g i  d u ń ­
s k ie j  —  H o lb e g . J a k  w ia d o m o  se­
z o n  r o z p o c z y n a m y  w c z e ś n ie j o d  i n ­
n y c h ,  2 m a r c a ,  p ó ł f in a ło w y m  m e ­
c z e m  o P u c h a r  P o ls k i  w  R ze szo ­
w ie .  A k t u a ln ie  t r e n u je m y  w  z e s z ło ­
r o c z n y m  z e s ta w ie n iu ,  je d y n ie  bez 
C z u b a k a  i  W ie rz b ic k ie g o ,  z k tó r y c h  
z r e z y g n o w a l iś m y  ze w z g lę d u  n a  
b r a k  p o s tę p ó w . B y ć  m o ż e  p o z y s k a ­
m y  k i l k u  n o w y c h  o b ie c u ją c y c h  p i ł ­
k a r z y ,  je d n a k  i c h  p r z e jś c ie  n ie  z o ­
s ta ło  je s z c z e  s f in a l iz o w a n e .

O  P R Z Y G O T O W A N IA C H  d r u ż y n y  
S ta l i  S to c z n ia  r o z m a w ia l iś m y  z se­
k r e ta r z e m  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j — 
J .  D y m n y m  o ra z  t r e n e r e m  A .  T r y -  
w ia ń s k im .

—  Z a ję c ia  w z n o w il iś m y  5 s ty c z n ia . 
T r e n o w a l iś m y  z a r ó w n o  w  h a l i ,  n a  
b o is k u  ja k  i  w  te re n ie .  D o tą d  
z m ie r z y l iś m y  s ię  z  n a s tę p u ją c y m i 
p r z e c iw n ik a m i:  z A r k o n ią  0:4, P o ­
g o n ią  2:1, C h e m ik ie m  0:0 o ra z  d w u ­
k r o tn ie  z P o s t N e u b r a n d e n b u r g  
z w y c ię ż a ją c  2:1 i  p r z e g r y w a ją c  t y le  
sa m o . N a jb liż s z e  s p a r r in g i  to :  9 b m . 
z C K S  C z e la d ź  w  S z c z e c in ie ,  12 b m . 
z L e c h e m  w  P o z n a n iu  i  16 b m . u 
s ie b ie  z B a ł t y k ie m  G d y n ia .  17 l u t e ­
g o  w y je ż d ż a m y  n a  o b ó z  d o  Ś w in o ­
u jś c ia .  P o  p o w ro c ie  s p r a w d z im y  
s w o ją  fo r m ę  2 .1 II . z  B łę k i t n y m i  
S ta r g a rd ,  5 .I I I  z  M o to re m  E b e r s v a l-  
de  (o b a  m e cze  w  S z c z e c in ie ) ,  n a ­
s tę p n ie  19.I I I  z a g r a m y  w  S c h w e d t  
i  n a  z a k o ń c z e n ie  ze  S t i lo n e m  G o ­
r z ó w  u  s ie b ie .

Z  n a s z e j k a d r y  k lu b o w e j  u b y l i :  
W . P a w la k ,  k t ó r y  p rz e s z e d ł d o  U r ­
susa  o ra z  A .  Z d a n o w ic z  d o  S t a r tu  
Ł ó d ź . N a to m ia s t  d o  s to c z n io w e g o  
k lu b u  a k c e s  z g ło s i l i :  J . B o r o w ia k  
z C z a rn y c h , J . J ó z e fo w ic z  z  Z a s ta -  
l u  o ra z  u ta le n to w a n y  r o z g r y w a ją c y  
— E . S o s n o w s k i ze S t o m ilu  O l­
s z ty n .

P O  r u n d z ie  je s ie n n e j  w  n a jg o r ­
s z e j s y tu a c j i  z n a le ź l i  s ię  p i łk a r z e  
A r k o n i i .  D la te g o  te ż  p r z y g o to w a n ia  
„ je d e n a s t k i ”  z L a s k u  A r k o ń s k ie g o  
są n ie z w y k le  in te n s y w n e .  W y s o k ą  
fo rm ę  p o s ta n o w io n o  b u d o w a ć  m . ¡n . 
p o p rz e z  d u ż ą  l ic z b ę  s p o tk a ń  k o n ­
t r o ln y c h  z s i l n y m i  p a r tn e r a m i.  O 
z a ję c ia c h  w  o k r e s ie  z im o w e j  p r z e r ­
w y  p o in fo r m o w a ł n a s  s e k r e ta r z  
s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j  —  S . S t r z e le c k i .

—  2 2 -o so b o w a  k a d r a  t r e n u je  od  
3 s ty c z n ia .  O d  1 lu te g o  z a w o d n ic y  
s p o ty k a ją  s ię  j u ż  t y l k o  n a  b o is k u .  
R o z e g r a l iś m y  p ię ć  m e c z y  k o n t r o l ­
n y c h :  ze  S ta lą  S to c z n ia  4:0, z D y ­
n a m e m  B e r l in  0:3, z C K S  C z e la d ź  
3:1, L e c h e m  P o z n a ń  0:2 o ra z  z  P o  
g o n ią  0:1. D z is ia j  o  g o d z . 14 z m ie ­
r z y m y  s ię  n a  w ła s n y m  b o is k u  z 
k o m b in o w a n ą  d r u ż y n ą  D y n a m a  B e r ­
l i n .  O d  18.11 d o  4.I I I  p r z e b y w a ć  b ę ­
d z ie m y  n *  o b o z ie  w  M ik u s z o w ic a c h  
k /B ie ls k a .  W  t y m  o k r e s ie  z a p la n o ­
w a l iś m y  k i l k a  s n o tk a ń  z  s i l n y m i  r y ­
w a la m i.  I  t a k  20.11 z a g r a m y  w  C ze ­
la d z i ,  22.11 w  G l iw ic a c h  z P ia s te m . 
26.11 w  S o s n o w c u  z Z a g łę b ie m , 1 . I I I  
z U n ią  O ś w ię c im ,  3 lu b  4 . I I I  z G K S  
K a to w ic e  lu b  R O W  R y b n ik  i  na  
z a k o ń c z e n ie  p r z y g o to w a ń  d o  r u n d v  
r e w a n ż o w e j,  11 m a rc a  z P o g o n ią  
w  S z c z e c in ie .

Z  d r u ż y n y  u b y ł  je d y n ie  Z . Ł ę ż a k ,  
k t ó r y  p o s ta n o w i ł  z a k o ń c z y ć  k a r ie r ę  
s p o r to w ą .  P o z y s k a l iś m y  n a to m ia s t  
m ło d e g o  J .  S z y m a ń s k ie g o  z C h e m i­
k a  P o lic e .

W S Z Y S C Y  n a s i r o z m ó w c y  p o d k r e ­
ś la l i  n ie z w y k le  s o l id n ą  p ra c ę  s w y c h  
p o d o p ie c z n y c h ,  m a ją c ą  p r z y n ie ś ć  p o ­
p r a w ę  n ie z b y t  w y s o k ic h  lo k a t  p o  
r u n d z ie  je s ie n n e j .  C z y  s p e łn ią  s ię  
m a r z e n ia  p i ł k a r z y  1 s y m p a ty k ó w  
s z c z e c iń s k ic h  d r u ż y n  —  p r z e k o n a  
m y  s ię  n ie b a w e m , ( ł)

o puchar „Kuriera”
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 12 r o ­

z e g r a n y c h  z o s ta n ie  15 s p o tk a ń  
I I  r u n d y  p i łk a r s k ie g o  T u r n ie ju  
O tw a rc ia  S e z o n u , k tó r e g o  s ta w ­
k ą  je s t  p u c h a r  n a s z e j r e d a k c ją .  
S z e s n a s ty  m e c z : P ia s t  C h o c i- ' 
w e l — G r u n w a ld  I  ro z p o c z n ie  
s ię  o  g o d z . 14. Z w y c ię z c y  t y c h  
p o je d y n k ó w  a w a n s u ją  d o  d a l­
s z y c h  g ie r .  P r z y p o m in a m y  iż  
w  p r z y p a d k u  r e m is u ,  s ę d z io w ie  
d y k t o w a ć  b ę d ą  r z u t y  k a r n e .

A  O T O  z e s ta w ie n ie  p a r :  O d ra  
C h o jn a  —  M e c h a n iz a to r  M y ś l i ­
b ó r z ,  O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  — 
D ą b  D ę b n o , K ło s  P e łc z y c e  — 
S to c z n io w ie c  B a r l in e k ,  P ło n ią  
P r z y w o d z ie  —  S o k ó ł P y r z y c e ,  
O rz e ł P ę z in o  —  B łę k i t n i  I  S ta r ­
g a r d ,  I s k r a  G o lc z e w o  — R e g a  
T r z e b ia tó w ,  D ra g o n  N o w ie l ic e
— S p a r ta  G r y f ic e ,  Ł a b ę d ź  W i­
d u c h o w a  — E n e r g e ty k  G r y f in o ,  
C z a r n i —  P o g o ń  I I ,  In a  D o lic e
—  G r y f  S u l im ie r z ,  I n a  G o le ­
n ió w  — F lo ta  1 Ś w in o u jś c ie ,  
S a rm a ta  D o b ra  N o w o g a rd z k a
—  Ś w ia to w id  Ł o b e z , J a r  J a r -  
s z e w o  —  S H R  L is o w o ,  P io n ie r  
S z c z e c in  —  S ta l  H u ta ,  Ś w it  I
—  S ta l S to c z n ia  I I ,  P ia s t  C h o ­
c iw e l  —  G r u n w a ld  I  C h o s z c z n o .

G o s p o d a rz y  s p o tk a ń  p r o s im y  
o  te le fo n ic z n e  p o in fo r m o w a n ie  
n a s  o  w y n ik a c h  p o je d y n k ó w .  
P r o s im y  d z w o n ić  w  n ie d z ie le  
p o  g o d z . 19.30 n a  n r  te le fo n u  
240-28.

„Dziesiątka” 
— tabu

K I E D Y  P e le  r o z s ta ł  s ię  z  f u t b o ­
le m , k ib ic e  S a n to s u  z a ż ą d a li  o t j  z a ­
r z ą d u  k lu b u ,  a b y  n ie  z e z w o l i ł  n a  
„ n o s z e n ie ”  p o d c z a s  m e c z ó w  ż a d n e ­
m u  z  z a w o d n ik ó w  t e j  d r u ż y n y  k o ­
s z u lk i  z  n u m e r e m  10. W ła d z e  , ^ k lu ­
b o  w e  w  u z n a n iu  z a s łu g  P e le g o  z g o ­
d z i ły  s ię  z p o s tu la te m  k ib ic ó w .  D r o ­
ż y n a  S a n to s u  r o z p o c z y n a  w ię c  k a ż ­
d y  m e c z  z  p i łk a r z e m ,  k t ó r y  n o s i 
n a  k o s z u lc e  n r  12.

Ukarana pycha
J U Ż  w  4 s e k u n d z ie  m e c z u  C o r -  

t i n t h ia n s  —  A m e r ic a  g o s p o d a rz e  
o b ję l i  p r o w a d z e n ie  1:0. R iv e l in o  
s t r z a łe m  z 40 m  z a s k o c z y ł b r a m ­
k a r z a  r y w a l i ,  k t ó r y  w  t y m  c z a s ie ... 
p o z o w a ł f o to r e p o r te r o m  d o  z d ję ć .

G o d z . 14 —  s ta d io n  w  L a s k u  
to w a r z y s k i  m e c z  p i ł k a r s k i  A r k o n ią  
—  D y n a m o  B e r l in .

G o d z . 16 —  b a s e n  W D S  —  h a lo w e  
m is t r z o s tw a  w o je w ó d z tw a  m ło d z i­
k ó w  w  p ły w a n iu .

G o d z . 17.30 — p ły w a ln ia  P O S T iW  
w  S ta r g a rd z ie  — h a lo w e  m is t r z o ­
s tw a  w o je w ó d z t w a  d z ie c i w  p ły w a ­
n iu .

G o d z . 18 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t r z o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  —  S p ó jn ia  G d a ń s k .

N IE D Z IE L A
G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  

d u r s k ie g o  — to w a r z y s k i  m e c z  p i ł ­
k a r s k i  S ta l  S to c z n ia  —  C K S  C ze­
la d ź .

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  P O S T iW  w  
S ta r g a rd z ie  —  c .d . p ły w a c k ic h  m is ­
t r z o s t w  w o je w ó d z tw a  d z ie c i  w  p ł y ­
w a n iu .

G o d z . 16 —  b a s e n  W D S  — c .d . 
p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  m ło d z ik ó w .

G o d z . 17 —  h a la  W D S  — m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t r z o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  — W y b rz e ż e  G d a ń s k .
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R O Z D Z IA Ł  PIER W SZY

LA U R E EN  B Y Ł A  CO RAZ B A R D ZIE J PR ZER AŻO NA tym , 
co w yk ry ła . Przez d łu g i czas wzdragała się przed rzeczy­
wistością, teraz m usiała przyznać, że to prawda. „Joe m nie 
n ienaw idz i”  — m ów iła  sobie. — „N ie n a w id z i śm ierte ln ie. 
G dyby m ógł m nie zabić, nie w aha łby się a n i c h w ili.”

K iedy  przyszedł Joe Hamm er, o gadzinie ósmej, jeszcze 
spała. H a rry  o tw o rzy ł mu, ona udaw.ila , że śpi. O baj męż­
czyźni zam knęli się w  łazience i  s iedz ie li tam  ju ż  od go­
dziny, dyskutow ali, raz po cichu, to  znow u gw a łtow n ie , ja k  
gdyby za chw ilę  m ie li skoczyć sobie do oczu.

A  przecież z początku Joe Ham m er by ł wobec n ie j ta k i 
uprzejm y, opiekuńczy i  o jcow ski, ja k b y  była siostrą H a rre - 
go. Co za zm iana od ich  pierwszego spotkania w barze w  
Shamokin, gdzie zaw arła z n im  znajom ość! Tam  właśnie los 
zm ien ił cale je j życie. W stąpiła, żeby dowiedzieć się w  ja ­
k ich  godzinach odjeżdżają autobusy i  rozm aw ia ła  z barm a­
nem o cenach b ile tów . B y ł tu  punkt, w  k tó rym  spotyka li 
się k ie row cy autobusów. B yw a li tu  rów nież szoferzy cię- 
żarówek. Joe Ham m er pracow ał ja k o  szofer c iężarów ki w  
tow arzystw ie  transportow ym . B y ł to  w ysoki dz ia rsk i chłop, 
gruby i  ociężały, o tw arzy  la lko w a te j i  p is k liw y m  głosie. 
W yglądał dobrodusznie, gesty m ia ł trochę zmanierowane. 
W ilgotna d łoń nie podobała się Laureen, ale w yg ląda ł na 
poczciwego faceta, z sercem ja k  na d łon i. W ydaw ał się 
wcie leniem  dobroci i  łagodności. H a rry  natom iast by ł n iski, 
ciemny, elegancki. Oczy m ia ł bardzo niebieskie i  kruczo 
czarne włosy. To w łaśnie z m iejsca oczarowało dziewczynę.
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sp iskow a li razem  przeciw ko n ie j. W yglądało na to, że Joe 
naciskał na Harrego, żeby się zdecydował, żeby zdecydował 
się coś zrobić, do czego w łaśnie H a rry  się nie spieszył. 
B y ły  d ług ie  chw ile  ciszy albo szeptów, z  k tó rych  n ic  nie  
docierało, a potem  zaczynało się wszystko od nowa.

Laureen n ie  m ogła w ytrzym ać, w sta ła i  p rzys ta w iła  ucho 
do d rzw i łazienki.

— T y lko  bez pośpiechu, kochanie — m ó w ił H arry .
Zawsze nazyw ał Joego „kochan ie” , tam ten zaś nazyw ał 

Harrego „k o tk u ” . Tym  razem  zw ycza jn ie w ym yśla ł m u od 
zm okłych ku r. I, ja k  Laureen mogła dosłyszeć g roz ił H arre- 
m u m atką Thornbridge, m ó w ił o n ieodiooła lnym  term in ie . 
B yła  też m owa o wyjeździe Joego na Alaskę, o tym  m ów iło  
się ju ż  od tygodnia. M ia ł to  być w ie lk i skok, ja k  się zda­
wało. Joe zam ierzał w yna jąć ciężarówkę z przyczepą i  za­
ładować dziesięć ton żarcia, zakupionego u  fa rm erów . W  
ciągu dwóch podróży ciężarówka m ia ła  się zamortyzować.

Laureen szybko wskoczyła do łóżka. N ie  w iedzia ła  do­
brze, ja ka  była je j ro la  w  te j ca łe j h is to r ii świeżych ja j,  
mięsa i  ja rzyn . Od k ilk u  d n i czuła, że w ytrzeźw ia ła . H a rry  
by ł wciąż uroczy i  uprze jm y, ale jego zapały tak  bardzo
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ochłodły, że s ta ł się omalże bratem. W  jego ugrzecznieniu  
w yczuw ało się znaczne zobojętnienie. B y ła  to  jeszcze jedna  
oczywista prawda, z któ rą  należało się pogodzić. H a rry  nie 
b y ł nam ię tny. N ie by ł ju ż  naw et kochankiem . Laureen za­
daw ala sobie pytanie, czy H a rry  aby na pewno w rzuca ł do 
sk rzynk i te liczne lis ty , ja k ie  pisała do m atk i. Postanowiła  
napisać jeszcze jeden i  wysłać go osobiście. Oczywiście, nie 
przyznała się do wszystkiego w  tych listach. W  skom p liko ­
w any sposób tłum aczyła, dlaczego n i? p o ja w iła  się u c io tk i 
Herbig. Zna jom a w  Sham okin, spo tk in a  w  autobusie, łg a ­
ła  Laureen, znalazła d la  n ie j coś lepszego w  jednym  z m a­
gazynów z konfekcją  na P ierwszej W schodniej Avenue, w  
N ow ym  Jorku. N ie wspom niała an i słowem  o swoich „za ­
ręczynach” . Chciała przekazać now inę matce trochę póź­
n ie j. upiększywszy ją  w  tra d ycy jn y  sposób. Laureen m ia ła  
zaledwie dziewiętnaście la t i gdyby je j o jc iec coś wyw ąchał, 
gotów by łby  w ylądow ać w  Nowym  Jorku, a lbo wysłać s ta r­
szego brata na przeszpiegi. Starszy bra t b y ł agentem ubez­
pieczeniowym  w  New Yersey, a w ięc tuż obok.

W  tym  wszystkim  Laureen nie poznawała sam ej siebie. 
H a rry  by ł p ierw szym  je j kochankiem , zawsze przysięgała, 
że sobie na to nie pozw oli, je że li do tego dojdzie. N ie po­
zw a la ła  sobie naw et na in tensyw ny „p e ttin g ” , ja k  wszystkie  
je j koleżanki z Shamokin, zawsze uważała, że rady  je j m a t­
k i są bardzo m ądre: „N a jp ie rw  n iech się z tobą ożeni, a po­
tem  zobaczysz...”

H a rry  by ł ba rdz ie j pociągający n iż  p ierw szy lepszy amant, 
było  w  n im  coś chłopięcego, jakaś urocza dziecinność m ło ­
dzieńca. k tó ry  uważa się za mężczyznę. A  jednocześnie ten
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W yraża ł się dystyngow anie i  nieco nieśm iało. O dcinało się 
to w  środow isku w ie lk ich  w u lgarnych  chłopów o n iew ypa­
rzonych gębach. B y ł p rzysto jny, n ie  m ia ł jednak w  sobie 
n ic  z f ircyka . U przejm y, usłużny, sp raw ia ł wrażenie n ie k ła ­
m anej uczciwości. Z  razu Laureen m yślała, że jest szefem 
Joego. A le  nie, odbyw a li razem podróż. H a rry  od czasu do 
czasu zasiadał za kie row nicą.

— A  m y jedziem y do Nowego Jo rku  — po in form ow ał, 
k iedy przechodziła obok niego, wychodząc z baru.

W  te j c h w ili ro zg ryw a li z Joem p a rty jkę  na maszynie 
m echanicznej. B y ł pochylony nad maszyną, ona go po trąc i­
ła, gdyż nagle się rozprostował.

— M ożemy panią podwieźć, w  ten sposób zaoszczędzi pa­
n i coś niecoś — zaproponował Joe. — Pięćdziesiąt k ilo  
m nie j czy w ięce j d la  p ięc io tonów ki to  m ięta!

— Pięćdziesiąt pięć — sprostowała Laureen ze śmiechem.
— Niech będzie pięćdziesiąt pięć —  pow tó rzy ł H a rry  i  też 

w ybuchną ł śmiechem.
B y ł to niepoham owany chłopięcy śmiech.
— Jadę do c io tk i w Newar — zw ierza ła  się Laureen, za­

in trygow ana raczej u ro k ie m . Harrego, n iż  perspektywą za­
oszczędzenia.

A le  Joe podkreślał ten osta tn i aspekt. Joe m ia ł zawsze 
nogi na ziem i. H a rry  zaproponował, żeby się czegoś nap iła  
i  w  m gnieniu oka doszli do porozum ienia. Joe nie chcia ł 
p rzy jąć an i centa, ale zgodził się, żeby Laureen zafundow ała  
w  ja k ie jś  kna jp ie  na trasie wyżerkę. M im o wszystko L a u ­
reen bała się dwóch nieznajom ych, ale H a rry  w ydaw a ł się 
tak  dobrze wychowany, a Joe ta k  poważny, tak  dyskre tny!
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Istotn ie , H a rry  b y ł czuły, ale i  pełen szacunku. Joe okazał 
się koleżeński i  też n ie  p róbow ał się do n ie j dobierać. Tego 
właśnie obaw ia ła  się na jbardz ie j. Bała się, że gruby typ  
zacznie rękam i wszędzie myszkować, a ona nie p o tra fi za­
protestować.

Wszystko m inę ło  ja k  we śnie. Laureen nie w ysiad ła  w  
Newark, u c io tk i Herbig. zapędziła się aż do Nowego Jo r­
ku, gdzie Joe k tó ry , gdyby m u w ierzyć, znał w łaśc iw ie  
wszystkich, m ia ł je j znaleźć pracę, znacznie lepszą n iż  ta, 
która  czekała na n ią  w  Newark.

Podobnie ja k  zaproponował je j za darm o przejazd, tak  
samo bezpłatnie zaoferował je j swoje studio. Joe posunął 
delikatność naw et do tego stopnia, że przeprow adził się do 
sąsiedniego pokoju, żeby nie przeszkadzać zakochanym. 
Rzecz jasna, że stało się, co m ia ło  się stać. Laureen została 
kochanką Harrego następnej nocy w  pensjonacie Mrs. 
Thornbridge; następnej nocy, nie pierwszej... H a rry  odzna­
czał się bow iem  subtelnością, k tó ra  po prostu chw yta ła  za 
serce.

Po dwóch tygodniach miodowego m iesiąca stała się rzecz 
dziwna. To Joe, którego w idyw a ła  rzadko, zm ien ił zupełnie  
sw ój stosunek do n ie j. P ow iedzia łby ktoś, patrząc z boku 
że to on jest kochankiem , którego znudziły  zm ysły. Nie, nie 
dąsał się, znacznie gorzej — rzucał na n ią  spojrzenia p rzy­
gaszone, posępne, powiedziałbyś, m artwe. Jego la lkow ate  
oczy by ły  puste ja k  Księżyc, m ia ły  w  sobie coś z m inera łów , 
n ib y  oczy węża za szybą w ogrodzie zoologicznym.

„O  czym o n i tam  m ów ią?”  — zadawała sobie pytanie  
Laureen, coraz bardz ie j n iec ie rp liw a  i  ciekawa. M ia ła  w ra ­
żenie, naw et przykre  uczucie, że m ów ią o n ie j. Coś tam

uro k  w  sposób skom p likow any łączył się z czymś in nym  
i  w łaśnie to  coś innego, ta cecha młodego łobuza, pociągała 
Laureen. P rzy swym  poczciwym  wyglądzie H a rry  nie m ia ł 
żadnych zasad m ora lnych, n ie by ł konw encjonalny. L a u ­
reen, k tó ra  swoje zasady sarna w yrzuc iła  za burtę, pozosta­
ła w  gruncie rzeczy małą, bo jaź liw ą mieszczką. Przez ca­
ły  czas, k iedy trw a ł szał zm ysłów  — upojenie seksem, ja k  
czyta się w  sentym enta lnych czasopismach — odsuwała na 
p lan dalszy uczucie grzechu i  strachu przed karą  boską. 
H a rry  nie znał tak ich  skrupu łów , w  zasadzie b y ł to facet 
tw ardy , bardzo grzeczny, podczas gdy Joe by ł m iękk i, bar­
dzo niespokojny.

„J a  chyba oszaleję!”  — m ów iła  do siebie Laureen, w  koń­
cu jasno sform ułow ała  tę, m yśl: „O n i zm aw ia ją  się, żeby 
m nie zabić. N ie m ów ią  chyba o n o w a lijka ch ” .

Po stopn iow ym  rozczarowaniu następował strach, p ra w ­
dziw a zwierzęca trwoga, pragnienie ucieczki z głośnym  
krzykiem , bez oglądania się za siebie.

Nagle d rzw i ła z ienk i o tw a rły  się. Joe p o ja w ił się p ie rw ­
szy, ogrom ny, zw a lis ty , z kaskiem w  ręku. O baj kum ple  
przeszli przez pokó j w  m ilczeniu. Laureen zam knęła oczy 
i  udawała, że śpi.

O baj m ężczyźni uca łow a li się na progu d rzw i i  Laureen  
została sama z H arrym .

—  M usim y ze sobą pom ów ić  — odezwał się z miejsca.
N ie dal się oszukać udawaniem , że śpi.
U siadła w  łóżku rozum iejąc, że przyszedł czas na d e fin i­

tyw ną  rozmowę. H a rry  w ydaw ał się dz iw n ie  zakłopotany. 
Serce Laureen b ilo  ja k  młotem.
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— Wiesz, że Joe to dobry kum pel — zaczął H arry . — Nie 

dopuścił, żeby m i czegoś brakowało, ale on wyjeżdża. Jak  
ci w iadom o, próbuje zrobić trochę forsy na Alasce.

— Po co m i o tym  opowiadasz? — zdz iw iła  się Laureen.
— Bo zostaję sam, sam na sam z Thornbridge. Należy je j 

się kupa forsy.
— Joe m ia ł m i znaleźć pracę, n ic  na ten tem at nie m ów i. 

Zostaw ił m nie na pastwę losu, co?
— Joe ro b ił co mógł. Zostaw ił teraz stare j czarownicy  

Thornbridge trochę flo ty , ale ona dopiero teraz o tw orzy  
jadaczkę, a jadaczkę ma n ie lichą!

— Porozm aw iam  z nią  — zaproponowała Laureen. — Po­
szukam pracy i  wszystko je j ureguluję.

— Dala nam  m ieszkanie i  w ik t  przez dw a miesiące, dużo 
ryzykow ała.

— Jak to  ryzykow ała?
— Postaw się na je j miejscu. M rs. Thornbridge u k ryw a  

n ie le tn ią  dziewczynę, k tóra  opuściła dom, rodziców  bez ich  
zezwolenia i  to  w  towarzystw ie dwóch mężczyzn, k tó rzy  
w yw ie ź li ją  za granicę stanu. Sham okin leży, ja k  m i się 
zdaje w Pensylw anii.

— M rs. Thornbridge nie ma z tym  n ic  wspólnego.
— Ależ tak, jest w spółw inna.
— W spó łw inna . czego? — zdz iw iła  się Laureen. —  Prze­

cież nie pope łn iliśm y żadnej zbrodni.
— Ja, tak  — rzek ł H arry.
— No, to poca łu j mnie, zbrodniarzu, bo cię zadenuncju ję!
H a rry  poca łow ał Laureen w  czoło i  pod ją ł w ą tek:

(Ciąg dalszy nastąpi)

Humor bez słów
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Kronika wypadków
N A  A L .  W y z w o le n ia  * u le g ł  za ­

t r u c i u  g a z e m  p i ja n y  m ę ż c z y z n a , w  
w ie k u  M  ł a t  D z -ę ł»  in te n s y w n y m  
z a b ie g o m -  z e s p o łu  r e a n im a c y jn e g o  
p o g o to w ia  p a c je n t  o d z y s k a ł p r z y ­
to m n o ś ć  jeszcze  w  k a r e tc e  „ B ” . a 
p o  p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  p r z y  
U l. A r k o ń s k ie j . . .  u c ie k ł  z iz b y  
p r z y ję ć !

W  S Z C Z E C IN IE ,  w y d a r z y ło  s ię  
w c z o r a j  k i l k a  d r o b n y c h  k o l i z j i  
u l ic z n y c h ,  b e z  o f ia r  w  lu d z ia c h -  
G ó rz e  j . d z ia ło  s ię  n a  d r o g a c h  w o je ­
w ó d z tw a .  M  in .  o k o ło  g o d z . 11 n a  
t r a s ie  W lc im ic e  — P ło ty  p o w . G r y ­
f ic e .  c ią g n ik  „ U r s u s ”  n r  r e j .  M F  
4908 p r o w a d z o n y  p rz e z  M ie c z y s ła w a  
P . .  w - cz a s ie  o m i ja n ia  s to ją c e g o  na  
p o b o c z u  m o to c y k la  z a je c h a ł d ro g ę  
w y p r z e d z a ją c e m u  g o  w  t y m  czas ie  
s a m o c h o d o w i „ W o łg a ”  K ie ro w c a  
„ W o łg i "  J ó z e f J . z R z e p in a  s k r ę c i ł  
r a p to w n ie  w  b o k  i  w ó z  r o z b i ł  s ię -  
o  d rz e w o .  W  r e z u lt a c ie  J ó z e fa  J- 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  n a to m ia s t  
t r a k t o r z y s ta  z b ie g ł z m ie js c a  w y ­
p a d k u .

N ie d a le k o  L u b ia to w a  p o w . P y r z y ­
c e . c ię ż a ro w y  „ S t a r "  n r  r e j .  B M  
8943 —  k tó re g o  k ie r o w c a  B o g u s ła w  
S . n ie  z a c h o w a ł n a le ż y te j  o s t ro ż ­
n o ś c i — w p a d ł  w  p o ś liz g  i  u d e r z y ł  
w  d rz e w o .  P a s a ż e rk ę  c ię ż a r ó w k i.  
B o ż e n ę  N . z  L ip ia n  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la  L e k a r z e  s t w ie r d z i l i  w s t r z ą -  
ś n ie n ie  m ó z g u  i  z ła m a n ie  r ę k i .  O b a . 
o p is a n e  w y ż e j  w y p a d k i  p o c ią g n ę ły  
z a  s o b ą  w y s o k ie  s t r a t y  m a te r ia ln e .

(a p )

Bardzo dziwna 
pamiątka

V I S  A  V IS  D o m u  U s łu g  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o ,  w  ś r o d k u  k a łu ż y ,  
le ż ą  s o b ie  s łu p k i ,  k t ó r y m i  b u d o w ­
l a n i  z w y k l i  o z n a c z a ć  r e jo n  r e m o n ­
t u  n a w ie r z c h n i  u l ic y .  P r z e c h o d n ie  
p a t r z ą  z a s k o c z e n i —  c z y ż b y  b y ła  to  
p a m ią tk a  p o  p r a c y  b r u k a r z y ?  J a k ­
b y  n i« -  b y ło  n a  p e w n o  w y s ta r c z a ­
ją c y m  s o u v e n ire m  b y ła b y  p o  p r o ­
s tu  d o b r z e  w y k o n a n a  r o b o ta ,  bez 
ż a d n y c h  „ d o d a tk ó w ” . (w y s )

Czytelnicy piszą...

W sprawie
„tłustego czwartku“

„ D R O G A  R E D A K C J O  t  —  p is z e  d o  
n a s  s ta ła  C z y te ln ic z k a  p . J a n in a  
J a n d o w s k a  — W s z y s c y  w  c z io a r te k  
je d l i  p ą c z k i,  a  j a  o d  u b ie g łe j  ś ro ­
d y  s ie d z ą  z g ło w ą  p o s y p a n ą  p o p io ­
łe m .. .  N ie  w ie m . c z y  t o  je s z c z e  k a r ­
n a w a ł?  W  z a łą c z e n iu  p r z e s y ła m  
k a r t k ę  z  k a le n d a r z a ” .

I  r z e c z y w iś c ie ,  je s t  k a r t k a  z d a tą  
5 lu te g o ,  ś ro d a , a  p o d  n ią  n a p is  „ p o ­
p ie le ć ” .

N a s z a  C z y te ln ic z k a  n ie  b y ła  je ­
d y n ą ,  k tó r a  p r z e d w c z o r a j  m ia ła  
w ą tp l iw o ś c i .  W ie le  o s ó b  c h w y c i ło  za 
te le fo n  s y g n a l iz u ją c  n a m , że  p o p e ł­
n i l i ś m y  o m y łk ą  u m ie js c o w iw s z y  
„ t ł u s t y  c z w a r te k ”  6 lu te g o .

N ie s te ty ,  to  w ła ś n ie  m y  m a m y  
ra c ją .  B łą d  b y ł  w  k a le n d a r z u , W i­
d a ć  i  ta m  g r a s u je  c h o c h l ik  d r u k a r ­
s k i .  P o d k r e ś la m y  to  z  c a łą  s a ty s ­
f a k c ją ,  n a  d o w ó d ,  ż e  n ie  t y l k o  
„ K u r i e r ”  m o ż e  s ią  p o m y l ić !

Notatnik szczeciński
■  K O N C E R T  K a m e r a ln y  p r z y  

ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
Z a m k u  w  S a l i  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  
n ie d z ie lę ,  o  g o d z . 17. W y k o n a w c a ­
m i k o n c e r tu  b ę d ą  D a n u ta  P ło c k a  
—  s o p r a n ,  J o la n ta  W o łk o ń s k a  — 
h a r fa ,  A n d r z e j  J a n u s z  — f o r t e p ia n  
o ra z  J e r z y  P ie ń k ó w  —  s ło w o  w ią ­
żące . P r o g r a m  z a w ie ra  u t w o r y  n a ­
s tę p u ją c y c h  k o m p o z y to r ó w :  F r a n z  
R o s s le r - R o s e t t i .  C a r lo s  S a lz e d o , 
C la u d e  D e b u s s y , M a u r ic e  R a v e l  i  
F r a n c is  P o u le n c .

■  F I L M Y  o ś w ia to w e :  „ T e m a t  i  
f a b u ła ” , „ P la k a t  w ie l k i c h  i d e i "  o -  
r a z  b a jk a ,  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  w  
n ie d z ie lę  9 b m . o  g o d z . 12 w  s a l i  
M u z e u m  p r z y  W a ła c h  C h r o b r e g o  3.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących

Fab ryki M echanizm ów Samochodowych w  Szczecinie

ogłasza zapisy
chłopców i dziewcząt

d o  klasy p ierw sze j na naukę zawodu meehanika 

maszyn i  urządzeń przem ysłowych.

BIURO OGŁOSZEŃ  

TELEFON 4 6 6 -1 4

N A U K A

S T U D E N T  u d z ie l i  k o r e ­
p e t y c j i  z  m a te m a ty k i  i  
e le k t r o te c h n ik i ,  te ł ;  
735-72. 1924-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  s ta n ie  
s u r o w y m  — s p rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  p o k ó j  z 
k u c h n ia ,  c o . .  G u m ie ń -  
c e . K ie le c k a  42.

2045-G
W IL L E  k o m fo r t o w ą  160 
m  k w . .  c ie p la r n ię  1500 
m  k w . .  w a r s z ta ty  200 m  
k w .  z  o o w o d u  c h o r o b y
—  s o rz e d a m . W o ln e  p o  
sp rz e d a ż y .. W o jc ie c h o w ­
s k i .  O s tr ó w  W lk p . ,  K o ­
n o p n ic k ie j  33.

1844-G

R Ó Ż N E

O D N A J M E  g a ra ż , S zcze ­
c in .  K r a s ic k ie g o  18.

2084-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie .  in ż .  W ł.  T o m c z a k ,  
t e l.  466-53. 2047-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie .  t e l.  759-59, U z n a ń -  
s k i .  p ó łro c z n a  g w a r a n ­
c ja .  2064-G

K U P N O

K U P I E  k o r e k  n a t u r a l ­
n y .  W a rs z a w a . H o ż a  50, 
t e l .  29-94-34. 538-K

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  S-100 —  s p rz e ­
d a m . te l .  754-58.

2102-G
S K O D Ę  s ta n d a r d  —  
s p rz e d a m , t e l .  727-84.

2010-0
F I A T A  1500 —  s p rz e d a m . 
D z w o n ić  o d  J1— 17. te l.  
221-37 (n ie d z ie la ) .

2078-G
O W C Z A R K A  n ie m ie c ­
k ie g o ,  5 -m ie s ię c z n e g o  z 
ro d o w o d e m  p o  z ło ty c h  
m e d a l is ta c h  s p rz e d a m . 
B .  K r z y w o u s te g o  15/14.

2150-G
S Z C Z E N IA K A  w i lc z u r a  
r o d o w o d o w e g o  —  s p rz e ­
d a m . u l .  K a r ło w ic z a  69 
p r z y  s ta d io n ie  P o g o n i.

2134-G
F O R D -C A P R I,  1600 c c m
—  s p rz e d a m , te l .  82-18-72.

1895-G
L O K A L E

K A W A L E R  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia ,  t e l.  475-17, o d  g o d z . 
29. 2136-G

Z IE L O N A  G Ó R A , d o m
je d n o r o d z in n y  z lo k a le m  
h a n d lo w y m  i  o g r o d e m , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in . J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  45/9. 2 I14 -G

W A Ł C Z  — M -3  n o w e
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  o o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie  lu b  in n e  p r o p o z y ­
c je .  W ia d o m o ś ć :  S zcze ­
c in .  t e l.  732-56, p o  g o d z . 
17: 2040-G

U M E B L O W A N Y  p o k ó j  
2 -o s o b o w y  o d n a jm ę  be z ­
d z ie tn y m .  u l :  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  23b. 2008-G

P E Ł N O K O M F O R T O W E
m ie s z k a n ie ,  p ó ł  b l iź n ia ­
k a  z o g ro d e m  w  P o z ­
n a n iu ,  c e n t r u m  G r u n ­
w a ld .  z a m ie n ię  n a  d o -  
m e k  w o ln o  s to ją c y ,  p o ­
ło w ę  b l iź n ia k a  lu b  m ie ­
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e  w  
S z c z e c in ie .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  B l iż s z e  in ­
f o r m a c je  i  o f e r t y  — 
P o z n a ń , t e l .  67-55-50

16-P
M IE S Z K A N IE  M -3  W
ś r ó d m ie ś c iu ,  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  k o m f o r t o ­
w e .  t e l.  885-89.

1816 -G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b - z d z ie t  
n e  ( m a r y n a r z  P M H )  p o -  
s z u k u ie  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  z  te le fo n e m  
n a  o k r e s  1— 2 la t .  te l;  
79T-00. 2180-G

P O K Ó J  d la  p a ń . W ię c ­
k o w s k ie g o  4/8. 2205-G
M IE S Z K A N IE  M -4 , 3 -p o -  
k o . io w e , I V  p ię t r o ,  s p ó ł-  
d z ie lc z e . n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  G ło g o w ie ,  za ­
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  
w  S z c z e c in ie .  P a r t e r  
w y k lu c z o n y .  O fe r t y
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1862.

P O Z N A Ń  —  m ie s z k a n ie  
2 - p o k o jo w e ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a .  c .o ., z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  3 p o ­
k o jo w e  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1873.

Z G U B Y

5 L U T E G O  B R . z g in ą ł 
c z a r n y  p ie s e k  p u d e le k ,  
o s t r z y ż o n y  n a  „ lw a ” . 
Z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . t e l.  882-68, p o  18.

2188-G

Przetarg

Inauguracja ro ku  szkolnego nastąpi 17 lutego 1975 r.

N auka trw a  3 la ta  (6 semestrów). Po skończeniu szkoły 
is tn ie je  m ożliwość kontynuow ania  nau k i w  techn ikum  

stac jonarnym  lu b  w ieczorowym .

W  «kresie nau k i uczniow ie o trzym u ją  wynagrodzenie:

w  klasie I  od 250 do 300 zł,
w  klasie I I  od 400 do 500 zł,
w  klasie I I I  od 650 do 800 zł.

P rzedsiębiorstwo E ksp loatac ji Dróg i M o- 
’* stów w  Szczecinie, ul. Kaszubska n r  52 

ogłasza przetarg nieograniczony na roz­
b iórkę  budynku m ieszkalnego (parterow y) 
w raz z zapleczem gospodarczym p rzy  ul. 
Zw ie rzyn ie ck ie j n r  2 w  K ije w ie . Bliższe 
szczegóły można uzyskać w  dziale inw e­
s tyc ji od godz. 7— 15. Do udzia łu  w  prze­
targu zapraszamy in s ty tuc je  państwowe, 
spółdzielcze i p ryw atne. O tw arc ie  ofert 
nastąpi w  b iu rz e ' P E D iM  po czternastu 
dniach od daty  ukazania się ogłoszenia.

572-K
Ponadto za bardzo dobre w y n ik i w  nauce p rzys ługu ją  na­
grody kw a rta ln e  w  wysokości 20 proc. wynagrodzenia m ie­

sięcznego.

Nauka odbyw a się w  nowo w ybudow anym  b ud ynku  p rzy 
u l. Hożej 3 oraz zajęcia praktyczne w  w ydzie lonych W ar- 
satatach Szkolnych F a b ry k i M echanizm ów Samochodowych 

„PoLmo’* p rzy al. W ojska Polskiego 186.

D okum enty p rzy jm u je  sekre ta ria t szkoły mieszczący się 
w  budynku przy ul. Hożej 3, w  te rm in ie  do 15 lu tego 1975 r.

599-K

Na Dzień Kobiet
W O JE W Ó D ZKIE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  TE K S TY LN O -O D ZIE ŻO W E

W  SZC ZE C IN IE

• f e r u j e

bony wartościowe (wartość bonu na życzenie k lien ta )

z  rea lizacją  kupna tow aru  we w szystkich  sklepach W PTO
na terenie M IA S T A  I  W OJEW ÓDZTW A.

Bliższe in fo rm ac je  te ł. 372-41 we w . 4
600-K

Z Ł O M  Z Ł O T A  

I  S R E B R A  

s k u p u je  s k le p

VERÏIÂS
S z c z e c in , 

u l .  Ś lą s k a  T.

4S -K

M ię d z y z a k ła d o w y  
D o m  K u l t u r y  
B u d o w la n y c h

w  S z c z e c in ie ,

a l .  B o h a te ró w  
W a r s z a w y  3 1 7 1  —  

te ł .  374-95.

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  

M l ■

kurs
tańca

I  F O R M  
T O W A R Z Y S K IC H  

s to p n ia  I ,

k t ó r y  ro z p o c z n ie  s ię  
11 lu te g o  1975 r .  o 
g o d z . 19 w  s a l i  k a ­

w ia r n ia n e j  M D K B .

D o k ła d n y c h  i n f o r ­
m a c j i  u d z ie la  s e k r e ­
t a r i a t  D o m u  K u l t u ­

r y ,

608-K

Marii Wróblewskiej
radcy prawnem u przedsiębiorstwa

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu nagiego zgonu

Nąia
składają :

D yrekc ja , Rada Zakładow a, 
Podstawowa O rganizacja Par­
ty jn a  i  pracow nicy W oje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przem ysłu Chłodniczego w  

Szczecinie

D y re k to ro w i Ekonom icznem u 
K P R B  n r  1

łanowi Winnickiemu
w yra zy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ie rc i

T E S C I  o w e j

sk łada ją :

D yrekc ja , Podstawowa O rga­
nizacja P a rty jna , Rada Z ak ła ­
dowa, Rada Robotnicza i  

wspó 1 praco w n icy

Pracownicy poszukiwani
Spółdzie ln ia In w a lid ó w  im . 7 Listopada- w 
Szczecinie, u l. G rodzka 7, za tru dn i na­
tychm iast p racow n ików  -  in w a lid ó w  do, 
pracy w  zakładach zw artych  na terenie 
Szczecina, Dębna Lub . i  S tepnicy oraz 
nakładców do pracy p rzy szyciu rękaw ic  
na terenie pow ia tów : szczecińskiego, cho- 
jeńskiego, m yśliborskiego, pyrzyckiego,. 
choszczeńskiego i stargardzkiego. Szczegó­
łow ych in fo rm a c ji udziela dz ia ł kadr, tel. 
435-78, w  godz. 7—15. 602-K

Stocznia Szczecińska im ; A . W arskiego p il­
n ie za tru dn i mężczyzn do przyuczenia w- 
zawodzie: spawacz, m onter kadłubów- 
okrę tow ych i wycinacz gazowy. Szczegó­
łow ych in fo rm a c ji odnośnie w arunków - 
pracy, płac i  zakw ate row ania  udziela dział: 
kad r stoczni, u l. H u tn icza 1 p. 5 w  ponie­
dz ia łk i, w to rk i, środy, czw a rtk i i  p ią tk i w  
godz. od 8— 13.

603-K

„Lukbud*’ w  Szczecinie —  Z ak łady  Po­
k ry w  L u kó w  i K o n s tru k c ji O krętow ych, 
ul. Lubeckiego 6a zatrudn ią  natychm iast,, 
c ieśli budow lanych, m ura rzy , deka rzy-b la - 
charzy, wym agane ukończenie ZSZ lu b  dy­
p lom  czeladnika, m istrza  i odpowiednia^ 
p rak tyka . W a ru n k i pracy i  płacy w g 
U k ładu  Zbiorowego B udow n ictw a i częś­
ciow ym  zastosowaniem elem entów  płac z 
przem ysłu okrętowego. Osobom zamiejsco­
w ym  zgłaszającym się do pracy, zwraca­
m y koszty przejazdu. Zainteresowanych 
p ros im y o pisemne składanie o fe rt względ­
nie osobiste zgłaszanie się w  działo kadr, 
tel. 302-13-39, 302-11-60, 302-12-70.

804-K

B iu ro  S tud iów  1 P ro je k tó w  Rozwoju 
Przestrzennego W ojew ództw a w  Szczeci­
nie, pl. Dzierżyńskiego 1, te l. 220-91, za­
tru d n i natychm iast: in tro lig a to ra , k ie ro w ­
n ika  dz ia łu  technicznego, m aszynistkę do 
h a li maszyn, kie row cę. W a ru n k i p łacy w /g  
zasad w ynagradzania p racow n ików  b iu r 
p ro jek tow ych . 605-K

Przedsiębiorstwo P ro d u kc ji K ruszyw  L e k ­
k ich  „K e ra m zy t"  w  Szczecinie-P łoni, u li 
Tartaczna 12 zatrudn i zaraz na korzyst­
nych w a runkach płacowych: operatorów  
koparek w ie lonaczyniow ych, pom ocnika 
operatora ko p a rk i, k ie row ców  samochodu 
w yw ro tka  „S ta r” , wypalaczy k ru s z y w -le k ­
k ich , opera torów  urządzeń chłodzących, 
torow ych opera torów  zespołu przenośni­
ków , palaczy ko tła  odzysknicowego, ś lu­
sarzy, spawaczy; e lek tryków , blacharzy, 
cieśli, m alarzy, betoniarzy, m ura rzy, pom. 
m urarza, h yd ra u lika  oraz sztygara zm ia­
nowego kopa ln i. K andydaci w in n i zgłosić 
się w  Sekcji K a d r osobiście lu b  te lefo­
nicznie (te l. 624-03 wew. 19 w  godz. 7-15):

607-B:

W Y D A W C A ; R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e ^ w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  
83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o is k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  37-950; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  466-14; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o ­
p is y  240-18 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h " .  N r  in d e k s u  35029/35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  H -6
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D ZIŚ :
Jana, P io tra  

JUTRO :
C yry la , A po lon ii

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, skłonność do prze­
lo tnych opadów śniegu. 
Temp. od —2 do + 2  st. 
W ia try  północne, u m ia rko ­
wane.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1030 m i l ib a r ó w  
(767,4 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

P O L S K I  „ L a t o  w  N o h a n t ”  g  19- w  
n ie d z ie lę  g . 16: W S P Ó Ł C Z E S N Y  „10  
P a ra d o k s ó w  p r o k u r a to r a  K e m p n e r a ”  
E . 19 w  n ie d z ie lę  g . 16; M U Z Y C Z N Y  
„ W ie c z ó r  B a ś n i B a le to w y c h ’4 g . 19.30 
w  n ie d z ie le  g . 19; D IS C O R A M A  „ H a  
M na K u n ic k a  i  g r u p a  P t a k i ”  g . 14, 
17, 20 ( b i le t y  w a ż n e  z d n ia  1 5 .X II .

z a b i je s z ’ ’ C S R S  1. 15 g . 16.30, M.SO; 
B A J K A  (P o lic e )  „ O jc ie c  c h r z e s tn y ’4 
U S A  1. 18 g . 16. 19 s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ;  B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ A f e r z y s t a ”  ra d ź . 1. 15 g . 18; S A ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ D o m  p a ń s tw a  
B o r r ie s ”  f r .  1. 15 g . 18; Z A T O K A  
( N o w e  W a r p n o )  „ L i l io w a  a k a c ja ’4 
w ę g . b /o  g . 16, 18; S T O K R O T K A  
( S m ie r d n ic a )  „ S e r c e  t o  s a m o tn y  
m y ś l iw y ”  U S A  1. 15 g . 17; I N A  
( S ta rg a r d )  „ B i la n s  k w a r t a ln y ”  p o i.  
1. 15 g . 16.30. 18.30, 20.30, s o b o ta  i  
n ie d z ie la ;  D A R  ( S ta rg a r d )  „33  
z g ło ś  s ię ’ 4 p a n . ra d ź . b /o  g . 16, 18, 
20 s o b o ta  i  n ie d z ie la :  G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ P o d r ó ż e  z  J a k u b e m ’ ’ w ę g . 1. 
15 g . 17. 19; R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  
„ P o t o p ”  p a n . p o i .  b /o ;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  „ N i e m a  r ó ż y  be z  o g n ia ”  
p o i.  1. 15;

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F I N  „ T a je m n ic a  T o i i ”  b / o  g . 10, 
11.30; B A Ł T Y K  „ S z a r y  o k r u t n i k ”  
ra d ź . b /o  g. 10.30, 13; P O L O N IA
„ W ó d z  S e m in o ió w ’ 4 p a n . N R D  b /o  
g. 9.30, 11.30; P IO N IE R  „ K a s ia  i
M r u c z e k ”  p o i.  b / o  g. 10, 11, 12; 
M A R S  „ K r ó le w n a  i  o s io łe k ”  p o i.  
b /o  g. 15.30; P R O M IE Ń  „ T a b l ic z k a  
m a r z e n ia ’ 4 p o i .  b /o  g. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  „ L e k c ja  o d w a g i”  C SR S 
b / o  g . 12.30; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  
„ N ie z w y k ła  p o d r ó ż ”  p o i.  b / o  g . 13; 
H U T N I K  „ O l im p ia d a ’ 4 p o i.  1. 7 g . 
12; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ B i t w a  o 
K o z i  D w ó r ’ ’ p o i.  b / o  g . 15; B A J K A  
„ P ie s  w  c y r k u ”  p o i.  b /o  g . 11.15; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  „ G w ia z d k a ’ 4 p o i.  
b / o  g . 16; S Y R E N K A  „ A w a n t u r a  o 
B a s ię ”  p o i .  b /o  g . 15; Z A T O K A  
„ T r o p ic ie l  S ia d ó w ”  r u m .  b /o  g . 14; 
D D K  ( P o m o rz a n y )  „ P o d w o d n a  w y ­
c ie c z k a ”  p o i.  b /o  g . 10, 11; I N A  „ S z a ­
ta n  z V I I  k la s y ”  g . 12; D A R  „ 2 X 2 ”  
p o i .  g . 12.30.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7  —  
g . 19— 7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 7— 18 i  od  
19—7; N A D  O D R Ą  18 —  g . 15— 8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l .  P ia ­
s tó w  1 —  g . 20— 8.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j ;  D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — 
W o jc ie c h a ;  W E W N . —  P o m o r z a n y ;  
C H IR .  — P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O —  P io t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O ­
G I A  _  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 ; D O ­
R O S Ł Y C H  — W o j.  P o ls k ie g o  72 —  
g . 19—7; N A D  O D R Ą  18 —  c a łą  
d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  
P ia s tó w  1 —  g . 8—15 i  o d  20—8.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
—  a l .  W y z w o le n ia  11 ( t e l .  422-46); 
N R  52 —  u l .  K r z y w o u s te g o  7a ( te l.  
366-73); N R  48 —  u l .  L e le w e la  1 
( te l.  726-24); N R  10 —  S to łc z y n ,  u l. 
N a d  O d rą  20; N R  12 —  P o d  ju c h y ,  
p l .  W o ln o ś c i 5.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A :  460-21; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i  o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50, t e l.  428-32, g . 8— 18.

D E L F I N  ( te l  468-78) „ B e z b r o n n e  n a  
g i ę t k i ”  U S A  1 15, g . 22.45; .Z b ie g ”  
łu g .  1. 18. g 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 
• jw o t a  i  n ie d z ie la ;  K O S M O S  ( te l.  
3J5-02) „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  p a n  

i U S A  1. 15 g . 9, 11.15, 13.30, 16. 18.15, 
.26.30 s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  C O L O S S E - 
I / M  ( te l.  458-18) „ D z ie ln y  s z e r y f  
L u c k y  L u c k e ”  f r . - b e lg  b / 0  g  9, 
M il5 ,  13.30. 16, 18.15, 20.30 s o b o ta  i  

. . » « d z ie ła ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ N o c  
a m e r y k a ń s k a ”  f r .  1. 18 g . 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30; w  n ie d z ie le  g 15.30, 
W , 20.30; P O L O N IA  ( te l .  218-34) 
„ W s p a n ia ły  in te r e s ”  f r .  1 15 g 9 
11.15. 13.30, 16 18.15, 20.30; w  n ie ­
d z ie le  g. 13 30, 16, 18.15; „ W a h a d ło ”  
U S A  1. 18 g . 20.30; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ K a s ia  i  M r u c z e k ”  p o i .  b /o  
g . 10; s o b o ta : „ U n k a s  —  o s ta tn i  M o ­
h i k a n i n ’ ’ r u m .  b / o  g . 11, 13.15, w  
n ie d z ie le :  g 13. 15; „ J a r z ę b in a
c z e r w o n a ’ p a n . p o i.  g . 17, 19.30; 
„100 k a r a b in ó w ”  U S A  1. 15, g . 22 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D R U Ż B A  „ C ie m -  

I n a  r z e k a ”  p o l.  1. 15, g . 18 20;
! 1 M A R S  ,.Y -1 7 ’ - p a n . 'b u łg .  1. 15, g 17,
; 19;30; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  P R O M IE Ń  
j » ¿ f/a ra  p a n n a ”  f r . - w ł .  b / o  g . 16. 18, 

20- w  n ie d z ie le :  g . 14, 16, 18, 20;
I S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P r z y g o -  
j d y  H u c k a  F in n a ”  p a n .  ra d ź . b /o  g .
1 W . 1.8 w  n ie d z ie le  g. 14. 16; „ V iv a  
i T e p e p a ”  p a n . w ł .  1. 15 g . 20 w  n ie ­

d z ie lę ; “  g. 17.45. 20.15; M E W A  ( Ż e le ­
c h o w o )  „ P o d r ó ż  w  X X X - le c ie ”  p o i.  
b / o  g . 16.30 w  n ie d z ie le  g . 14; „ J a ­
n o s ik ”  p o i.  b / o  g . 18; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ E l  D o r a d o ”  U S A  b /o  

, K. 17; „ N ie  b ę d ę  c ie  k o c h a ć ”  p o i. 
! ’ i ? .  e - I 91 5  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „P o c z e k a m  aż

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I w . ;  S ta r e  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P la k a t  m u z e a l­
n y :  G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a :  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta t k ó w  m o r s k ic h :  G o ­
s p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n,a P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie -  
ió w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  g . 9—15; 13 M U Z  — 
m a la r s tw o  J e rz e g o  K o ła c z a :  Z A ­
M E K  —  D z ie ła  W ła d y s ła w a  H a s io ra  
g. 11— 18; S A L O N  W A G  — p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 —  „ N o t a t n i k  A f r y ­
k a ń s k i4’ f o to g r a m y  —  S ta n is ła w  
W ie ś n ia k ,  r y s u n k i  —  A n d r z e j  M a ­
c ie je w s k i .

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a ;  
W E W N . —  S z p i ta l  W o je w ó d z k i ;  
C H IR .  _  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P o m o r z a n y ;  N E U R O L O ­
G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  —  te l.  
347-16, 918.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  a l.  W y z w o le n ia  6/8 g . 10— 15; 
N R  11 —  W o js k a  P o ls k ie g o  25 — 
g . 15— 20; N R  8 —  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 47 —  g . 14— 19 ( w in n o - c u k ie r -  
n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  —  P P  
„ P o lm o z b y t ” . p l .  O r ła  B ia łe g o  10 —  
g . 8— 16; O P D  l  —  a l.  P ia s tó w  20, 
S z c z e c in , te l .  453-26; O P D  3 —  u l .  
L e n in a .  G o le n ió w ,  t e l.  27-12.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.05 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a . 
15.15 T V  I n f o r m a t o r  W y d a w n ic z y .  
15.35 M a g . S p o r to w y  ( k o l . ) .  16.30
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  16.40 D la  d z ie ­
c i :  „ S o b ó t k a ”  ( k o l. ) .  17.05 D la  m ło ­
d z ie ż y  „ T a je m n ic e  m a g i i ” . 17.50 
„ H u b e r t ”  — r e p o r ta ż  f i lm o w y  (k o l. ) .
18.30 P e g a z  ( k o l . ) .  19.20 D o b ra n o c
19.30 M o n i t o r  ( k o l. ) .  20.20 „ O s ta tn i  
h a jd u k ”  —  f i l m  p r o d .  r a d ź .  21.55 
D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  22.15 W ia d o m o ­
ś c i s p o r to w e .

P R O G R A M  I I

17.50 S tu d io  ja z z o w e  p o ls k ie g o  r a ­
d ia .  18.20 P o ls k i  f i l m  d o k .  18.55 „ P o ­
z o s ta ł t y l k o  s y m b o l”  —  p r ó g .  p u b l .  
19.20 D o b ra n o c  19.30 D z ie n n ik  T V  
( k o l . ) .  20.20 „ O b e j r z y jm y  t o  jeszcze  
r a z ”  —  p o k a z y  m is t r z ó w  E u r o p y  
w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie  ( k o l. ) .  
22 W ie c z ó r  a u to r s k i  ( k o l. ) .

N I E D Z I E L A

8.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  9 T e le -  
r a n e k .  10.30 A n te n a .  11.05 „ K r ó l  a re ­
n y ”  —  f i l m  fa b .  p r o d .  ra d ź . ( k o l. ) .
12.15 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  12.35 „ L u ­
d z ie  n a s z e j w s i ” . 12.50 W ie lk ie  s y m ­
fo n ie  M o z a r ta ”  ( k o l. ) .  13.30 P ió r ­
k ie m  i  w ę g le m . 14 „ N ie  t y l k o  d la  
p a ń ’ . 14.30 D la  d z ie c i  „ B e s t ia  i  p ię k ­
n a ” . 15.35 L o s o w a n ie  T o t o - L o tk a .
15.50 P io s e n k a  p r z y ja c ie l.  16.30 R e ­
f le k s je  o b y w a te ls k ie .  16.45 L e k t u r y  
P e g a za . 17 T e le -E c h o  ( k o l. ) .  17.45
S p ra w o z d a w c z y  M a g a z y n  S p o r to w y .
19.15 D o b ra n o c  (k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  
T V  ( k o l. ) .  20.20 B a jk a  d la  d o r o ­
s ły c h .  20.25 „ E n e id a ”  —  o d e . 1 f i l ­
m u  s e r . p r o d .  w ł .  ( k o l. ) .  21.25 „ P r z e ­
b o je  ś w ia ta ”  —  p r ó g .  m u z .  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

11.55 T r a n s m is ja  z  m is t r z o s tw  P o l­
s k i  w  n a r c ia r s tw ie  —  s k o k i  n a  D u ­
ż e j K r o k w i  z Z a k o p a n e g o . 13.20 
F i lm  d o k .  „ R o k  w  p r z y r o d z ie ” . 
13.45 „ z  r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ta ”  ( k o ­
lo r ) .  14.05 „ Z  b r a tn ic h  a n te n ”  ( k o l. ) .  
14.35 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P r z y  
k o m in k u ” . 15.35 „ P r o  m e m o r ia ”  — 
f i l m  d o k .  16 „ D a j  s z c z ę ś c iu  s z a n ­
se ”  —  p r ó g .  T V  N R D  ( k o l. ) .  17.10 
Ś w ia t ,  o b y c z a je ,  p o l i t y k a .  17.40 „ J o ­
w i t a ” . 19.15 D o b ra n o c  ( k o l . )  19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  20.20 P o r t r e t  z 
a u to g r a fe m  ( k o l. ) .  21 „P a s je  m a la r ­
s k ie ”  —  p r o f .  K a z im ie rz a  W y k i.
21.15 „ T o w a r z y s z  B e im le r ”  —  o d e . 1 
f i l m u  s e r . p r o d .  N R D .

U W A G A :  T e le w iz ja  z a s t rz e g a  sob«e 
p r a w o  z m ia n y  p r o g r a m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

S O B O T A

9.25 W ia d o m o ś c i.  10.00 A k c ja  P e e n e -  
m u e n d e  ( p o ls k i  f i l m  T V ) .  10.45 O c e ń ­
c ie !  10.55 J e le ń  ( k o m e d ia ) .  13.00 M i ­
s t r z o s tw a  N R D  w  k o m b in a c j i  n o r ­
w e s k ie j.  14.30 P o z d r a w ia m  ró ż ą  (a u d . 
r o z r . ) .  15.50 S p o tk a n ie  u  p r o fe s o ra . 
16.30 J a r m a r k  w  O b e r h o f .  17.35 Z e  
s p o r tu .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.00 M in i - k in o .  19.30 W ia d o ­
m o ś c i.  20.00 Z ło te  n u ty .  21.30 W ia ­
d o m o ś c i.  21.45 G e rv a is e  ( f i lm  f r a n c . ) .

N IE D Z IE L A

9 W ia d o m o ś c i.  9.10 —  M e lo d ie  —  d la  
w a s . 10.00 R o z m a ito ś c i.  10.30 F e r d y ­
n a n d  i  r a d o ś c i z im o w e .  11.00 W ia ­
d o m o ś c i.  12 K o c io ł  r o z m a ito ś c i.  14 
W ia d o m o ś c i.  14.10 P i r a c k i  k a p i ta n .  
15 W  c z a r o d z ie js k ie j  k r a in ie .  15.30 
M ło d z ie ż  i  r o z r y w k i .  16.00 S p e łn ia ­
m y  ż y c z e n ia . 17.00 W ia d o m o ś c i.  17.20 
Z e  s p o r tu .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.30 W ia d o m o ś c i.  20 
C z e rw o n e  p ie ś n i.  21.30 R a d o ś ć  z 
u p r z e jm o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  9. 10. 12.05, 15 16
19, 22, 23.

10.08 S ta r a  i  n o w a  m u z y k a  w o js k o ­
w a . 10.30 „ W y s p ia r z e ” . 10.40 N o w e  
n a g r a n ia  z e s p o łu  „ J a z z  C a r r ie r s ” . 
11 Z  lu b e ls k ie j  f o n o te k i  m u z y c z n e j.  
11.18 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  11.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i .  12.25 G ra  i  
ś p ie w a  J o h n y  M a y a ll .  12.40 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 13 N a  s ą d e c k ą  n u tę .  13.15 
R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.30 R y tm y  
m ło d y c h .  14.05 S p o tk a n ie  z p io s e n ­
k ą  r a d z ie c k ą  14.35 M u z y k a .  15.10

I

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  10.IL75

15.50 —  N U R T . 16.40 —  „ Z w ie r z y ­
n ie c 44. 17.30 —  E c h o  s ta d io n u .  17.55
— K r o n ik a  P o m . Z a c h . 18.15 —  
¿ „S y g n a ły 44 —  p r .  R e d . M ło d z ie ż o ­
w e j.  18.45 —  S z a re  n a . z ło te . 20.20
—  T e a t r  W s p ó łc z e s n y  T V  —  J e r z y  
T ę p a  —  „ F r a i i l e in  D o k t o r 44. W y k o -

. -n a w c y  : E . W iś n ie w s k a ,  Z . M ro ż e -  
w s k i ,  E . D z ie w o ń s k i,  D , D a m ię c k i ,  
T . P lu c iń s k i ,  J .  G a jo s  i  in n i .
— 21.55 — „ D z ie w c z y n a  i  je ź d z ie c 44
—  f i lm  T V  N R D . 22.25 —  „ P r z e d  
k a m e rą  k a m e r a ln ie 44 — Z e s p ó ł C a - 
m e r to n .  22.55 — O fe r ty .

W T O R E K , 11.11.75

8. — „ E n e id a 44 — I  o d e . f i l m u  w ł .
16.40 — D la  d z ie c i :  L e g e n d y  z  w i ­
ś la n e g o  b rz e g u . 17.10 —  N a  w ie l ­
k im  i  m a ły m  e k r a n ie .  17.40 — F e­
r ie  z p o m y s łe m . 18.20 — K r o n ik a  
P o m . Z a c h . 18.40 —  S e za m  —  p r o ­
g ra m  p u b l .  20.20 —  „ J e j  p o w r ó t44
—  f i lm  T V P . 21.25 —  Ś w ia t  i  P o l­
s k a . 22.10 — S p o r t .  22.30 —  „ K a ­
le jd o s k o p 44 —  p r o g r a m  m u z .*  W y ­
k o n a w c y :  A .  D ą b r o w s k i,  E . H u le ­
w ic z ,  A  R u s o w ic z , „ P a r t i t a 44,

i- „ S k a ld o w ie 44 „ O ld  T im e r s 44 i  in n i .

Ś R O D A , 12.IL75 ;

' 9.30 —  „ J e j  p o w r ó t44 —  f i l m  T V P .
15.50 — N U R T . 16.40 — D la  m ło d y c h  
w id z ó w :  S z p e ra c z e . 17.10 —  I n f o r ­
m a c je ,  T o w a r y .  P r o p o z y c je .  17.30 •*- 
N a jle p s z e  z  n a j le p s z y c h .  18.15 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 18.35 — „ T e -

1 a t r  w  d o m u 44 —  f i l m  p r o d .  ju g .  
, 1 9  —  „ S z a n s a  a g r o lo t n ic tw a 44 — 

p r o g r a m  p u b l.  20 — U r o c z y s ty  
( k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  z  o k a z j i  

ju b i le u s z u  P o ls k ie g o  R a d ia  i  T e le ­
w iz j i .  22.15 —  „ D z ie ń  w  T e le w iz j i44
—  f i l m  o  d n iu  p r a c y  w  T V .

C Z W A R T E K , 13.11.75

8.50 —  „ C o lu m b o 44 —  f i l m  p r o d .  
U S A . 16.40 —  E k r a n  z b r a tk ie m .
17.40 —  I  S u i ta  o r k .  J . S . B a c h a
—  p r .  T V  N R D . 18.05 — K r o n ik a
P o m , Z a c h  18.25 . — P o l ig o n  (30 
r o c z n ic a  b i t w y  n a  W a le  P o m o r ­
s k im ) .  19 —  K f ó n ik a  Z im o w e j
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  20.20 —

„ C o lu m b o ”  —  f i l m  p r o d .  U S A . 21.30 n ie j .  17.10 —  L e k t u r y  P e g a z a . 17.25 
—  C z y m  ż y je  ś w ia t .  22.10 —  „ M u -  —  „ P o s ta w  s ię , n ie  z a s ta w  s ię 44, 
z y c z n a  p a le ta 44 —  ra d ź . p r o g r a m  18.10 —  S p o r t .  20.20 —  B a jk a  d la  
e s t ra d o w y .  d o r o s ły c h .  20.30 —  „ E n e id a 44 —  f i lm

p r o d .  w ł .  21.30 —  L e n in g r a d z k i  b a ­
le t  n a  lo d z ie .  22.10 —  S p o r t .

P I Ą T E K ,  14.11.75

T e a t r  P R  —  cz . I I  „ J u b i le u s z ” . 
23.10 —  N U R T .

C Z W A R T E K , 13.11.75

17.30 —  T o w a rz y s tw o  W ie d z y  P o ­
w s z e c h n e j —  Ś w ia t  i  d e m o g ra f ia .  
18 —  D la  m ło d z ie ż y :  C o o  ty m  
m y ś lis z .  18.30 —  K a le jd o s k o p  s p o r ­
t o w y .  18.45 —  „ Z ło t e  rę c e 44 —  f i l m  
d o k .  p r o d .  C SR S . 20.20 —  „ O r g a n y  
i  p e r k u s ja 44 — p r .  T V  w ę g . 20.50 — 
„ P r z e d  e k r a n e m 44 — d y s k u s ja  n a  
te m a t  f i l m u  „ K o n f o r m is t a 44. 21.30 
—  K lu b  F i lm o w y  —  „ D o m ,  w  k t ó ­
r y m  ż y je m y 44 —  f i l m  ra d ź .

P IĄ T E K ,  14.11.75

10 —  F i lm  w ę g . „ Z a k o c h a n i  r o w e ­
r z y ś c i44. 14.55 —  N U R T . 15.30 —  
S p o r t .  16.40 —  P o ra  n a  T e le s fo r a .  
17.15 —  P r a w d a  w  o c z y  —  p u b l.  
s p o r to w a .  17.40 —  D la  m ło d z ie ż y  —  
W ę d r ó w k i  P ó łn o c y  —  „ Ś w ię to  
ś n ie g u 44. 18.20 — K r o n ik a  P o m .
Z a c h . 18.40 —  F a k t y ,  O p in ie ,  H i ­
p o te z y . 20.20 —  T e a t r  T V :  M ó j 
p r o g r a m  — p r z e d s ta w ia  N in a  A n -  
d r y c z .  W y k o n a w c y :  N in a  A n d r y c z ,  
A le k s a n d r a  D m o c h o w s k a  i  S ta n i­
s ła w  M ik u ls k i .  21.30 — P a n o ra m a .  
22.20 —  Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t .

S O B O T A , 15.11.75

10.35 — „ H is t o r ia  p e w n e j  p r z y ja ź ­
n i 44 — f i l m  T V  r u m .  14.45 —  P r o ­
g r a m  I  p r o p o n u je .  15.10 —  T V  I n ­
f o r m a t o r  W y d a w n ic z y .  15.30 —
S p o r t .  16.40 —  D la  d z ie c i :  S o b ó tk a . 
17.05 —  D la  m ło d z ie ż y :  Z a p ro s z e ­
n ie . 17.50 —  N o ta tn ik  ś w ia t ło c z u ły .  
18.30 —  P e g a z . 20.20 —  „ C o  k to  
l u b i 44 —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  
21.10 —  „ P a n ie  i  p a n o w ie 44 —  w ł.  
f i lm  fa b .

N IE D Z IE L A ,  16.11.75

8.35 —  B ie g  p o  z d r o w ie .  9 —  T e le -
r a n e k .  10.30 —  A n te n a .  10.50 — 
Z  c y k lu :  D r o g i  z w y c ię s tw a .  13.05 — 
Z  m y ś lą  o  33 m il io n a c h .  13.30 —
P io s e n k a  d la  C ie b ie . 14.15 — D la
d z ie c i : „ T a je m n ic a  d z ia d k o w e g o  
s k a r b u 44. 15.15 —  N ie  t y l k o  d la  
p a ń . 16 —  Z  k a m e ra  w ś r ó d  z w ie ­
r z ą t .  16.25 — W ie lk a  g r a  —  te le tu r -

P R O G R A M  I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  10.11.75

D Z IE Ń  S Z W A J C A R S K I W  T V P

18 —  R o ln ik  i  t e c h n ik a  p r .  f i lm o ­
w y .  18.25 —  R e m o  R o s s i —  p o r t r e t  
r z e ź b ia rz a . 18.40 —  O d k r y c ie  A lp
—  r e p o r ta ż .  20.15 —  W ie c z ó r  g a lo ­
w y  f o lk l o r u  s z w a jc a rs k ie g o .  21.10
—  C h a n s o n n a d e  — p r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .  21.55 —  „ Z a b a w a  w  ro z ­
k a z y 44 —  s z tu k a  t e le w iz y jn a  W a l­
te r a  V o g ta . 23.05 —  N U R T .

W T O R E K , 11.11.75

17.20 — Z  c y k l u :  „ B o m b a  i . . . 44. 17.50 
—  Z a g ra n ic z n y  F i lm  D o k u m e n ta l­
n y .  18.40 — D e c y z je  p ię tn a s to la t ­
k ó w .  20.20 — „ Ż y w ie c k ie  g o d y 44 —  
r e p o r ta ż .  20.50 —  K r z y s z to f  P e n d e ­
r e c k i  —  „ C a n t ic u m  C a n t ic o r u m 44. 
21.25 — T e a t r  T V :  J e r z y  J a n ic k i  — 
„ A k c ja  V ” . 22.25 —  „ M ię d z y  f i o r ­
d a m i i  g ó r a m i”  —  r e p o r ta ż .

Ś R O D A , 12.IL75

17.50 —  Z  c y k l u :  J a k  p a tr z e ć  na  
d z ie ło  s z tu k i.  18.20 —  M o s k ie w s k ie  
s p o tk a n ia  — p r o g r a m  r o z r y w .  T V  
ra d ź . 19—  „ W ie lk ie  S o n a ty 44 . 20 — 
U r o c z y s ty  k o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  
z  o k a z j i  ju b i le u s z u  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  i  T e le w iz j i .  22.05 —  T e a t r  P R  
—  cz . I  „ Z a  k u l is a m i44. 22 40 —

17.25 —  D la  m ło d z ie ż y :  P r o p o z y c je .  
17.45 —  Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ż e  z a ­
g in ą ć . 18.10 —  L a u r e a c i  k o n k u r s u  
w  G e n e w ie  —  1974 —  p r o g r a m
m u z .  18.45 —  „ P a r tn e r z y 44 —  p r o ­
g ra m  p u b l .  20.50 — Ś c ie ż k a  z d r o ­
w ia .  21.30 — „ H is t o r ia  p e w n e j  p r z y ­
ja ź n i ”  — f i l m  fa b .  T V  r u m .

S O B O T A , 15.11.75

17.10 —  Z  c y k lu :  S p o tk a n ia  ze 
s z tu k ą  —* „ S p a d k o b ie r c y  t r a d y c j i  
lu d o w e j44 1 7.55 —  P rz e d  k a m e rą
k a m e ra ln ie  —  ś p ie w a  E lż b ie ta  
Ig ra s .  18.10 —  „ Ś p ie w a  F r a n k
S c h o e b e l44 — r e c i t a l  p io s e n k a r z a  
N R D . 18.45 —  Z  c y k l u : M o r s k ie  
z a w o d y  —  „ B o s m a n 44. 20.20 — W ie ­
c z ó r  z I r e n ą  S z e w iń s k ą . 22 — 
O b e j r z y jm y  t o  je s z c z e  ra z .

N IE D Z IE L A ,  16.11.75

13.10 — Z  c y k lu :  G o s p o d a rn o ś ć  i  
ja .  13.25 —  „ P a n n a  i  n ic p o ń 44 — 
p r o g r a m  m u z . 14.05 —  „ S z k ic e  w ie l  
k o r n ie js k ie 44. 14.35 — „ Z ło t a  n u ta 44 
— p r o g r a m  r o z r y w k o w y  T V  N R D . 
16 — B i tw y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d c y . 
16.30 — D la  m ło d y c h  w id z ó w :
E k r a n  p r z y ja ź n i .  17.30 — Ś w ia t  — 
O b y c z a je  — P o l i t y k a .  18 —  „ T o w a ­
r z y s z  B e im le r 44 — f i l m  p r o d .  N R D . 
20.20 — „ U lu b ie n i  a r t y ś c i ,  u lu b io n e  
m e lo d ie 44 —  p r o g r a m  m u z . 20.50 — 
K s z t a ł t  s ło w a . 21.35 —  „ T r z e b a  za ­
b ić  t ę  m iło ś ć 44 — f i lm  p r o d .  p o i.  
(o d  1. 18)

M u z y k a  i  p o e z ja . 16.10 R a d io w a  k r o ­
n ik a  m u z y c z n a .  16.40 P o d ró ż e  m u ­
z y c z n e  p o  k r a ju .  17 R a d io - k u r ie r .  
18 M u z y a a  i  A k t u a ln o ś c i .  18.30 P rz e ­
b o je  n o n s to p . 19.15 T e m a t  w  t r z e c h  
w e r s ja c h .  19.45 Z  k s ię g a r s k ic h  w i ­
t r y n .  20 P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m .
21.05 N a g ra n ia  z  m a ły c h  p ły t .  21.30 
K r o n ik a  s p o r to w a .  22.15 W  s ty lu  
s w e e t.  22.30 S o b o tn ia  d y s k o te k a .

P R O G R A M  U

¿¿.ou; ö i  
C K I ;  1 2 .5 #  18.25, 0.01.

10 „ J a k  n a  n ie b ie  t a k  i  n a  z ie -  
m i ”  —  T e a t r  P R . l l  M u z y k a .  11.36 
R o d z ic e  a d z ie c k o .  12.10 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 13 D ia  k la s  I I I  i  l v  ję z y k  
p o ls k i .  13.20 S e re n a d a  n a  m a łą  o r ­
k ie s t r ę .  13.35 • „ Ś le d z tw o  p r o w a d z i 
r a d c a  H e u m a n n ” . 14 W ię c e j,  l e p ie j ,  
t a n ie j .  14.15 „ P r z y b y l i  u ła n i ”  —  
re p .  l i t e r a c k i .  14.35 R e c i ta l  s k r z y p k a  
H e n r y k a  K e s z k o w s k ie g o . 15 P r o ­
g r a m  d la  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w .
15.40 Ś p ie w a  B u łg a r s k i  C h ó r  D z ie ­
c ię c y .  15.50 P rz e g lą d  c z a s o p is m  r e ­
g io n a ln y c h .  16 „ C z a ta ” .  16.15 „ U r z ą d  
i  c z ło w ie k ” . 16.35 K a ru z e la  p rz e b o ­
jó w .  17 P rz e g lą d  A k t u a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17.15 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .  
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.40 
R a d io la ta r n ia .  19 U w e r t u r y  M ik o ła ­
j a  z  K r a k o w a .  19.15 L e k c ja  ję z . 
f r a n c u s k ie g o .  19.30 M a ty s ia k o w ie .  20 
P o  p r e m ie rz e  „ F a ls t a f f a ” . 20.30 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  20.40 K ą c ik a  s ta ­
r e j  p ł y t y .  21.15 P o e m a t s y m fo n ic z ­
n y .  21.50 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  22.30 
Z e s p ó ł D z ie w ią tk a .  23 S o n a ta  f o r ­
te p ia n o w a  h - m o l l  F r a n c is z k a  L is z ta .
23.40 L .  B e e th o v e n  I I I  S o n a ta  B a ­
d u r .

P R O G R A M  I I I

9.45 M a g a z y n  m u z y c z n y .  10.36 „ K o z *  
c e r t  n a  M a r s ie ” . 10.50 Ś p ie w a c y  
c h ó r e m . 12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  1* 
D z ie ń  ja k  co  d z ie ń . 15.10 P io s e n k i 
z  r ó ż n y c h  o b r o tó w .  15.30 60 m in u t  
n a  g o d z in ę . 16.30 Z  n o w y c h  n a g r a ń  
T a d e u s z a  W o ź n ia k a .  16.45 N a s z  r o k  
75. 17.05 „ E k s p lo z ja  w  k a te d r z e ” .
17.15 K ie rm a s z  p ły t .  17.40 R e p o r ta ż . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 M u z y k a ln y  d e te k ­
t y w .  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  21.50 O p e ra  
ty g o d n ia .  22.15 „ K a w a le r  d e  L a f îk ç -  
d e r e ” . 22.45 K w a d r a n s  k o ły s a n e k ?
23.05 N a jle p s z a  p ły t a  g r u p y  Y e s  —  
„ N a  k r a w ę d z i” . 23.50 N a  d o b rà n o e  
g r a  i  ś p ie w a  g r i l l a  „ I ” .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8. 9, 10 12.05 18
19. 23.

8.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  
9.15 R a d io w y  M a g a z y n  W o js k p jy y .
10.05 R a d io w y  T e a t r  d la  d z ie c i  
m ło d s z y c h .  10.25 L is t y  P r z e b o jó w . !  
11 N ie d z ie ln a  m u s ic o r a m a .  12.15 F i l- ; i  
m o w ę  p rz e b o je .  12.45 G r a jc ie ' 
s k r z y p k i ,  g r a jc ie  b a s y . 13 W iz e ru n - i  
k i  lu d z i  m y ś lą c y c h .  13.30 G r a j ,  g r a -  
c y k u .  14 R e c i ta l  z  ¿>auzą. 14.30 W  
J e z io ra n a c h .  15 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.05 T e a t r  P R  „ O p o w ie ś ć  w ie c z o ­
r u ” . 16.45 N o w y  O r le a n  —  i  M in ­
to  w n  H a u s e . 17.15 N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ia  s tu d ia  m ło d y c h .  18.08 R a d io ­
w a  R e w ia  R o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 20 D y s k u s je  n a  
te m a ty  m ię d z y n a r o d o w e .  20.15 G w ia ­
z d y  r o c k  a n d  r o i ła .  20.40 Z  te a ­
t r a ln e g o  a f is z a . 21 H . K u n ic k a  z a ­
p ra s z a . 21.30 R a d io v a r ie te .  22.30 R e ­
w ia  p io s e n e k . 23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e .  23.20 K a r n a ­
w a ło w e  r y t m y

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  8.30, 12.30, 18.30, 21.30. 
23.30; S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28. 0.01.

8.45 B a ł t y c k a  w a c n ta .  9.05 H is to r ie  
w  d u r  i  w  m o l l .  9.30 R o d z in n y  p o r ­
t r e t  R o g iń s k ic h .  10 N o t a t n ik  K u l ­
t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 N a  z a m k o ­
w y c h  o rg a n a c h  g r a  J a n  J a r g o ń .
10.35 W e s e le  u  D o w la s z ó w . 10.57 
„ S p r z ę ż e n ia  m u z y c z n e ” . 12.05 F e l ie ­
to n  m u z y c z n y  J e rz e g o  W a ld o r f fa .
12.35 C z y  z n a sz  tę  k s ią ż k ę . 13 P o ­
r a n e k  m u z y k i  f r a n c u s k ie j .  14 P o d ­
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  15.30 R a ­
d io w y  t e a t r  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y .
16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i .  17.0S 
„ P ię k n a  p o k o r a ” . 17.30 M a g a z y n  m i­
ło ś n ik ó w  m u z y k i  s łu c h o w e j.  18 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  „ O d  t y c h  c o  n a  m o ­
r z u ” . 18.35 F e l ie to n .  18.45 K a b a re ­
c ik  r e k la m o w y .  19 S łu c h .  „ P ię k n a  
Ih u o m a ” . 20.20 K o n c e r t  n a  o r k ie ­
s t r ę .  21 W o js k o ,  s t r a te g ia ,  o b r o n ­
n o ść . 21.50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 
22.10 P o z n a ń s k i C h ó r  C h ło p ię c y .
22.30 K r o k i  w e  m g le  „ N ie b ie s k i  
k o ń ” .

P R O G R A M  I I I

9.30 G d y  s ię  m ó w i A .  9.50 G r a ją c e  
l i s t y .  10.15 I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  
A u to r ó w .  11.15 W ie lk ie  r e c i ta le .  12.05 
„ O  c z ło w ie k u  k t ó r y  n ie  c h c ia ł  o d ­
k r y ć  A m e r y k i ”  12.30 P io s e n k i  in w o ­
k a c je .  13.15 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  
14.05 P e ry s k o p  14 45 Z a  k ie r o w n i ­
cą . 15.10 R o c k  z n a d  R e n u . 15.3$ P io ­
s e n k i n a  g ło s  z a k o m p a n ia m e n te m  
k la w e s y n u .  15 50 Z a p ra s z a m y  d o  s tu ­
d ia . 16.15 W e rn is a ż . 16 45 Z  k o m p o ­
z y to r s k ie j  t e k i  A n d r e  P r e v in a .  17.05 
„ E k s p lo z ja  w  k a te d rz e ” . 17.40 A n to ­
lo g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  17.50 
R o z m o w a  o f i lm a c h .  17.55 M in i ­
m a x .  18.30 „ U p r o w a d z e n ie ”  — s łu ­
c h o w is k o .  19.02 W  r o l i  g łó w n e j  ze ­
s p ó ł S k o rp io n .  19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  20 G a w ę d a  20.10 D y g r e s je  
m u z y c z n e . 21 Ś w ia t  w  m a ły m  z w ie r ­
c ia d le . 21.20 D o o k o ła  f e s t iw a l i .  21.50 
O p e ra  t y g o d n ia  22.15 „ z  n u d ó w ”  
— A n to n i  C z e c h o w  22.30 S ły n n e  t e ­
m a ty  bossa n o v y  23.06 P io s e n k i  d la  
D a m y .  23.50 N a  d o b r a n o c  ś p ie w a  
W a n d a  W a rs k a

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  z a s t rz e g a  
s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o g r a m u .
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Przyszła góra do Mahometa...

Kiermasz meblowy w Pg! cash
W O JE W Ó D ZKIE  Przed­

siębiorstwo H and lu  M ebla­
m i nie ma w Policach ani 
jjdneg o  sklepu. M ieszkańcy 
miasteczka i oko lic  m ają 
więc duże kłopoty z naby­
ciem niezbędnych w  każ­
dym  m ieszkaniu sprzętów.

H A N D LO W C Y  zorganizowali 
więc w  Policach kierm asz me­
b li. U ruchom iony on został 
p rzy ul. S iedleckie j 6 a, w  sali 
Ośrodka Szkoleniowego K a d r 
p rzy  M in is te rs tw ie  Przem ysłu 
Chemicznego. O tw a rty  on jest 
w  godzinach od 10 do 18, a roz­
począł się wczoraj, 7 bm. Jak 
długo będzie trw ać — zależy 
już od samych m ieszkańców 
Polic.

Co zgromadzono na k ie rm a - 
#zu? Przede w szystk im  ładne 
zestawy pokojow e. Dużym  zain­
teresowaniem  cieszyć się będzie 
zapewne a tra kcy jn y  i n iedrogi 
kom ple t „Je rzy” , składający się 
m. in . z zestawu .wypoczynko­
wego i  m eblościanek. W arto 
rów nież zwrócić uwagę na „W ar 
tę” , k tó ra  jest dość wysoka, a 
więc bardzo przydatna w  miesz 
kaniach z tzw. starego budow - 
aictwa. W  je j skład wchodzą 
m. in . 3 segmenty, stół z krze­
mami i  kanapotapczan.

Oprócz kom p le tów  poko jow ych 
W P H M  oferu je  także tapczany, 
kanapotapczany, krzesła, fo te ­
le, zestawy w ypoczynkow e itp .

H andlow cy w prow adza ją  jesz­
cze jedno udogodnienie. Otóż 
je ś li k lie n t nie znajdzie n ic  dla 
siebie w  Policach, a chciałby na 
tom iast kup ić  meble, któ re  w i­
dz ia ł w  jednym  ze sklepów 
szczecińskich :— W P H M  dostar­
czy m u żądany tow ar.

In ic ja ty w a  handlow ców  w a r­
ta jest pochwały. (zdań)

Ł A D N Y  i  funkc jo na lny  
zestaw „Podlasie” .

W  „Oriencie”

Jak dawniej -
„przyjęcie towaru”
K I L K A K R O T N I E  w  o s ta tn im  c z a ­

s ie  p is a l iś m y  o  i r y t u j ą c y c h  w ie lu  
k l i e n t ó w  p r a k t y k a c h  p e r s o n e lu  s k le  
p u  „ O r ie n t ’* p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  
P o ls k ie g o .  W  g o d z in a c h  p rz e z n a ­
c z o n y c h  n a  h a n d e l  s k le p  t e n  z a ­
m y k a n y  je s t  w  c e lu  „ p r z y ję c ia  t o ­
w a r u ” . D z ie je  s ię  t o  z a z w y c z a j w  
p o r z e  p o p o łu d n io w e j<  a w ię c  w  g o ­
d z in a c h  w z m o ż o n y c h  z a k u p ó w .

U b ie g łe g o  w t o r k u ,  o  g o d z . 14, 
z a u w a ż y l iś m y  z n ó w  z a m k n ię te  
d r z w i  „ O r ie n t u ” . M y l i ł b y  s ię  j e d ­
n a k  te n ,  k t o  s ą d z i łb y ,  że p e r s o n e l 
s k le p u  n ie  z m ie n i ł  w  n ic z y m  s w e ­
g o  s to s u n k u  d o  k l ie n tó w .  D o ty c h ­
cz a s  z a m y k a n o  s k le p  n a  2—3 g o ­
d z in y .  W e  w to r e k  k a r t k a  za  s z y b ą  
g ło s i ła :  „ P r z e l ic z a n ie  t o w a r u  do  
g o d z . 19’ *.

D o ś ć  je d n a k  ż a r tó w .  P r a g n ie m y  
z w r ó c ić  u w a g ę  n a  f a k t ,  ze „ O r ie n t '  
b r o n i  z  u p o r e m  ta k ie g o  w ła ś n ie  
s p o s o b u  p r a c y ,  w  o k r e s ie  g d y  
w s z y s c y  n ie m a l h a n d lo w c y ,  ś w ia ­
d o m i s to ją c y c h  p r z e d  n im i  z a d a ń , 
z a irz u c a ją  d a w n e ,  n ie s ła w n e  p r a k ­
t y k i  „ z a m k n ię t y c h  d r z w i ” , g d y  w y  
w ie s z k i  t y p u :  „ r e m a n e n t ” , „ p r z y j ę ­
c ie  t o w a r u * ’ i t p .  r a z  n a  zaw sze  
z n ik a ją  z e  s k le p o w y c h  w i t r y n .

( ta w o )

K arty  miejskiego albumu

Niezwykła historia
niezwykłego zegara

Lś n i ą c a , zło taw a kopu ła 
p rz y k ry ła  niedaw no osta­
tn i z zam kowych szczy­

tó w  — Wieżę Zegarową. D aw ­
na „s iedziba”  zegara w  rezy­
dencji szczecińskich książąt 
o trzym ała  „dach nad g łow ą” . 
Sędziwy ten czasomierz ju ż  za 
ro k  i  parę m iesięcy przem ówi 
po w ie lo le tn im  m ilczen iu . Oży­
ją  ba rw am i resztk i wspan ia łe j 
po lich rom ii.

Z A M K O W Y  ZE G AR  to zai­
ste o ryg in a ł, je dyny w  swym  
rodza ju  w  Polsce. W  swym  
na jśw ie tn ie jszym  okresie nie 
ty lk o  w skazyw ał i  w yd zw an ia ł 
godziny, ale rów nież podawał 
datę i  fazę Księżyca. Stąd też 
i  jego nazwa — zegar astrono­
m iczny.

U R U C H O M IO N O  G O  w  1575 r o ­
k u  w  w ie ż y  p o łu d n io w e g o  s k r z y d ­
ła  z a m k u ,  k tó r e g o  b u d o w a  d o b ie ­
g ła  w ó w c z a s  k o ń c a .  P r z y p a d ło  m u  
w  u d z ia le  o d m ie r z y ć  o s ta tn ie  la ta  
p a n o w a n ia  d y n a s t i i  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h .

W IE Ż A  Z E G A R O W A  b y ła  r a c z e j 
p e c h o w a  d la  s z c z e c iń s k ic h  k s ią ż ą t .  
J a k  p o d a je  je d e n  z  sze s n a s to  w ie c z ­
n y c h  k r o n ik a r z y ,  t u  w ła ś n ie ,  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  z a k o ń c z y ł  ż y w o t  18- 
l e t n i  s y n  B o g u s ła w a  X  —  J e r z y .  
P n ą c  s ię  p o  s c h o d a c h  d o  s w e j 
k o m n a ty  ( n ie c o  z m ę c z o n y  w e s o łą  
b ie s ia d ą )  p o t k n ą ł  s ię  i  u p a d ł .  K u  
ro z p a c z y  d w o r u  u p a d e k  te n  o k a ­
z a ł s ię  o s t a tn im  w  je g o  ż y c iu .

M im o  o w e g o  m e m e n to  k o le jn i  
k s ią ż ę ta  p o m o r s c y  n a jc h ę tn ie j  p rz e  
b y w a l i  w  p o łu d n io w y m  s k r z y d le  
z a m k u .  T u  p r z e n ie ś l i  s w e  k o m n a ty  
i  d w ó r .

J u ż  w te d y  z a m k o w y  z e g a r  p o s ia ­
d a ł  d w ie  ta rc z e  n a  k tó r y c h  u k a ­
z y w a ł  m i ja ją c e  g o d z in y  i  m in u t y .  
N a jle p s z e  je d n a k  la ta  n a s ta ły  d la  
c z a s o m ie rz a  za  s z w e d z k ie g o  p a n o ­
w a n ia .  P r z e r o b io n y  w p r a w n ą  r ę k ą

K a c p r a  N i t a r d y  z  D ra w s k a  P o m o r ­
s k ie g o  s ta ł  s ię  w ie lc e  w y m y ś ln ą  
m a c h in ą ,  is t n y m  a r c y d z ie łe m  ze ­
g a r m is t r z o w s k ie j  s z tu k i.  N ic  d z iw ­
n e g o , że  ó w  K a c p e r ,  m im o  m ło d e g o  
w ie k u ,  o t r z y m a ł  za  t o  m is t r z o w s k i  
d y p lo m .
. C e n t r a ln y  c y f e r b la t  z  p o n a d  t r z y ­

m e tr o w ą  w s k a z ó w k ą  o d m ie r z a ją c ą  
g o d z in y ,  z d o b i ł  w iz e r u n e k  m a s z k a ­
r o n a ,  w  k tó r e g o  r o z d z ia w io n y c h  
u s ta c h  u k a z y w a ła  s ię  d a ta . N a d  
n ią  s ie d z ia ł t r e f n i ś  w  r o g a te j  c z a ­
p ie  i  d z ie rż o n y m  w  rę c e  m ło t k ie m  
u d e r z a ł  c o  g o d z in ę  w  w i e l k i  d z w o n ,  
c o  k w a d r a n s  —  w  d z w o n  o  w y ż ­
s z y m  g ło s ie .  W  c z a s ie  t e j  o p e r a ­
c j i  k u k ła  z a ż a rc ie  k ła p a ła  z ę b a m i 
i  p r z e w r a c a ła  o c z y m a . J e szcze  w y ­
ż e j u m ie s z c z o n a  b y ła  k s ię ż y c o w a  
k u la ,  u k a z u ją c a  k o le jn e  k w a d r y  
m ie s ią c a .

P o d c z a s  o b lę ż e n ia  i  w ie lk ie g o  
b o m b a rd o w a n ia  m ia s ta  p rz e z  B r a n  
d e n b u r c z y k ó w  s ro d z e  u c ie r p ia ła  ze ­
g a r o w a  w ie ż a . M im o  w ie lu  p r ó b ,  
p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  n a j le p s z y c h  
z e g a r m is t r z ó w ,  d e l i k a t n y  m e c h a ­
n iz m  n ie  o d z y s k a ł j u ż  s w e j  p e łn e j  
s p ra w n o ś c i.  N i k t  n ie  z d o ła ł  s p r o ­
s ta ć  u m ie ję tn o ś c io m  K a c p r a  z D r a w

D Y W A N O W Y  N A L O T  w  
1944 ro ku  obróc ił zamek w  ru ­
inę. Ńa ścianie w ieży pozostał 
po zegarze jeno poszczerbiony 
cyferb la t. Nad odtworzeniem  
zabytkowego m echanizmu z 
czasów renesansu (najwcześ­
niejsza a zarazem n a jła tw ie j­
sza do re ko n s tru kc ji w ersja  ze­
gara) pracu ją  obecnie zegarm i­
strze i ludw isarze warszawscy. 
PŻM  dostarczył w  darze brąz 
na odlanie zegarowych dzwo­
nów. Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Konserw acji Z ab ytków  
obiecuje starannie i szybko od­
now ić polichrom ię. Za ro k  .z 
zam kowej w ieży posłyszymy 
nie ty lk o  .hejnał, ale także dor

nośny dzwon renesansowego 
zegara, (ław)

Czy wiecie, że.
S A M A  S Ł O D Y C Z

S Z C Z E C IŃ S K A  F a b r y k a  C u ­
k r ó w  i  C z e k o la d y  „ G r y f “  p r o ­
d u k u je  ro c z n ie  15 ty s .  to n  w y ­
r o b ó w  c z e k o la d o w y c h .  P rz e ­
c ię tn ie ,  c o  m ie s ią c  r o z p r o w a ­
d z a n y c h  je s t  n a  c a ły  k r a j  1 400 
to n  s ło d y c z y .  G d y b y  f a b r y k a  
z a o p a tr y w a ła  t y l k o  m ie s z k a ń ­
c ó w  n a s z e g o  m ia s ta  — k a ż d y  
( w l ic z a ją c  w  te  l ic z b ą  ta k ż e  
n ie m o w lę ta  i  s ta rc ó w ) —  w  
c ią g u  30 d n i . . .  m u s ia łb y  z ja d a ć  
3,9 k g  r ó ż n y c h  b a to n ó w , c z e k o ­
la d e k  i  c u k ie r k ó w .

G Ó R Ą  Ł Y S I !

Ł Y S IN A  z a w s z e  b y ła  s y m b o ­
le m  m ą d ro ś c i.  T y m c z a s e m ,  
n ie o m a l w s z y s c y  w s p ó łc z e ś n i 
m ę ż c z y ź n i,  g d y  t y l k o  z a u w a ż ą  
iż  c z u p r y n a  ic h  u le g a  p rz e rz e ­
d z e n iu . w p a d a ją  w  p o p ło c h .  
Z a g ra n ic z n e  s z a m p o n y , m a sa że  
t  p ły n y  —  n ie  z d a ją  s ię  n a  n ic .  
D e r m a to lo g ia  n ie  z n a la z ła  b o ­
w ie m  d o tą d  ż a d n e g o  s k u te c z ­
n e g o  ś r o d k a  p r z e c iw d z ia ła ją c e ­
g o  w y p a d a n iu  w ło s ó w . N a jp e w ­
n ie js z y m  u k r y c ie m  te g o  fe le ­
r u  (? )  m o ż e  b y ć  je d y n ie  p e r u ­
k a .  W  n a s z y m  m ’ e ś c ie  d z ia ła  
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  je d y n y  
( ta k ż e  w  w o je w ó d z tw ie )  z a k ła d  
p e r u k a r s k l  s p - n i  „ U r o d a “ . C e­
n a  p e r u c z k i z n a tu r a ln y c h  
w ło s ó w  u z a le ż n io n a  je s t  od  
r o z m ia r u  ł y s in y  i  w y n o s i  od  
1 500— 3 500 z ł.

W  O B J Ę C IA C H  M O R F E U S Z A

C O D Z IE N N IE  600 s z c z e c in ia n  
b u d z o n y c h  je s t  te le fo n ic z n ie  
p rz e z  m ile  p a n ie  s p o d  n u m e r u  
911. J a k  s ię  o k a z u je  l ic z b a  k o ­
r z y s ta ją c y c h  z te j  u s łu g i  z n a c z ­
n ie  w z ra s ta  w  m ie s ią c a c h  z i ­
m o w y c h .  W id o c z n ie  ś w ia d o ­
m o ś ć , że  n a  d w o rz e  te m p e r a ­
t u r a  u t r z y m u je  s ię  w  p o b liż u  
z e ra , n a  w ię k s z o ś ć  z  n a s  w p ły ­
w a .. . u s y p ia ją c o ,  (w y s . )

W  „kurierowej" kawiarence

Gdzie pan się ubiera?
I

D Z IŚ  w  „ K u r ie r o w e j  k a w ia ­
re n c e “  g o ś c im y  W it o ld a  S a m o -  
le ja ,  d y r e k to r a  W o je w ó d z k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  T e k s t y ln o -  
O d z ie ż o w e g o . A  s k o r o  ta k ,  to ...

—  P a n ie  d y r e k to r z e ,  g d z ie  p a n  s ię  
u b ie r a ?

—  O c z y w iś c ie  —  w  s k le p a c h  
W P T O . G a r n i t u r y  k u p u ję  w  „ M o -
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WYPRAWA autokarem na 
Pogodno znajduje się w pro­
gramie każdej niemal wycie­
czki odwiedzającej Szczecin. 
Nie bez powodu przewodni­
cy pokazują przybyszom tę 
dzielnicę: najładniejszą w
mieście, z mnóstwem ziele­
ni, uroczymi domkami i zad­
banymi ogródkami. Tam też 
chętnie wędrują szczecinia­
nie podczas niedzielnych 
spacerów.

NA POG O DNIE mieszka o-k. 96 
tysięcy osób. Większość z nich 
jeździ do pracy w  inne rejony 
m iasta. D la tego  też przed la ty 
dzielnica zyskała m iano „s y p ia l­
n i”  Szczecina. I tak i też obraz te­
go zakątka u trw a lił się w  pam ię­
ci w ie lu  osób. Można w ięc wy­
obrazić sobie  zdziw ienie kogoś, 
kto n ie był tam — powiedzmy — 
od  5 lat.

T R A M W A J E  I  A U T O B U S Y  n ie  
je ż d ż ą  J u ż  z a p e łn io n e  t y l k o  w  je d -. 
n ą  s t r o n ę .  D o w o ż ą  te ż  lu d z i  d o  p r a

c y  w ła ś n ie  n a  P o g o d n o . Z w ię k s z y ­
ła  s ię  l ic z b a  z a k ła d ó w  p r o d u k c y j ­
n y c h  i  u s łu g o w y c h ,  są o n e  c ią g le  
ro z b u d o w y w a n e .  P r z e m y s ł P o g o d n a  
m a  c o ra z  w ię c e j  d o  p o w ie d z e n ia  n a  
s z c z e c iń s k im , k r a jo w y m ,  b a  —  n a ­
w e t  n a  m ię d z y n a r o d o w y m  r y n k u .  
T u  w ła ś n ie  z n a jd u je  s ię  „ P o lm o ” , 
„ S e l f a ” , „ H y d r o m a ” , „ M e r a t r o n i k ” , 
, .E n t r a ” , s p ó łd z ie ln ia  „ M e b lo s p r z ę t ” , 
S p ó łd z ie ln ia  I n w a l id ó w  W łó k ie n n i -  
c zo  -  D z ie w ia r s k a ,  „ E le k t r o m e t ” , 
M P K ,  s z c z e c iń s k ie  p rz e d s ię b io r s tw a  
b u d o w la n e  i  w ie le  in n y c h .  Z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e  w  r o k u  1974 s p rz e d a ­
ł y  s w o je  w y r o b y  i  u s łu g i  za  p o ­
n a d  7,5 m ld  z ł.

P o p r a w i ła  s ię  w  t y c h  z a k ła d a c h  
s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a , m .  in .  w  
„ S e l f i e ” , „ H y d r o m ie ”  i  „ M e r a t r o -  
n i k u ” , k tó r e  je s z c z e  d w a  la ta  te ­
m u  n a le ż a ły  d o  n a js ła b s z y c h  w  
d z ie ln ic y .  Z a d a n ia  p la n o w e  są  w y ­
k o n y w a n e  w  te r m in ie ,  c zę s to  te ż  
p r z e k ra c z a n e ,  d z ię k i  m .  i n .  s to s o ­
w a n iu  o d p o w ie d n ie j  p o l i t y k i  k a d r o  
w e j  i  p o m o c y  in s t a n c j i  p a r t y jn e j .  
„ E łe k t r o m o n ta ż ”  i  M P K  z a ję ły  w  
O g ó ln o p o ls k im  K o n k u r s ie  G o s p o d a r ­
k i  M a te r ia ło w e j  c z o ło w e  lo k a t y  w  
s k a l i  w o je w ó d z tw a .  O g ó łe m  w  z a ­
k ła d a c h  p r a c y  n a  P o g o d n ie  u ja w ­
n io n o  z a p a s y  n a  k w o tę  177 m in  z ł.

P R A C O W N IC Y  p r z e d s ię b io r s tw  są 
d o b r y m i  g o s p o d a r z a m i d z ie ln ic y .  
C h ę tn ie  —  w e s p ó ł z m ie s z k a ń c a m i 
—  u c z e s tn ic z ą  w  « z y n a c h  s p o łe c z ­

n y c h .  W a r to ś ć  c z y n ó w  w y k o n a n y c h  
w  la ta c h  1973— 74 w y n io s ła  34 m in  
z ł.  W a r to  w  t y m  m ie js c u  w y m ie n ić  
b u d o w ę  a m f i t e a t r u  w  P a r k u  K a s ­
p ro w ic z a ,  p ie r w s z y  e ta p  z a g o s p o ­
d a r o w a n ia  je z io r a  S ło n e c z n e g o , p la ­
ce  z a b a w  d la  d z ie c i p r z y  u l .  P u ­
ła s k ie g o . K o m i te t  O b w o d o w y  n r  23 
o t r z y m a ł n a g r o d ę  p r e z y d e n ta  m ia ­
s ta  za  z a g o s p o d a ro w a n ie  p o s e s j i  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  149— 151. M o ż  
n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że  a m b ic ją  
z a k ła d ó w  p r a c y ,  s z k ó l i  A D M - ó w  
je s t  u t r z y m a n ie  u r o d y  P o g o d n a . 
D u ż y  u d z ia ł  w  t y m  m a  ta k ż e  Z a ­
rz ą d  Z ie le n i  M ie js k ie j .

J E S T  T E Ż  P o g o d n o  d z ie ln ic ą  
s z c z e c iń s k ic h  u c z e ln i .  T u  z n a jd u ją  
s ię  b u d y n k i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j ,  o d  k i l k u  l a t  ro z b u d o w y w a n e .  
D o  d z ie ln ic o w e j  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n e j  n a le ż ą  w s z y s tk ie  w y ż s z e  u c z e l­
n ie  i  w s z y s tk ie  o n e  m a ją  s w ó j  u -  
d z ia ł w  ż y c iu  P o g o d n a . Z n a n e  są 
te ż  w  k r a j u  ja k o  p rę ż n e  ś r o d o w is ­
k a  n a u k o w e ,  m .  in .  d z ię k i  p r o f .  W i ­
t o ld o w i  S t a r k ie w ic z o w i  — a u to r o ­
w i  f iz jo lo g ic z n e j  t e o r i i  w id z e n ia ,  
tw ó r c y  w ie lu  a p a r a tó w  o p ty c z n y c h  
z  e le k t r o f t a lm e m  n a  c z e le , p r o f .  
E r w in o w i  M o z o le w s k ie m u  — z n a n e  
m u  o t o la r y n g o lo g o w i,  p r o f .  A n d r z e ­
jo w i  S la b o ń s k ie m u  z A k a d e m i i  
R o ln ic z e j ,  k t ó r y  w y h o d o w a ł n o w e  
o d m ia n y  ję c z m ie n ia  i  p s z e n ic y , 
d o c . d r  K r z y s z to fo w i  M a r c h e lk o w i  
z P o l i t e c h n ik i ,  k t ó r y  p r o w a d z i  in ­

te re s u ją c e  b a d a n ia  n a d  d r g a n ia m i 
o b r a b ia r e k  i  w ie lu  in n y m .

C h o ć  n ie  m o ż n a  ju ż  u ż y ć  o k r e ­
ś le n ia  „ s y p ia ln ia  S z c z e c in a ” , w ie le  
r o d z in  w ła ś n ie  t u  o t r z y m a ło  n o w e  
m ie s z k a n ia . N a  s ły n n y c h  „ g ó r k a c h  
p ia s k o w y c h ” , g d z ie  je s z c z e  w  la ­
ta c h  6 0 - ty c h  d z ie c ia k i  b u s z o w a ły  
la te m  p o ś ró d  k r z e w ó w  i  c h w a s tó w ,  
a  z im ą  je ź d z i ły  n a  s a n k a c h , p o ja ­
w i ł y  s ię  d u ż e  b ia łe  b lo k i  o s ie d l i :  
„ P r z y ja ź n i ”  i  „ K a l i n y ” . R ó w n ie  c h ę t­
n ie ,  c h o ć  w  b a r d z ie j  o d le g ły c h  z a ­
k ą t k a c h  P o g o d n a , s z c z e c in ia n ie  b u ­
d u ją  d o m k i  je d n o r o d z in n e .

I TAKIE JEST właśnie Pogodno 
zie lona dzie ln ica Szczecina, coraz 
bardz ie j nowoczesna, m ająca co­
raz większy udzia ł w  w ie lu  dzie­
dzinach gospodarki narodow ej i... 
c ią g le  urocza. A  co najważnie jsze 
— jest to  dzie ln ica  z przyszłością. 
Rozległe tereny gw aran tu ją  je j 
dalszy rozwój. O  takim  właśnie 
Pogodnie i je go  problem ach bę­
dą mówili delegaci obradu jące j 
dziś III Konferencji Sprawozdaw­
czo-W yborczej KD PZPR,

(j°s)

d u s ie ” , k o s z u le  w  „ K a z ik u ” ... A  c ó *  
m i w ię c e j  z o d z ie ż y  p o tr z e b a ?

— J e s t P a n  z u p e łn ie  p e w ie n ,  * •  
ju ż  n ic . . .?

—  N o .. . k r a w a t y  r ó w n ie ż  są i  w  
je d n y m  i  w  d r u g im  s k le p ie .

— M ę ż c r^y ż n i z r e g u ły  n ie  l u b ią  
r o z p ra w ia ć  o  m o d z ie , u b io r a c h ,  z a ­
k u p a c h . . .  C zy  te m a t  n ie  z n ie c h ę c a  
p a n a  d o  ro z m o w y ?

— N ie .  P o  p ie rw s z e :  t o  p rz e c ie ż  
m ó j  z a w ó d , p o  d r u g ie  —  ja  n a ­
p r a w d ę  lu b ię  k u p o w a ć .

— T o  — n ie  w y t y k a ją c  —  n a w e t  
w id a ć .  J e s t p a n  z a w s z e  e le g a n c k o  
u b r a n y  w  ś w ie tn ie  s k r o jo n e  g a r n i ­
t u r y .  N ie k tó r z y  p o d e jr z e w a ją  n a ­
w e t ,  że k u p u je  je  p a n  „ p o  z n a jo ­
m o ś c i” ; że  k o le d z y  z p r z e m y s łu  
p o d s y ła ją  c za se m  to  lu b  o w o .. .

— D e m e n tu ję .  T o  p lo tk a .  N ie  k o ­
r z y s ta m  z  t a k ic h  o f e r t .  P o  p r o s tu  
s ię  z r a z i łe m .

— P rz e d  t r z e m a  la t y  z a m ó w i łe m  
s o b ie  p ię k n ą  d y p lo m a t k ę  w  „ P r ó c h ­
n i k u ” . D o  t e j  p o r y  j e j  n ie  m a m . 
I n n y m  z n ó w  ra z e m , g d y  b ia łe  k o ­
s z u le  z „ c z a r n ą  r ó ż ą ” , w y s y ła n e  b y ­
ł y  t y l k o  d o  z a g r a n ic z n y c h  k o n t r a ­
h e n tó w ,  p o p r o s iłe m  w  „ W ó lc z a n c e ”  
o s p rz e d a n ie  m i je d n e j .  P r z y s ła l i .  
N ie s te ty ,  b y ła  n ie  d o  n o s z e n ia : je ­
d e n  r ę k a w  „ s z e d ł”  d o  p r z o d u ,  d r u ­
g i  — d o  t y łu .  P o d o b n o  d o  t r z e c h  
r a z y  s z tu k a ,  a le  ja  j u ż  n ie  r y z y k u ­
ję .  W o lę  z d a ć  s ię  n a  w ła s n e  s k le -
py-

— K l ie n c i  z r o b ić  to  m u s z ą , m e  
m a ją  w y b o r u . . .  I  n ie  z a w s z e  z d o ła ją  
d o p a s o w a ć  s ię  d o  ja k ie g o ś  g a r n i ­
t u r u .  J a k  to  s ię  P a n u  u d a je ?

— B o  ja  ju ż  je s te m  t y p o w y .  G d y  
o p r a c o w a n o  o b o w ią z u ją c ą  w  p r z e ­
m y ś le  ta b e lę  r o z m ia r o - w z r o s tó w ,  
p r z e jr z a łe m  ją  d o k ła d n ie ,  u s ta l i łe m ,  
że m o ja  s y lw e tk a  n a jb l iż s z a  je s t  
r o z m ia r o w i  s to  s ie d e m d z ie s ią t  n a  s to  
c z te ry  i.. .

— I  d o p a s o w a ł s ię  p a n .  D u ż o  t o  
z a b ie g ó w  k o s z to w a ło ?

—  N ie ,  n ie  s p e c ja ln ie .
—  I  p o z b y ł s ię  P a n  w s z e lk ic h  k ło ­

p o tó w ?
— N o , n ie  c a łk ie m .  J e s te m  b o ­

w ie m  „ t y p o w y ”  d la  u b r a ń  s z y ty c h  
w  B y d g o s z c z y  i  Z g ie rz u .  N a to m ia s t  
g d y  u s i łu ję  w b ić  s ię  w  g a r n i t u r  
„ B y t o m ia ”  —  c o ś  je d n a k  je s t  je s z ­
c ze  n ie  t a k .  Z a g a d k i  t e j  n ie  m o g ę  
d o  d z iś  r o z w ik ła ć ,  b o  ta b e le  są 
p rz e c ie ż  je d n a k o w e  d la  w s z y s tk ic h  
p r o d u c e n tó w .

— N im  s ię  p o ż e g n a m y :  k ie d y ś  w i ­
d z ia n o  p o n o ć  p a n a  k u p u ją c e g o  
p ła s z c z  w  k o n k u r e n c y jn e j  f i r m ie ,  
w  „ P o s e jd o n ie ” ?

—  T o  r ó w n ie ż  p lo tk a .  N ie  k o r z y ­
s ta m  z  u s łu g  P D T .  P o  p ie rw s z e  
d la te g o ,  że  u  s ie b ie  t o  s a m o  k u ­
p ię ,  p o  d r u g ie  n ie  z a m ie r z a m  p r z y ­
s p a rz a ć  im  c h w y tó w  r e k la m o w y c h .  
C z y  p a n i  s o b ie  w y o b ra ż a  o g ło s z e ­
n ie  P D T - u  n p . w  „ K u r ie r z e ”  g ło ­
szą ce : „ O d z ie ż  k u p u jc ie  t y l k o  w  ..P o  
s e jd o n ie ” , u b ie r a  s ię  u  n a s  n a w e t  
d y r e k t o r  W P T O ” ...? !

—  A  ta k  n a p r a w d ę :  g d z ie  n a jb a r ­
d z ie j  l u b i  p a n  k u p o w a ć ?

—  N a  r y n k u  p r z y  p la c u  K i l i ń s k ie ­
go . J e s t t o  je d n o  z n ie l ic z n y c h  
m ie js c ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  s ię  je s z c z e  
p o ta rg o w a ć .  O s z c z ę d n o ś c i d a je  t o  
w p r a w d z ie  m a łe , a le  I le  —  p r z y -  
je m n o ś c i l  (z d a ń )


